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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PREMUI’!EH ATfl

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym .,SPORT
POMORSKI” wynosi kwartalnie 7.58 zł., na pocztach przez listowego
w dorn 8.S8 zł. - Miesięcznie 3.59 zł., przez listowego w iioai 2.85 zł.,
pod opaską w Polsce 4.55 zł., do Francji i Ameryki 5.59 zł., do Gdańska
4.08 guideny, do Niemiec 4.89 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nśa mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5-6 po południu.
Niezamówionych rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpow. Czesław Budnik
Ekspedycja (centra"la: Poznańska 30 — fiłja: Dworcowa 2) otwarła od godz, 8 rano

do godz. 6 w’ieczorem bez przerwy.
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20 groszy od wiersza njilim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 5Q groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20%zniżki. Ł,rzy ęzęstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100 % nadwyżki. — Ogłoszenia skompli
kowane "nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpow’iada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
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Telefon administracji 315. — Te?, fi!]l 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Rokosz Piłsudskiego.
Podajemy niżej szereg wiadomości o wypadkach we Warszawie, wiado

mości nieraz zupełnie sprzecznych. Czynimy to jednak z obowiązku dzien
nikarskiego, aby Czytelników Wszechstronnie poinformować o zajściach
warszawskich, których wiernej całości wskutek braku połączenia ze stolicą

niepodobna jeszcze stworzyć.
W każdym razie wiadomości korzystne dla rządu są więcej wiarygodne

od biuletynów głoszących zwycięstwo Piłsudskiego, które są robione ten
dencyjnie i obliczone na urabianie korzystnego dla rebelji nastroju.

Przebieg wypadków, który doprowa
dził do buntu, był następujący:

Piłsudski pod pretekstem, że rzekomo
ostrzeliwano w nocy z wtorku na środę
jego wilę w Sulejów"ku, postanowił iść
na Warszawę i dokonać oddawna przy
gotowywanego zamachu stanu. Piłsud
ski zmobilizował w nocy, oddane sobie
pułki przedewszystkiem 7 pułk ułanów"
z Mińska Mazowieckiego, na czele które
go w"yruszył w stronę Pragi.

Jak się odbywał marsz na

Warszawę?
P godz. 14,45 na szosie Wawcrskićj na

G-tym kilometrze od Warszaw"y, stoję,,
dwa szw-’adrony kawa,lerji, nieco dalej,
na polance stoi Piłsudski, , obok niego
pułk. Wieńiawa-Długószewśki i liczna

grupa oficerów".
Szosę Waw"er-Struga—Zegrze na 7

kilometrze od Wswru maszeruje piecho
ta, jedzię artylerja konna, dw"ie kompa-
nje karabinów maszynow"ych, dalej ka-

w-alerja i auta pancerne.

Strzelanina i pcpłcek wśród
publiezsośsi.

Strzały i padają,ce gęsto kule w"ywo
łały panikę wśród publiczności; na Kra
kowskiem Przedmieściu, na Miodowej i

Senatorskiej i na Placu Zamkowym za
częto się chronić do bram; na Zjazd nie

puszczano nikogo, wojsko rozsypane tam
w tyraljerkę otworzyło regularny ogień
z Pragi i odezwała się’ artylerja._

Wojskami rządowemi dowodzili min.

spraw wojskowych gen. Malczew"ski, gen.
Stanisław Haller, gen. Kesśłeiy. pułkow
nik Anders.

Pod ogniem karabinów maszynowych,
oddziały zaczynają się giąć, padają,
pierwsze ofiary:; zabici i dużo.rannych,
m. in. raniono porucznika Oichowięza.

Na Krakowskiem Przedmieściu pada
od kul kilkanaście osób cywilnych, na

Miodowej - raniono trzy osoby, na_ Pla
cu Zamkowym zabici szeregowcy i cy
wilni. Publiczność ucieka w kierunku

Nowego Światu i bocznerni ulicami do
Placu Teatralnego.

Wojska Piłsudskiego na Pradze.

Przed i-tą po południu oddziały woj
ska wjeżdżają na Pragę.

Przed kómisarjatem przy ul. Gro
chowskiej 139 zajechał autem Marszał_ek
Piłsudski w towarzy.stw’ie pułk. Wienia-

,wy-Długoszewskicgo.

Przygotowania rządu -

Warszawa, 12. 5 . godz. 18.
Wiadomość o marszu wojsk na stoli

cę, wywarła olbrzymie ’wrażenie, które

spotęgował jeszcze widok oddziałów’ pie
choty, konnicy i artylerji, ciągnących w

lęgowym rynsztunku w stronę .Pragi.

Wojska, pośpiesznie ściągane, idą for
sownym krokiem; szkoła podchorążych
zajmuje Now"y Zjazd; inne oddziały ma
szerują na most ks. Poniatowskiego, ar
tylerja okopuje się na pohrzeżu Wisły od
mostu kolejow"ego do Solca.

G godz. 41/2 Praga zostaje odcięta od

stolicy, nikt na tamtą stronę nie bę’dzie
więcej przepuszczany, gdyż, jak się do
wiadujemy — w"ojska Marszałka Piłsud
skiego zajęły już dworzec wschodni i

szybko zbliżają się do mostu Kierbedzia,.

WfeecseEŚe wojsk do Warszawy.
Pod naporem przeważających sij woj

ska rządowe odchodzą w stronę ,Belwe
deru; około godz. 8 -mej wojska przeciw’
ne z Marszałkiem Piłsudskim na czele

W’jechały na Zjazd.
Przy bramie Zamku znów’ kanonada,

to straż zamkowa nie chce się poddać.
Wzięto ich w krzyżowy ogień — ulegli.

Marszałek Piłsudski wjechał na Za
mek -królew"ski.

Orkiestra gra’ma-rsza, tłum zgroma
dzony na placu w"znosi okrzyki i śpiewa
,,Pierwszą Brygadę’11.

Szwadrony 7 pułku ułanów7 jadą w

stronę Nowego Św"iatu.
Szkoła podchorążych, która pozostała

w"ierna rządow"i, odmaszerowała w stro
nę Belwederu, tuż za nią, przedzielony
kordonem policji, postępuje oddział Pił-

suęłczyków". -,

Sztab Piłsudskiego.
Sztab marszałka Piłsudskiego tworzą:

— generałowie: Składkowski, Małeszewski
i inni.

Waecyz,12na13maja.
Dnia 13, V, o godz, 3-ej w nocy w"szyst

kie budynki rządowe prócz Sejmu, Belwe
deru i M, S. Wojsk, zostały zajęte przez od
działy p, Piłsudskiego.

Z AIeji Ujazdowskich dochodziły od
głosy silnej kanonady,.

G?ówna kwatera Piłsudskiego.
Główna kwatera wojsk Piłsudskiego zo

stała umieszczona na Pradze w koszarach
36 pp,

Zabici i ranni,

Do godz, 12-ej o północy stwierdzono
oficjalnie, że 17 osób jest zabitych i 53 ran
nych wojskowych oraz 2 osoby cywilne.

W szpitalu Ujazdowskim było 12 szere
gowych i 3 oficerów zabitych oraz 19 sze
regowych i 2 oficerów rannych,

Wśród zabitych oficerów są: rotm. Szy
mański, por. Gątkowski i por, Stefan Oł-
chowicz, brat stryjeczny redaktora ,,Kurie
ra Warszawskiego”.

W szpitalu ,,Przemje-ińema Pańskiego":
15 żołnierz’y rannych,

W szpitalu ,,Św, Rocha”: 1 żołnierz za
bity, 3 ranaych i 2 cywjln.e^p,soby ranne,

W szpitalu ,,Św. Ducha": 2 oficerów, 4
szeregowych i 3 cywilne osoby ranne.

W szpitalu ,,Mokotowskim": 3 żołnie
rzy 36 pp, rannych, ,,

W szpitalu ,,Św, Ducha": 2 oficerów.
W 1 komisariacie rannych 6 szerego

wych 36 pp, i przodownik Suworow.

Zajęcie Polsk. Ag, Tel. przez Strzelców.

Około 12-ej w nocy oddział strzelców
zajął redakcję Polskiej Agencji Telegraficz
nej.

Warszawa, 12. ś, godz, 9, ’wie(:ź, (teł,
wl) Sytuacja znacznie się pogorszyła.
Zrewoltowane w"ojska, stojące pod do
wództwem gen. Dreszera, ruszyły na

Warszawę. Na częm garnizonu war
szawskiego, stojącego po stronie rządu,

stanął osofeiśęie minister wojny, gen.
Malczewski. Walki tęczą się już aa uli
cach. ;Pragi.

Obliczają siły zrewoltowanych wojsk
na 2 tysiące.

Piłsudski wysłał" ,,orędzie14 "swoje do

prezydenta Wojciechowskiego, aby zło
żył władzę w jego ręce.

Pociągi z dworca wschodniego kur
sują tylko po głównych Uniach, nato
miast nie odchodzą na liniach - bocz
nych. Przerwane jest połączenie telefo
niczne -na- lin}i- Warszawa — Siedlce,
Warszawą — Sulejówek.

Rewolta rozszerza się podobne na li
nii Ostrołęka, Siedlce, Ostrów, Wiado-
meśef pewnych narazie brak. Gen. Mal
czewski, jako minister wojny, zwrócił

się de garnizonu poznańskiego, aby sta
nął w pod bronią. Jak w"iadomo, zwierz
chnikiem sił poznańskich jest generał
Sosnkęwski — Pttsudazykt

Warszawa, 12, 5. (teł. wł.) godz. 18.

wiesz, Prezydent Rzeczypospolitej Woj-
eiechowski, udał się samochodem ns

most Poniatowskiego, i zażądał podda
nia się zrewoltowanych wojsk prawu i

zwierzchniej władzy. Otrzymał cd Pił
sudskiego odpowiedź, źe jest zapóźno i
wszelka, droga zamknięta. Wówczas

Prezydent oświadczył, źe stoi przy pra
wowitej władzy, i nadal pełni swą po
winność.

Warszawa, 12, 5. (teł. wŁ) godz. li.
wśeez. Rozszerzono najostrzejszy si-as

wyjątkowy I na województwo wileń
skie,

Z ostatnie] chwili.

Zawieszenie broni?
Bydgoszcz, l-i . 5. Godz, 8,30 rano (AW)
Be walkach nocnych, toczonych ze

zmlerniem szczęściem, zarządzono dzi
siaj zawieszenie broni, Rząd nawiązał
kontakt z Marszałkiem Piłsudskim i roz-

począł z nim układy.
-

-, v. t, ,,

Pssś^i s Warszawy ais "wWmMs? sw

pełnie.

Warszawa, 12, S, (teł, wł.) Sen, Ry
bak, dowódca garnizonu w Lublinie, za

wiesił kilkunastu zbuntowanych ofi
cerów z 22. pułku piechoty.

Poznań, 12, 5. (teł, wł.) O godz, 8.
wlecz, prezydent udał się do Belwede
ru.

P. Prezydent Wojciechowski był w

kilkunastu miejscach Warszawy, chy
swoją osobą uspokoić ludność. Przejęć-,
dźająsego prezydenta witano owacyjnie
okrzykami,

Warszawa, 12. 5. godz. li. wiecz,
(teł, wł.) O gpdz. 8 .30 Piłsudski zjawił
się w Warszawie. Zamek królewski za
jęty jest przez - zrewoltowane wojska.
Piłsudski jest na Krakowskiem Przed
mieściu, W walce pomiędzy wojskami
rządowemi i rewoltą jest kilkunastu po
ległych i kilkudziesięciu rannych. Te
lefony prywatne nieczynne.

Warszawa, godz. 12 w nocy (teł. wŁ’

Sytuacja opanowana została przez Pił
sudskiego, który zajął sztab generalny,
Prezydiom Rady Ministrów S inne gma
chy, które zdobyły wojska jego lub-

Strzelcy. Rząd schronił się do Belwe
deru ?. oczekuje pomocy z garnizonu
łowickiego. -

Warszawa, 12. 5. (tel. wł.) _

Piłsmd-

czycy dla upozorowania konieczności

buntu rozpuścili wiadomość o rzeko
mym nanadzip organizacyj Prawico
wych na Sulejówek. Wiadomość tę roz
kolportowały dziś rang wszystkie pisma
lewicowe ś żydowskie. aby wywołać fer
ment w społeczeństwie

’

poruszyć woj
skowych, zwolenników Piłsudskiego.

Stwierdzono niezbicei, że żadnego
napadu na Saleiówqk. nie było.

" łk- ’ikr ,-ł-’

Warszawa, 13. 5 . (Tel. wł.)’ godz. 3-cia
w nocy. - Walka toczy się na Placu
Trzech Krzyży. Do Warszawy przybył
66 pułk, piechoty Starogardzki ze Skier
niewic i 3 pułki poznańskie. Komendę
objął nad wojskami rządowemi gen. Roz
wadowski.

Komenda- korpusu w Poznaniu zosta
ła zmieńioma, dowództwo objął generał
Bausner. Gen. Scsnkowski z Fozaania

przeszedł do Piłsudskiego.
(Dalszy ciąg informacji z dnia wczorajszego

znajdą, cz.ytelnicy na stronie 2-ej. - Red.)

Sprzeczna wiadomość o sytuacji
w Warszawie,

Berlin, li. 5. (Tel. wł. PAT) Biuro

Wolfa donosi z Warszawy;
Rząd ogłasza, że jest panem sytuacji

W mieście panuje spokój. Przypuszcza
ją, że akcja została zupełnie złikwidr

wana.
ń A

(Zupelai^ co iroięgo doaosi n.am mi

gcowe biuro A. W., które uzyskało dz

Siaj o godz. 8,30 rano połaczcmie z Wai

szawą. - Red4
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Warszawa, godz- 11 rano, 13. 5. (Tel.
wŁ) Cała Warszawa jest w ręka Pił-

sudczyków. Broni się jeszcze Belweder
i Podchorążówka. O godz. 4 w nocy za
wiązała się ostra walka. Są ranni i za
. bici,

Piłsudski oczekuje pomocy z kresów
wschodnich. Spieszę mu na pomoc gen.
Rydz-śmigły i gen, Berbecki.

Szkołę Podchorążych atakują Pilsud-
czycy. Witos wydał drugą odezwę, że
zgniecie rewoltę wszelkimi środkami.

Lotnicy rządowi bombardują komen
dę miasta na Placu S.askim, gdzie zamie
szkał Piłsudski. Lotnicy Piłsudskiego
zaś bombarduję Belweder i Podchorą
żówkę. Dworce kolejowe obsadzone są
przez rewoltę. Pociągi nie odchodzą, Pił
sudski wydał odezwę uspokajającą.

Tworzą się gorączkowo lewicowe od
działy robotnicze, jako kadry w pomoc
Piłsudskiemu.

Marszałek Sejmu Rataj konferuje z

Kościałkowskim (Wyzwól.) . Prezydent
Wojciechowski podobno wyjechał z Bel
wederu. Piłsudski odrzuca zawieszenie
broni i żąda natychmiastowego ustąpie
nia rządu. Podobno część Piastowców
jest za zaprzestaniem, walk bratobój
czych. Rząd urzęduje w Belwederze.

+

Warszawa, godz. 11 (Tel. wł.)
Generał Berbecki i gen. Rydz-Śmigły

zdołali przeciąć linje Warszawa—Wilno
i w pośpiesznym tempie zbliżają się do
Warszawy na pomoc Piłsudskiemu.

Warszawa, godz. 11 (Tel. wł.)
Odsiecz ze Lwowa nie doszła do War

szawy, ponieważ kolejarze zatrzymali po
ciągi. Wojska wysiadły w Lublinie.

Również pomoc wojsk rządowych
z Poznania doszła do Warszawy tylko
częściowo.

Warszawa, 13. 5 . godz. !O% (Tel. wl.)
Z garnizonu warszawskiego za Pił

sudskim oświadczyły się: 28 pułk pie
choty, 21 pułk częściowo, 22 pułk p!ech,
1 pułk art. poi., 28 pułk p!ech., 1 pułk
strzelców, 7 pułk ułanów.

Strzelcy Piłsudskiego z Krakowa i
Lublina śpieszą do Warszawy.

:tfamofk??sfn’o generała
:fosnłćora?s^śego.

Poznań, 13 maja, godz. 14-ta (Tel. wł.)
(Rozeszła się tu pogłoska, która w następ
stwie okazała się autentyczną, że gene
,rał Sosnkowski odebrał sobie życie. Po
wodem miało być, że odebrano mu do
wództwo nad oddziałami wojsk, które z

(Poznania wyruszyły na pomoc rządowi,
juważając generała Sosnkowskiego za

człowieka niepewnego.
Zamach samobójczy gen. Sosnkow-

fskiego, nastąpił w nastę’pujących warun
?kach:

Gen. Sosnkowski, otrzymawszy roz
kaz wyruszenia na Warszawę, opowie
dział się za Piłsudskim. Na to gen. Hau-
sner oświadczył mu, że go aresztuje_. U’
słyszawszy to, gen. Sosnkowski strzelił
sobie z rewolweru w głowę. Jest mała

nadzieja utrzymania go przy życiu.

Benoita garnizonu

Łódź, 13. 5. (Tel. wł.) Godz. 3,15.
Bunt garnizonu łódzkiego jest doko

nany. Prawe wszystkie formacje prze
szły na stronę Piłsudskiego. 31-szy i 28.
pułk piechoty wypowiedziały otwarcie
posłuszeństwo władzom prawowitym, je
dnak kontakt z władzami cywilnemu jest
utrzymany. W mieście panował dotych
czas spokój, dopiero ostatnio zaczęły się
gromadzić grupki, które wśród różnorod
nych okrzyków, przeważnie za Piłsud
skim, przeciągają ulicami.

Generał ^eligamslti ^akifp.
W samej Warszawie doszło do walk,

w trakcie których zostało zabitych i ran
nych 280 osób. Zabito również gen. Że-
igowśkiego.

jf to co?

Poznań, 13 maja, godz. 15 (Teł. wł.)

| Wedle nadeszłych tu wiadomości, szu

T,a sztabu Piłsudskiego mianowany zc-

f.ał generał Burkhard Bukacki. Wydał
n rozkaz do wszystkich D. O. K., aby

garnizony nie opuszczały swoich miejsc
A pilnowały porządku.

Rozmowa Piłsudskiego z Woj Ciechow
skim,

P. Prezydent zwrócił się osobiście
do Piłsudskiego z wezwaniem do posłu
szeństwa wobec Najwyższego Zwierzch
nika sił zbrojnych. Gdy p. Piłsudski
cbciał przedstawić swoje żądania, p.
Prezydent Rzeczypospolitej zapytał
krótko:

— Proszę powiedzieć: tak, czy nie.
P. Piłsudski w tonie familjarnym

odrzekł, że jeszcze chce porozmawiać o

tern.
P. Prezydent odrzekł stanowczym

głosem, że nie przyjechał na rozmowy,
lecz żąda poddania .się zbałamuconych
oddziałów prawowitej władzy.

P. Piłsudski odrzekł, że dla niego
legalna władza, jest już skończona.

P. Prezydent zwrócił się do żołnie
rzy Podchorążówki, stojących obok:

— Poznajcie swój obowiązek.
Na tera skończyła się rozmowa. P.

Prezydent Rzplitej odjechał do gmachu
Prezydjum Rady Ministrów, aby wydać
odpo’wiednie zlecenia Rządowi Rzplitej.

Stronnictwa lewicy wobec wypadków.
O godz. 6 pop. stronnictwa lewicy zwró

ciły się do adjutantury p, Prezydenta z

prośbą o niezwłoczną audjencję celem
wskazania p. Prezydentowi na konieczność
znalezienia takiego wyjścia z położenia,
któreby umożliwiło uniknięcie rozlewu
krwi.

Adjutantura oświadczyła z polecenia p.
Prezydenta, iż Prezydent jest zajęty i przy
jąć delegacji nie może.

W delegacji mieli uczestniczyć posłowie
Marek, Niedziałkowski, Poniatowski, Bar
tek

B, premjer Skrzyński obserwuje.
W tym mniej więcej czasie Krakow-

skiem Przedmieściem przechadzał się b.
premjer p./Skrzyński, obserwując wyda
rzenia, zapytany przez nas o swoje zdanie
w kwestji odbywającego się przewrotu —

p, Skrzyński odpowiedział:
— Cóż ja o tern mogę powiedzieć? Sam

nie wiem dokładnie, co się dzieje i co bę
dzie z tego...

Za;siał przeniósł sic

gio JSCOanóra^a.

13. 5 . (Teł. wł.) dowiadujemy się o sy
tuacji w Warszawie następujące szcze
góły:

Rząd prawowity opuśc!i Warszawę i
obecnie urzęduje w Milanówku pod War
szawą.

Poznań, 13. 5. (Teł. wł.) godz. 8 wiecz.

Ze Lwowa przybyły wojska w pomoc
rządowi, po pokonaniu trudności w Lu
blinie, Jak wiadomo, kolejarze lubelscy
stara!j się zatrzymać pociąg i nie dopu
ścić wojska do Warszawy. W pomoc rzą
dowi przybyły również wojska z Kra
kowa.

Wobec tak silnej pomocy wojsk’ lwow
skich i krakowskich odepchnięto wojska
Piłsudskiego do Alei Jerozolimskich.

Również w ręce władz rządowych do
stała się Cytadela Warszawska | park
lotniczy.

Sytuacja na korzyść rządu stale się
poprawia.

Generał Rozwadowski został ogłoszo
ny gubernatorem Warszawy.

Do Poznania przybył gen. St. Haller
entuzjastycznie witany przez tłumy pu
bliczności.

W Warszawie utworzył się fryumwr
rat: Witos, gen. Rozwadowski i gen. Za
górski.

Od osoby, która przybyła z Warszawy
dziś wieczornynt pociągiem osobowym,
otrzymujemy o wypadkach w- Warszawie

następującą relacją:
Walki w Warszawie toczyły się wyłą

cznie między paru zbuntowanymi oddzia
łami wojsk, które niestety garnizonowa-
ły w Warszawie, a resztą wojsk stołecz
nych, wiernych rządowi.

Ludność we walkach udziału nie bra
ła, stojąc jednak moralnie w jednolitym
froncie przeciw buntownikom.

Wiadomość o zajęciu Belwederu nie

potwierdza się. Urzęduje w nim tryum-
wirat: Witos-Zagórski-Rozwadowski.

Magazyny są wprawdzie zamknięte
w tych dzielnicach miasta, _gdzie była
strzelanina, ale w innych dzielnicach i
we wszystkich kawiarniach i restaura
cjach jest ruch zwyczajny.

Pociągi kursują normalnie. W opinji
publicznej utrzymuje się przekonanie,
że krwawy wybryk Piłsudskiego zostanie
wkrótce zlikwidowany,

Z ferussta.

Piłsudski zawezwał gen. Skierskiego,
aby ze swoją załogą pomaszerował, na

Warszawę. Nie wiadomo oficjalnie, co

gen. Skierski odpowiedział, względnie co

zamierza uczynić. Utrzymuje się tylko
pogłoska, jakoby miał zawiadomić Pił
sudskiego, że nie może pójść za jego wez
waniem, ponieważ garnizon toruński jest
,,niepewny”.

EcSmb.
Wiadomości o rewolcie wojskowej

wywarły w Berlinie silne wrażenie. Mi
mo przerwania połączenia telefoniczne
go z Warszawą dotarły jednak nastę
pujące szczegóły o rozruchach:

Zrewoltowane oddziały wojska ze
brały się, podobnie jak w roku 1918, w

obozie rembertowskim i wyruszyły pod
Warszawę. Celem rewolty jest naj
prawdopodobniej, aby byłego naczelni
ka państwa i b. naczelnego wodza p. Pił
sudskiego ogłosić dyktatorem. Nie
wiadomo jeszcze, czy Piłsudski stanął
już na czele oddanych mu oddziałów.

W tutejszych kołach gospodarczych
oczekują dalszego rozwoju wypadków
z wie!kiem zaniepokojeniem. Albowiem,
stłumiona chociażby silną ręką rządu
rewolta oddziałać musi niekofrzystnie
na bieg spr!aw ogspodarczo-politycz-
nych.

Do Wojska Polskiego!
Stała się rzecz najgorsza, jaka się

stać mogła, dwa pułki piechoty i dw’a
pułki kawalerji złamały przysięgę, za
pomniały karności, podniosły bunt

p’rzeciwko najwyższemu: zwierzchniko
wi sił zbrojnych, Prezydentowi konsty
tuowanemu Państwa, przeciwko pra
widłowemu rządowi.

Na ich czele stanął Józef Piłsudski,
zapominając, iż najwyższa zasługa jest
niczem wobec posłuszeństwa dla

władzy, dając nietylko dzisiaj, lecz po
wieki całemu przyszłemu pokoleniu,
najstraszliwszy przykład buntu stokroć

gorszego od wroga zewnętrznego.
Nieliczne tylko formacje sprzenie

wierzyły się przysiędze, deptając też

sztandary, na których widnieje hasło
,,Honor i Ojczyzna’1. Olbrzymia więk
szość wojska jest wierną, przypieczęto
wali oni przysięgę krwią swoją pod

ogniem zbuntowanego 36 pułku pie
choty, który nic zawahał się przed wal
ką bratobójczą.

Chcąc uniknąć strat ludności cywil
nej z rozkazu Prezydenta, wojska cof
nęły się na Belweder.

Przedtem Pan Prezydent wezwał
zbuntowane ’wojska do posłuszeństwa,
wyjeżdżając sam na most Poniatow
skiego, Majestat Państwa Polskiego dla

rąk skalanych krwią bratobójczą niema
łaski.

Posiłki z prow’incji idą.
Wałka z buntownikami będzie pod

jęta, oni sami czynem swoim ! wykre
ślili się ze szeregów polskich.

Ludność i wojsko wierne władzy i

Ojczyźnie wzywam do twardego wy
trwania przy sztandarze Orła Białego,
zachowania spokoju wobec kłamliwych
rozkazów i wieści, pochodzących od

zbuntowanych.
Nie będzie Polski, gdy prawo nie

zw’ycięży!
Z rozk!azu Prezydenta Najwyższego

Zwierzchnika

Malczewski.
Generał Dyw’izji i Min. Spraw Wojsk.

Belweder, dnia 13. 5. 1926 r., o go
dzinie 3.30 .

Do
Pana Prezesa Ministrów

przez Dowódzcę DOK. Toroń.

Wobec zajść spowodowanych buntem
warszawskim, mających na celu obalenie

rządu prawnie ustanowionego I w’ywołania
anarchii w Państwie oświadczamy w imie
niu czterdziestu tysięcy Powstańców i Wo
jaków na terenie DOK. VIIL, że silnie i
w’iernie stoimy przy rządzie pow’ołanym
przez p. Prezydenta i jesteśmy gotowi ka
żdej chwili stanąć orężnie w obronie pra
worządności 5 ładu,

Za Zarząd Związku Tow. Powstańców
i Wojaków na terenie DOK. VIII .

Ber na czek Mielżyński
komendant Związku prezęs

Cesarscy oficerawie planowali ,,Pulsch” w Berlinie.
i,itspe aresztowania.

Berlin, 14. 5. (PAT) Prezydjum policji
komunikuje: W osta,tnich czasach poli
cja wpadła na ślad spisku, uknutego ze

strony radykalnej prawicy. Policja wi
działa się zmuszoną do wydania energi
cznych zarządzeń i do roztoczenia ścisłe
go nadzoru nad życiem radykalnej pra
wicy. Wskutek tego policja berlińska za
rządziła w dniu 11 maja cały szereg re-

wizyj u w’ybitnych przywódców radykał’
no-prawtcowych i w związkach tegoż kie
runku. Materjał znaleziony przy rewizji
nie został jeszcze zbadany. Z pobieżnego
jednak przeglądnięcia materjału wynika,
iż zwią.zkom radykalno-prawicowyin cho
dziło o wszczęcie walki, mającej charak
ter polityczny, walki, która, nie jest prze
widziana ze statutami tych zw’iązków.
U jednego z przywódców związku praw’i
cowego znaleziono pismo, wystosow’ane
do centrali zw’iązków, w którern zaw’arte
są szczegóły dla planowanego koncentra
cyjnego ataku na Berlin. Przywódca
zw’iązku sportowego Łuck został uję’ty i

odstaw’iony do Prezydjum policji, gdzie
odbywa się jego przesłuchanie.

Bydgoszcz, 14. 5. Pisma berlińskie,
które dziś nadeszły dp Bydgoszczy do

noszą, że w środę urzędowo ogłoszono
rozw’iązanie organiżacyj miłitarysfycz-
nych ,,Olympia14, — Wehrbund Ostmark,
deutschnationaler Jugendbund, z siedzi
bą centralną w e Frankfurcie n. O. oraz

Wiking,

Policja berlińska donosi, że przy sze
regu rewizyj domowych znaleziono ma
terjał, dow’odzący istnienia planu za
machu praw’icowego.

Zniesiono miała być konstytucja wej-
marska oraz wszystkie krajow’e kon
stytu.cje. Władzę miał uchw’ycić na
miestnik (Reichsverweser).

Cały plan akcji ujęty był w 30 para
grafów’. Akcja miała się rozpocząć z

chwilą, gdy stronnictwa republikańskie
Zmuszą gabinet Luthra do dymisji..
Przewidziano dobrow/olną abdykację
Hindenburga.

Wykonać zamachu miało upatrzone
dyrektorium w składzie następującym:

Burmistrz Lubecki dr. Neumana ja
ko kanclerz, radca Hugenberg, minister
finansów, przemysłowiec dr. Wegener z

Kreuth w Bawarji jako minister spraw
w’ew’nętrznych, gen. yon Móhl jako mi

nister obrony państwa i baron dr. von

Liining, prezes Nadreńskiej Izby Rolni
czej jako dyktator żywnościowy.

Rewizji domow’ej poddani w Berli
nie admirał pozasłużbow’y v. Schróder,
pułkownik v. Łuck (Olympia), pułk. Ni
colai, pułk, Friedriehs (Vaterl. Verban-

de), major v. Sodenstern (Wiking), rad
ca sprawiedliwości Class (Alłdeutśęher
Verband), dr. Stadtler (Wehrwołff).

Materjał znaleziony u pułkow’nika
v. Lucka był tak obciążający, że go a-

resztow’ano pod zarzutem zdrady stanu.

Dymisi a Luthra.

Berlin, 14. 5. PAT . W związku z

w’otum nieufności, zgłoszonem przez
demokratów, kanclerz Lutber -wręczył
prezydentowi Republiki sw’oją dymisję.
Prezydent Republiki powierzył kancle
rzow’i. na. razie dalsze prowadzenie
spraw państwa.

Gessler tworzy gabinet
Berlin, 14. 5 . (Tek wł.) Misję utworze

nia gabinetu otrzymał dotychczasowy
minister Beichswehry, Gessler. Gessler,
zastrzegł sobie czas do namysłu,
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Orgie poliigczne,
które wiodą nas do katastrofy!

Dezorganizacja moralna naszych stronnictw. - Niema ministra wojny
bez aprobaty Piłsudskiego! - Witos sam niewierzy w swój gabinet.
Piłsudski lży Witosa, Witos prowokuje Piłsudskiego. - Wściekłe kukły
wodzą się za łby. - Cała mądrość stanu.- piuć na drugich... - Po

łóżmy koniec temu obłąkaniu!
Krótko przed wybuchem rokoszu

w Warszawie, otrzymaliśmy od na
szego korespondenta następujące u,
wagi:

Jeżeli wogólc jeszcze czegoś nauczyć
się umiemy, powinno ostatnie przesile
nie dostarczyć bogatych wskazań. Prze-

dewszystkięm, jaką miarą, mierzono

przepisy obowiązujące? Generałowi Ro
merowi ofiarował p. Witos tekę ministra

spraw wojskowych i otrzymał odkosza

(,,Kurjer Poranny" z 9 maja), gdyż oficer
ten podjął się iść za wezwaniem, o ile

otrzyn/a ,,rozkaz" od Marszałka Piłsud
skiego!... Organ pana Marszałka ,,Kurjer
Poranny" zaznaczył już po obję’ciu misji
przelotnej przez p. Władysława Grab
skiego, że obsadzenie teki Ministerstwa
Spraw Wojskowych nastąpi po porozu
mieniu się z Marszałkiem Pił’sudskim.

Inny dziennik, b. ministra spraw zagra
nicznych, p. Aleksandra Skrzyńskiego,
przyniósł rozmowę dzisiejszego szefa

rządu, niesłychanie śmiałą, może i pomy
słową, zachęcającą wprost do czynów
nadzwyczajnych. Pan premjer nawoły
wał malkontenta z Sulejówka, aby wy
szedł z ukrycia, ujął cugle władzy i pę
dził na kierowanym przez siebie rydwa
nie. A gdy redaktor przebąknął, że prze
cież Pan Prezydent Rzeczypospolitej nie
ofiarował Piłsudskiemu posłannictwa
złożenia gabinetu, usłyszał zdumiewają
ce powiedzenie, że po władzę powinien
sam Marszałek iść do Belwederu. Ale

całą tę sofistykę o mieniących się wę’żo
wych splotach, można jeszcze rozmaicie

tłumaczyć i nie widzieć w niej zboczenia
z toru normalnego. Jednakże samo za
kończenie, wprawdzie trochę rebusowa-
te, miało sens widoczny. Określając rząd
pozaparlamentarny, jako tymczasowość
skazaną na prędkie minięcie, wyraził się
wtenczas jeszcze przewodniczący stron
nictwa ludowego ,,Piast": ,,Takie poza-
sejmowe gabinety, bite z prawa i z lewa,
huśtane przez jedna i drugą stronę, mo
gą w Sejmie padać". Poczem trochę’ za
dumy i jeszcze jeden najhardziej znaczą
cy frazes: ,,A, może nietylko one same..."
Be litanji tych i tym podobnych wynu
rzeń, notatek i wiadomości dodać należy,
że sułejowieckie gazety powtarzały, iż

pewnym ga,binetom nie da Piłsudski

,,swojego" generała, wreszcie obszerna

spowiedź w formie rozmowy z Marszał
kiem, mieszająca z błotem nowego pre-
mjera i wprost pror’okująca z powsta
niem rządu obecnego przekupstwa i nad
użycia władzy.

Mozajka nielada!
Generał, objawiający zamiar przyję

cia teki ministerjalnej tylko z poręki wy
sokiego dostojnika wojskowego poza
służbą, kandydat najsilniejszy na pre-
mjera, robiący aluzje daleko, bardzo da
leko idące, sięgające w sfery nawet nie
odpowiedzialne, najwyższy dygnitarz w

armji, wytrząsający z rękawa niezobra-
zowane przykładem ciężkie obwinienia,
jacyś ,,generałowie swoi" w odróżnieniu
od bezstronnych lub przechylających się
na prawo, — wszystko to panopticum,
okropności, rdzawe piętno, wypalone na

naszem obłąkanem życiu. Po otrzeźwie
niu i zgięciu bodaj na chwilę kolana

przed prawdą, musi każdy trochę szla
chetniejszy człowiek przyznać, choćby
skłonności ciągnęły go w tę łub ową stro-

nę, że kroczymy pó manowcach i z zapa
lonym lontem w ręku, zbliżamy się do
beczki pełnej prochu. Za dowcipy, szer
mierkę na ję’zyki, nieszczęsne interwie-
wy w ciągu przesilenia, za te zabawy w

ciuciubabkę, za wzajemne obluzgiwania
się i jątrzenia, płacimy coraz gorszym
upadkiem i wsączaniem w społeczeństwo
niewiary, omdlenia i zabójczej apatji. Je
żeli na pierwszych skrzypkach robi się
pociągnięcia smyczkiem, wywołujące po
drażnienie słuchu, jeżeli daje się widowi
sko jasełek, w którem kukły idą na sie
bie z pięścią zaciśniętą lub z obślinioną
wargą, jeżeli _ponad legalną władzę’ chcą
pewni synowie Marsa szukać natchnień
i mocy dla swoich poruszeń w czynni
kach frondujących, - cóż powiedzieć do
piero o dole, o nizinach, pozbawionych
przecież przewodniej roli. Zaprawdę,
dreszcz grozy najokropniejszej przejmu
je od stóp do głów, grozy, stającej na roz
stajach naszego bytu i pytającej: a do
kąd potrwa ten taniec ze złego snu,

gdzież zasady prawne, gdzie se_rce i ro
zum? Bezustanna paplanina, interwic-

wy, okraszane wyzwiskami, gdy napraw
dę bierwiona wychodzą z narodowego
gmachu, świadczą o bezceremonjalności,
nip noia/ia ia.c .p.i sic na. nic. lżą,ce i te ni śil”

niej, im mocniej przeciwnicy są podraż
nieni. Daleko z tem nie zajdziemy! Prze
silenie nie było poważnem przeżyciem
państwowem, tylko maszkarą wykrzy
wioną, igrającą naszemi uczuciami. Ani
stanowczości, ani linji, ani myśli na tem

czy owem stopniu hierarchji — słowem
nic, przeraźliwe nic!!!

Chodzi o to, czy nareszcie ustanie zbyt
ryzykowna zabawa w chowanego, czy
kości, rozgrywane wiecznie między tymi
samymi ludźmi, przestaną nam ranie
ciało i wpijać się w żebra, czy łatanina
z kwartału i półrocza na kwartał i pół
rocze będzie naszą chroniczną chorobą,
której ghrączkowość podnieca brak

wszelkiego planu, co gorzej, brak myśli
państwo wo-twórczej.

W. K.

Sensacja goni sensacją.
Aresztowanie pułk. Wieniawy

Długoszewskjego,
Poznań, 13. 5. (Teł. wł.) Znany Mł j

sudczyk pułk. Wieniaw’ia Długoszewskr
został aresztowany i na rozkaz Prezyden
ta Rzeczypospolitej osadzony, w więzie
niu na ul. Dzikiej.

Nowaczyński
w niewoli u Piłsudczyków.

Jak podają pisma warszaw-skie, 7-my;
pułk ułanów, poznawszy na moście Kier
bedzia znanego pisarza Adolfa Nowa-’

czyńskiego — schw’-ycił go i ze sobą w,

prowadził.
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U)olność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

P. S . Melduję pokornie, że wedle Jej
rozkazu lekarz ogląda często moją nie
szczęsną śmigę, która prezentuje się bar
dzo niepię’knie a nigdy już nie wróci do

pierwotnego stanu. Dumdum wyszar
pało mi część mięśni i na to niema rady.
Będzie mnie Pani miała kulawego na

jedna rękę.
II.

Zachciało się Niemcom bydgoskim
masła... — opowiadał Żabickiemu i in
nym oficerom w biurze komendy podpo
rucznik, który przybył z raportem do

gen. Dowbór-Muśnickiego. — Owego ma
sła, zgoła rarytnego specjału, chciało się
i mod bardzo dawna, ,a zwłaszcza od cza
su, gdy zajęliśmy cały lewy brzeg Noteci.
Dowóz żywności ustał niemal całkowi
cie, niema gdzie hamstrować, rekwizycje
ze strony Rady Robotniczej i Żołnierskiej
nie przynoszą prawie nic. Więc Niemki-
nie podniosły bunt. Niejedna z nich chęt
nie oddałaby cnotę’ za funt masła. Zano
siło się w mieście na rewoltę bab i ich

mężów. Jakoż dyktator bydgoski, Stoes
sel jął szturmować do komendanta, ma
jora klctte’go, by podjął wyprawę po ma
sło. Groził nawet, że jeśli Grenzschutz
nie postara się o regularną dostawę ma
sła, i mleka, głodna ludność sama wyj
dzie naprzeciwko powstańców i wyda im
miasto. Szkoda, że do tego nie przyszło.
Byłaby wiekopomna komedja.

- W r. 1917 ojciec hakatyzmu Tie-
demann zaprzysięgał oficjalnie, na zjeź
dzić swego Vereinu w Poznaniu, że gdy
by Polacy mieli zostać panami Poznania,
odbierze sobie życie. A gdy Polacy istotnie
owładnę’li Poznaniem, nietylko nie śni
ło mu się rozstawać z życiem, ale został

obywatelem Państwa Polskiego. Podob
nie ów władca Bydgoszczy, Stoessel. Gar
dłując na wiecach, wykrzykiwał z wiel
,kim gestem, że ,,tylko po jego trupie
wejdą Polacy do Bydgoszczy". A teraz
chćiał w/ydać swe miasto w nasze ręce.
Co to może masło! I białogłowa!

— Potulny major Klette zadecydo
wał tedy wielką ofenzywę na linji od
Czarnkow’a do Inowrocławia. Zmobili
zow’ał znaczne siły, coś około sześć ty
sięcy karabinów’, nadto trochę szabel
i mnóstwo artylerji. Dość powiedzieć,
że w’ akcji przeciwko Kcyni operow-ano
trzema baterjami po 4 armaty dział po-
łowych i dwoma baterjami haubic. My
zaś mieliśmy dwie ciężkie haubice, ja
kieś sześć połówek ogółem na całej linji
naszej w łańcuchu wsi.

— Kulminacyjnym punktem tej wiel
kiej ofenzywy, która okrom masła miała
dać Niemcom Bóg wie co, miał być ge
neralny atak na Kcynię w dniu 3 lutego.
Przedtem już, dnia 30 stycznia, w siar
czysty mróz uderzyli Niemcy na Now’ą
Wieś i z pomocą pociągu pancernego
zdobyli ją, nie bez strat z naszej strony.
Poległ porucznik Owczerski i plutonowy
Borowski... A we dwa dni później poczęli
Niemcy akcję na całym froncie, ostrze-

liwując Pińsko, Wolwark, Głonawy,
Szczepice. Druga ich kolumna, idąca
z Nakła, zaję’ła Sipiory a rotmistrz Schołl
Samokłęsk.

— Nasi ustępowali przed przcważają-
cemi siłami. 1 tak dnia 1 lutego mary

narze weszli do Rynarzewa i Kołaczkowa
a Schołl po zaciętej walce zdobył Szubin.

Wyw’ołało to popłoch wśród naszej lud
ności. Żołnierz nasz ostrzeliwany przez
kolonistów i na łasce losu pozostaw’iony,
załamyw-ał się na duchu. Nie było bo
w-iem wodza ani jednolitego planu dzia
łania. Jednakże w parę godzin w-’szystko
wzięło zgoła inny obrót.

- Przyczyniło się do tego niemało
150 zuchów’ poznańskich z kilku armat
kami i kulomiotami. Operowali oni
w odcinku Kcyńskim z kompanją Na-

kielską Ziarniaka i partją Kcyńską Sła
wińskiego. Jak w’am to opowie Mieczy
sław Paluch nie cofaliśmy się’ przed pię
ścią ani nawet przed strzelaniem, by
powstrzymać uciekinierów. Dzięki temu

zebraliśmy siły do kontrataku.

— Wieczorem dnia 1 lutego napad-
Jiśmy na rabusiów - marynarzy od Stro
ny Rudów i w’ypłoszyli ich z Rynarzew’a.
Już to popsuło plany niemieckie. Naza
jutrz w’ysłały szwaby czwarty bata! jon
Grenzschutzu, by zasłonić odrzucone le
we skrzydło dyw’izji marynarzy. Atol
v. d. Decken dotarł tylko do Florcntowa,
gdzie spraw’iono mu krwawą łaźnię
i zmuszono do rejterady. Po opanowaniu
Rynarzewa Grenzschutz w Szubinie

mógł już pakować tornistry.
— Dzieli 3 lutego przyniósł decyzję

t, j. zupełną ,,klapę" ofenzywy maśla
nej. Piąty bataljon szwabski czekał pod
Kcynią na przybycie pierw-szego bataljo
nu, który miał nadciągnąć od Nakła,
aby z nim społem uderzyć na główną na
szą pozycję. Ale czekał napróżno. Po
starali się o to nasi dzielni Poznaniacy,
których Krenz i Gołniewicz św’ietnie
trzymali w garści. Nadział się na nieb

jak na jeża pierwszy bataljon Grenz

schutzu, odskoczył i ruszył obłędnie na1
Żab!ocie i Elizewo. Utkw’ił w Malicach,
I tam zaskoczyła, go katastrofa.

— Bój pod Szczepicami przew’ażył
szalę na naszą stronę i w dalszym ciągu
akcji Poznaniacy odegrali rolę pierwszo
rzędną. Powtóre w Kcyni porucznik Pa,
luch zorjentował się w sytuacji i w czas

przedsięw’ziął odpowiednie kroki. Wresz
cie do zwycięstwa naszego przyczyniła
sie to, że piechur niemiecki był djabła
w’art. Skoro tylko opuszczała go arty-
lerja, niezdolny był do niczego, jedynią
do ucieczki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z dziejów męczefisfwa Odrodzonej Polski.

Jowisz Piłsudski wypuścił nareszcie swe nieszczęsne gromy!
JE?

Jas i Halka,
6, Świetna gość,

,,Co za niespodzianka! .Dajże łapki, książę;
Wszakże nas oddawna szczera przyjaźń wiąze.
Pasta ErdafJ w puszce, z twą ksiącią koroną,
Jest dla wszech obuwia blaskiem i ochroną"

t) ,,ERDAL" z zabką na puszce - to

prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry.

Wyrób krajowy.
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Ust z Krakowa.
Przywrócenie Rady miejskie). — Drożyzna
i brak żywności. — Budowa mostu. — Dom

ludowy na Grzegórzkach. — Jubileusz Tow,
Bibljoteki słuchaczów prawa. ,,Rodzina

sieroca".

Prawd-ziwą sensacją dla mieszkańców
Krakowa był wyrok Najwyższego Trybuna
łu Administracyjnego w sprawie rozwiąza
nia Rady miasta. Kiedy przed blisko 2 laty
rozwiązano Radę miejską, a zastąpiono ją
komisar-zem, któremu dodano Radę przy
boczną, część członków rozwiązanej Rady
wniosła przeciw rozwiązaniu skargę. Skar
gę tę rozpatrywał Najwyższy Trybunał Ad
ministracyjny, który też wydał wyrok unie
ważniający rozwiązanie Rady. Trybunał,
opierając się na brzmieniu austrjackiego de
kretu z r, 1849, jak również na statucie

gminy m. Krakowa orzekł, że rozwiązanie
Rady miejskiej nie było uzasadnione, bo,
rozwiązana Rada nie przekroczyła swojego
zakresu działania, ani też nie działała
wbrew prawu. A tylko w tych wypadkach
władza państwowa mogłaby Radę rozwią
zać,

Ponadto i pod względem formalnym
orzeczenie województwa krakowskiego o

rozwiązaniu Rady jest wadliwe. Tak austr.

ustawa o gminie powszechnej, jak i. statut

m, Krakowa przewidują, że rozwiązanie
Rady mogłoby nastąpić na podstawie poro
zumienia władzy państwowej z władzą sa
morządową, w danym wypadku z Tymcza
sowym Wydziałem Samorządowym we

Lwowie. Takiego porozumienia nie było
wobec czego orzeczenie województwa jest
nieważne.

Wyrok Trybunału Administracyjnego
jest niewątpliwym prawniczym sukcesem

,tych, którzy wnosili rekurs, a przedewszyst-
kiem urzędujących wiceprezydentów, wy
branych swego czasu przez rozwiązaną Ra
dę. Zarazem jest ten wyrok bardzo niemi-
,łem ,,pater noster" pod adresem p. wojewo
dy, który podpisał dekret o rozwiązaniu
Rady ora-z pod adresem ministra spraw we
wnętrznych, jako zwierzchnika p. wojewo
dy. Nie ma natomiast uzasadnienia twier
dzenie, że orzeczenie Trybunału oznacza po
rażkę, czy nawet klęskę tych stronnictw,
pod wpływem których p, wojewoda rozwią
zał Radę miejską.

Chrześcijańska Demokracja i Narodowa
Demokracja, domagając się rozwiązania
Rady, złożonej z osób, wybranych przed
kilku lub nawet kilkunastu laty (bo jeszcze
w roka 1913) w zupełnie innych niż obecne
warunkach, działały w tym kierunku, by
rozwiązaną Radę zastąpić jaknajprędzej
nową, wybraną na podstawie zasad wybor
czych odpowiadających dzisiejszym czasom.

Obydwa te ugrupowania zgłosiły też w Sej
mie projekt ordynacji wyborczej, a kiedy
komisja administracyjna Sejmu zwlekała z

rozpatrzeniem tego projektu, oświadczyły
się za rozciągnięciem przepisów w’ybor
czych obowiązujących w b. Kongresówce
na m. Kraków’ ewent. na całą Małopolską.
Daleką zatem była myśl niszczenia samo
rządu, lecz przeważnie chodziło o to, by sa
morząd utrzymać, a do pracy w samorzą
dzie powołać przedstawicieli szerokich
warstw ludności miasta.

Osiągnięcie tego celu zostało przez wy
rok Trybunału Administracyjnego raczej
przyspieszone. ,,Zwycięstwo" bowiem tych,
którzy rekursowali, jest w danych warun
kach bardzo problematyczne, jeśli chodzi o

praktyczne następstwa. Według statutu

gminnego przywrócona Rada miejska musi

w’ybrać prezydenta, bo stanowisko to jest
opróżnione wskutek śmierci ś, p. Federo-
wicza. Do wyboru prezydenta konieczna

jest obecność wszystkich członków Ra
dy miejskiej, w danej chwili 96 radnych,
Tymczasem z liczby 127 radnych m, Kra
kowa jest obecnie tylko 104, z których kil
ku od dłuższego czasu w Krakowie nie za
mieszkuje, a paru innych w wyborze pre
,zydenta udziału nie weźmie. Wobec tego
jest rzeczą wątpliwą, czy dla w’yboru pre
zydenta zbierze się odpowiedni komplet.
W takiej sytuacji nieobecność jednej osoby
może unicestwić cały plan i nadzieje tych,
którzy protestowali przeciw rozwiązaniu
niedoszłej Rady. Czy w takich warunkach
można mó-wić o przywróceniu Rady miej
skiej — śmiem wątpić. Przypuszczać raczej
należy, że Rada nie będzie zdolna do wy
boru prezydenta, ,a wtedy ,nie pozostanie
,nic innego, jak przeprowadzenie . nowych
wyborów choćby nawet na podstawie starej
kurjalnej ordynacji wyborczej z dodaniem

kurji powszechnej. O ileby to nastąpiło,
wyrok Trybunału przyniósłby tę korzyść,
że skład nowej Rady byłby zapewne lepszy,
niż rozwiązanej.

Orzeczenie Trybunału Administracyjne
go ma zasadnicze znaczenie nietylko dla

samego Krakowa, ale dla całej Małopolski.
Na 6 000 samorządów zostało unieruchomio
nych prawie 3 000, a więc połowa gmin po
zostaje w rękach komisarzy rządowych.
Wyrok Trybunału jest wyraźną wskazów
ką, że również w innych miejscowościach,
gdzie rozwiązano Rady gminne, należy przy
wrócić samorząd, a ,skończyć z gospodarką
komisarzy rządowych. _

Spadek złotego wywołał i w Krakowie,
podobnie jak wszędzie, wydatną _zwyżkę
cen. Piekarze, rzeźnicy, kupcy podnieśli ce
ny swoich produktów, wywołując przez to

duże rozgoryczenie ludności i tąk wyczer
panej. Okazało się przytem, że miastu gro
zi poważny brak’ żyta i mąki chleboY/ej.
Brak ten jest również ważną przyczyną
wzrostu drożyzny, Na konferencji, odbytej
przed paru dniami w magistracie, uchwalo
no celem usunięcia braku i niedopuszczenia
do zwyżki cen zakupić i zmagazynować w

Krakowie 1G0 wagonów żyta, wydać zakaz

wywozu żyta zagranicę aż ,do nowych zbio
rów i wprow’adzić wypiek jednolitego chic
ha ciemniejszego (70 proc, przemiału). Wo
jewództwo przyrzekło poprzeć te uchwały
u władz naczelnych,

W najbliższym czasie rozpocznie się w

Krakowie budowa mostu żelaznego, który
połączy Kraków z jego dzielnicami, leżące-
mi po prawym brzegu Wisły. Most ten wy
budowany będzie niedaleko kładki, zbudo
wanej w miejsce t. zw. starego mostu. Na
cele budowy-mostu przewiduje budżet mia
sta kwotę 400 tysięcy zł jako pierwszą ra
tę. Ministerstwo robót publicznych zdecy
dowało się również na asygnowanie fundu
szów na rozpoczęcie budowy, która potrwa
kilka lat i zapew’ni sporej liczbie bezrobot
nych pracę.

Mimo bardzo ciężkich warunków gospo
darczych i finansowych, nie ustaje jednak
prywatna inicjatyw’a w tworzeniu dzieł do
brych i potrzebnych. Takiem dziełem bę
dzie Katolicki Dom Ludowy w dzielnicy ro
botniczej Grzegórzki, pod który poświęco-

no W dniu 2 b. m. kamień węgielny. Aktu I

poświęcenia dokonał ks, arcybiskup Sa-I

pieha. W uroczystości wzięli udział przed
stawiciele zarządu miasta, wojska, przemy
słu oraz sfer obywatelskich. Dodaję, że

grunt pod budowę Domu Ludowego uzyska
no od miasta, w drodze zaś ofiar i składek
zebrano fundusze, które pozwalają rozpo
cząć budowę.

Jednem z najstarszych w Krakowie sto
warzyszeń akademickich jest Towarzystwo
Bibljoteki ,słuchaczów prawa Uniw. Jag.
Istnieje już 75 lat i w dniu 10 b. m. obcho
dziło uroczyście ten rzadki jubileusz,
W święcie Towarzystwa wzięły udział de
legacje licznych na naszym uniwersytecie
organizacyj studenckich, przedstawiciele
starszej inteligencji oraz reprezentanci
nauki. Z okazji jubileuszu poświęcono no
wy lokal Towarzystwa przy ul, Gołębiej.
Na uroczystej akademji, która odbyła się
w pięknej auli uniwersytetu, wygłoszono
szereg przemówień, świadczących o sympa-
tji, jaką cieszy się w mieście i kraju zasłu
żone Towarzystwo Bibljoteki,

Istnieje w Krakowie od lat dawnych in
stytucja pod nazwą ,,Rodzina Sierocal,
opiekująca się zakładami sierocemi w mie
ście, Towarzystwo ,,Rodziny Sierocej" dzia
ła bez rozgłosu, ale bar,dzo skutecznie. Ze

sprawozdania, przedłożonego na dorocz-
nem walnem zebraniu Towarzystwa dowie
dzieliśmy się, że pod opieką ,,Rodziny Sie
rocej" pozostaje 38 dziewcząt w zakładzie
na Zwierzyńcu, a 64 chłopców w zakładzie
na Prądniku Czerwonym. Towarzystwo,
czerpiące środki na utrzymanie obu zakła
dów wyłącznie z opłat członków oraz z

ofiarności publicznej, znajduje się w bardzo
trudnem położeniu wobec tego, że koszta

rosną, gdy tymczasem ofiarność maleje, co

przypisać należy obecnemu przesileniu go
spodarczemu. Niestety obywatelstwo mia
sta nie docenia ważności ,,Rodziny siero
cej", o czem świadczy liczba członków, do
chodząca zaledwie do 300 (na 200 000 mie
szkańców Krakowa). jp. .

Polski Aerolot ma najlepsze aparaty
i najtęższych lotników.
Przewiózł 10 000 pasażerów bez wypadku.

Istniejąca: od roku. 1922 Polska Linja
Lotnicza, utrzymująca komunikację po
wietrzną na linjach Kraków—Lwów, War
szawą—Gdańsk-Wiedeń, której samoloty
przebyły dotychczas ponad półtora miljona
kilometrów, przewożąc; przeszło 10 tysięcy
osób i 130 ton tow’arów, nie naraziła żadne
go ze swoich pasażerów na jakikolwiek po
w’ażny nieszczęśliwy wypadek-

Zasługa to w pierwszym rzędzie organi
zacji Polskiej linji Lotniczej oraz doskona
łych samolotów metalowych, utrzymywa
nych przez to Towarzystwo na wszystkich
bez wyjątku linjach.

Jednakże choć bardzo ważną rzeczą jest
maszyna-samolot, to jeszcze ważniejszą jest
obsługa samolotów: piloci i mechanicy, Bez
nich nawet i najlepszy aparat na nic się nie
zda, Przypatrzmy się, jaki to personel tech
niczny posiada Polska Linja Lotnicza, ja
kich ma pilotów i mechaników. Cały per
sonel to po największej części oficerowie
i podoficerowie naszej armii, których Pol
ska Linja Lotnicza specjalnie przeszkoliła,
zaznajamiając ich z obsługą samolotów pa
sażerskich.

W ubiegłym miesiącu obchodził swój ju
bileusz pilot Kazimierz Burzyński, który
w służbie Polskiej Linji Lotniczej przebył
przestrzeń 200 000 kilometrów’.

Olbrzymia ta przestrzeń przelotów rów
na się 1 000 normalnych przelotów powietrz
nych naprz, z Warszawy do Krakowa, łub

połowie drogi z kuli ziemskiej na księżyc.
Ani jeden pilot w Polsce tak długiej drogi
nie przebył, a wogółe niewiele osób na ca
łym świecie tak dużą ilością przelecianych
kilometrów poszczycić się może.

Piloci: Mitz; Jerzy, Dlugaszewski Kle
mens, Karpiński Tadeusz i Dmoszyński Ta
deusz mają już za sobą pierwsze sto tysięcy
kilometrów, piloci Płoncżyński Stanisław,
Klisz Włodzimierz i Karpiński Stefan do
biegają już stu tysięcy przelecianych kilo
metrów, dalej idzie szereg innych, którzy
po kilkadziesiąt tysięcy kilometrów dalekie

drogi przebyli w przestworzach.
Drugą grupą niemniej ważnych pracow

ników komunikacji powietrznej są mecha
nicy lotniczy, którzy przygotowują samolo
ty do podróży i których zadaniem jest ba
dać, czy wszystko jest w porząd.ku.

Trzecią grupę wreszcie stanowi personel
warsztatowy stoczni lotniczej w Warsza
wie, która dokonywa wszelkich - nie po
mijając nawet najw’ażniejszych - napraw
samolotów i silników’, równających się bu
dow’ie nowych płatowców.

Ogółem personel techniczny Polskiej1 Li
nji Lotniczej wynosi obecnie przeszło stu

pracow’ników, oddających swe usługi po
wietrznej komunikacji i stanowiących re
zerwę naszej armji na w’ypadek potrzeby
obrony naszych granic.

Z tem większem uznaniem podkreślić
należy działalność Polskiej Linji Lotniczej,
skoro weźmie się pod. uw’agę, że całybten
dział pracy stw/orzyła własną inicjatywą
i już po 4-ch łatach swojego istnienia mimo

nieprzewidzianych trudności i braków fi
nansowych doszła do tak wspaniałych re
zultatów, iż obecnie nietylko wszystkie :sa
moloty prowadzą, polscy piloci, ale i wszy
stkie samoloty metalowe naprawiane są rę
kami polskich robotników.

Wzgardzone 10 miljonów dolarów.
Przed kilku miesiącami syn króla nafto

wego, J. D, Rockefeller, ofiarował królowi
Egiptu, Fuadowi, dziesięć miljonów dola
rów na budowę w Kairze wielkiego muzeum

starożytności egipskich.
Ofiara ta uczyniona była z pewnemi za

strzeżeniami, z których jedno opiewało, że
w przeciągu pierwszych 33 lat istnienia mu
zeum zarząd jego ma się składać z 2 angli
ków, 2 francuzów, 2 amerykan i 2 egipcjan,
przyczem jedno z dwóch miejsc, przezna
czonych dla egipcjan, mą zawsze zajmewgŚ

egipski minister robót publicznych, który
też będzie zawsze ,,ex efficio" prezesem
zarządu.

Rozważywszy zastrzeżenia powyższe,
rząd egipski oświadczył pełnomocnikowi
Rockefellera, prof. Breadstedewi, że nie
może przystać na to, aby w ciągu 33 lat
egipcjanie, zasiadający’ w zarządzie mu
zeum, majoryzowani byli przez obcy’ch.

Dow’iedziawszy się o tem, Rockefeller

cofnął swą ofiarę,

Czarna ospa pod Przemyślem.
w

Oplują publiczna zaalarmowaną po-,
głoską o wybuchu czarnej ospy w Kru-
helu Wielkim ,wsi położonej opodal
Przemyśla. Ponieważ z Kruhela Wiel-t

kiego, podobnie jak z innych wiosek o-

kolicznych dowożą do miasta nabiał i

jarzyny, przeto władze zarządziły ostrą
inwigilację na drodze sanockiej, aby nie

dopuścić nikogo z Kruhela W. do Prze
myśla, a temsamem rozwleczenia tej
niebezpiecznej epidemji, o której w Pol-
sce już tak dawno nie słyszano.

Ilu mamy lekarzy w Polsce?

Najwięcej jest ich w województwie
Iwowskiem.

Na ziemiach Rzeczypospolitej, mamy
obecnie ogółem 6850 lekarzy. Na, samą
Warszawę przypada 1664 lekarzy. Naj
więcej lekarzy przypada, na wojewódz
two lwowskie. Praktykuje tu 999 le
karzy. Najmniej lekarzy jest w woje
wództwie nowosrodzkiem, bo 84.

Województwo warszaw skiie pod
względem ludności zajmuje dopiero
siódme miejsce, a jednak ma najwięcej
lekarzy. Drugie przypada na woje
wództwo kr!akowskie, gdzie ogółem
praktykuje 694 lekarzy. Niepoślednie
miejsce zajmuje województwo łódzkie,
bo trzecie z ogólną liczbą 572 lekarzy.

Wogółe największa liczba lekarzy
przypada na b. zabór rosyjski, drugie
miejsce zajmuje Małopolska, trzecie b,
zobór pruski.

Zarejestrowanych stowarzyszeń le
karskich i higienicznych na ziemiach
polskich istnieje obecnie 27. Najlicz
niejszy jest, związek lekarzy państwa
polskiego z siedzibą w W/arszawie. Li
czy on bowiem około 3000 członków.

Zawiedzione nadzieje polskich inżynierów!
w Turcji,

Korespondent ,,Rzeczypospolitej" p. Ja
rosławski w feljetonie z podróży do Angory;
donosi m, i.:

,,W czasie moj’ej obecności załatwiona
została, zawdzięczając angielskiej wprost
cierpliwości i wytrwałości d-ra Giinthera
(polskiego dyplomaty) spraw’a obsadzenia

pięciu inżynierów polskich przy robotach
hydrotechnicznych w Brussie, Smyrnie, Ko-

nji i Adanie, sprawa, która zdawało się z

odległości Warszawy już doprowadzona do
końca jeszcze w Warszawie, tu zaś z chwi
lą przybycia w’spomnianych inżynierów we
szła dopiero w okres aktualnych pertrak

"tacji. Dałoby się tu wiele uczynić zarzu
tów pod adresem rządu tureckiego, który,
jak się okazało, nie tylko nie umiał uszano
wać dobrych chęci życzliwej sobie strony
polskiej, ale nie liczył się również z psy
chiką młodego pracownika-śnteligentą, któ
rego postawił wobec warunków b, ciężkich,
a wywołanych nie skoordynowaniem uczy
nionych im jeszcze w Warszawie przy po
średnictwie naszych władz propozycji z na
stępującą wreszcie . po długich i koszto
w’nych w Angorze oczekiwaniach nomina
cją. Jeżeli Polska i jej przedstawiciele - w

danym wypadku inżynierowie polscy — po
mimo wszystko zgodzili się na niczem nie
usprawiedliwioną zmianę warunków już tu
na mejscu w Angorze — w’ykazali w tem

wiele taktu i solidności zamiarów, a ponad
to dali wyraz poświęcenia ze swego ja w

sprawie nawiązania dobrych stosunków
pomiędzy Polską a Turcją na przyszłość,
Chodzi teraz tylko o to, aby rząd ,turecki tę,
dobrą w’olę przedstawicieli Polski umiał

należycie ocenić i zużytkować dla dobra

wspólnej naszej spraw’y.

Licytacja słodkich usteczek.

Jedną z najpiękniejszych i najbogatszych
pań w No-w/ym Jorku jest młoda, 25-łetnia
żona kupca Andrzeja C. Całthońa. Pani ta

posiada serduszko bardzo czule na. niedolę
bliźnich, którymi opiekuje się w sposób
wprost rozczulający. Niedaw’no urządziła
ona w swoim pałacu dobroczynną w’entę na

ubogich Nowego Jorku. U pięknej parj
zgromadziło się mnóstwo wytwornych go
ści. Wówczas miljonerka wpad!a n,a ory
ginalny sposób zdobycia funduszów dla
swoich pupilów. Oto wskoczyła na krzesło
i zawołała: ,,Rozpoczynam licytację! Przed
miotem licytacji jest mój całus!".

Panowie powitali tę propozycję głośnym
aplauzem. Prześcigając się nawzajem, po
dawali sumy coraz wyższe. Zwycięstwo od
niósł jednak — mąż milionerki, który nie
spodzianie wziął udział w licytacji i zaofia
rował za całus 100 tysięcy dolarów.

Ubodzy Nowego Jorku, mogą być zado-
woleni z tej oryginalnej licytacji, czy jednak
była z tego zadowolona pani Calthon

,.,trudne orzec.
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Co pSszą gazety warszawskie

s wydarzeniach ostataicfe.
,,Expres Poranny" donosi:
O godz. 2-giej po południu wojska

Marszałka Piłsudskiego zaczęli zbliżać

się ku rogatkom miasta Warszawy.
Godz. 3 m. 10.
Pierwsze oddziały 7 pułku ułanów m,i

jają w tej chwili XVII komisarjat i ma
szerują w kierunku śródmieścia,

Nadciaągnął batalion manewrowy w

sile 3-eh konapanij z Rembertowa.
Marszałek Piłsudski znajduje się w

tej chwili w samochodzie z zamkniętemi
firankami, który stoi przed XVII komi
sariatem.

Adjutant oświadczył naszemu wy
słannikowi, że Marszałek Piłsudski czu
je się bardzo dobrze,

Meldunki całego kraju świadczą, że
akcja rozwija się pomyślnie dla zamie
rzeń Marszałka Piłsudskiego,

Z Lublina, Siedlec i Pułtuska nadcho
dzą wieści, iż garnizony tamtejsze udały
się do WraSzawy.

W nocy z 11 na 12 b. m. przyjechał
z Warszawy taksówką do Siedlec oficer
sztabu generalnego w randze kapitana.

O godz. 7 rano obsadził wczoraj do
wódca garnizonu płk. Siko-rski oddział’a,
mi 22 pjrłku piechoty

pocztę, telefony, telegra! i stację
kolejową.

Równocześnie zażądał od kolejarzy 26
wagonów i parowozu dla odesłania woj
ska do Warszawy.

Gdy kolejarze nie zgodzili się, wydał
Im pisemne polecenie, że zmusza ich do

tego użyciem siły.
Na poczcie, telegrafie i telefonach

;wojsko przerwało wszelką komunikację.
O godz. 8 -mej rano starosta siedlecki,

p, Hoślacz udał się do płk. Sikorskiego
na stację’ kolejową i zażądał wyjaśnień.

Płk. Sikorski po dłuższej rozmowie
zakomunikował, że czyni to na rozkaz
Marszałka Piłsudskiego.

Chodzi mu tylko o wysłanie 2 kom
panij wojska do Warszawy, natomiast
w Siedlcach nie zamierza robić żadnej
akcji.

Na interwencję starosty płk. Sikorski
ograniczył funkcje poczty, telefonów i te
legrafu do

przerwania ksmunikacji
z Warszawą, Lublinem i Brześciem.

O godz, 11-tej rano 2 kompanje ze

sztandarem, orkiestrą i karabinami ma
szynowymi odjechały do War sza %’y.

Płk. Sikorski równocześnie wyjechał
do Warszawy autem.

O godz. 2-ej posterunki wojskowe na

poczcie, telegrafie i kolei z rozkazu do
wódcy D. O. K. Brześć, gen. Rybaka, zo
stały zdjęte.

Z tą chwilą wznowiono komunikację
telefoniczną. -

W mieście panuje zupełny spokój. Ży
cie płynie normalnie. Instytucje miej
skie i rządowe funkcjonują.

Godzina 2,30.
Na starej rogatce Grochowskiej sta

nął w tej chwili pluton 7 pułku ułanów
i obsadził budynek XVII bomisarjatu po
licji. Po obsadzeniu budynku pluton wy
stawił pikietę konną w kierunku miasta.

Kilkadziesiąt kroków za rogatką na

szosie stoi samochód Marszałka Piłsud
skiego.

Tuż obok samochodu stoi w swym
strzeleckim mundurze Marszałek Piłsud
ski w otoczeniu grupy oficerów.

Opodal, z,e śpiewem na ustach, masze
ruje w kierunku miasta batałjon ćwi
czebny piechot.y z Rembertowa w pełnem
uzbrojeniu hojowem, z karabinami ma
szynowemu,

W Rembertowie stacja! kolejowa ob
sadzona przez ułanów 7 pułku.

Na peronie stoją karabiny maszy
nowe.

7-my pułk ułanów przybył do Rem
bertowa dziś w nocy z Sulejówka, do
kąd przymaszerował wczoraj po połud-
Miu na wieść, że Marszałkowi Piłsudskie
mu zagraża w Sulejówku niebezpieczeń
stwo.

Po przybyciu 7 p. ułanów do Rember
towa, dowódca stojącej tam obecnie za
łogą Szkoły Podchorążych pułk. Paszkie
wicz polecił swemu oddziałowi okopać
się w pobliżu szosy, na tyłach zaś usta
l’ić artylerję.

przed południem koło godz. 11 -tej
(?rzyhył s Sulejówka do Remberto-wa

Marszałek Piłsudski i objął osobiście do
wództwo nad całą akcją.

Marszałkowi Piłsudskiemu zameldo
wał się’ bezzwłocznie zastępca dowódcy
bataljonu ćwiczebnego piechoty w Rem
bertowie, mjr. Rutkowski i oddał się pod
rozkazy Marszałka.

Marszałek Piłsudski wydał rozkaz od-
maszerowania do rogatek Warszawy.

Tymczasem nadeszła wiadomość, że
dwa batałjony 22-go pułku piechoty, sto
jące załogą w Siedlcach, postanowiły w

godzinach rannych w samorzutnym po
rywie pośpieszyć do Sulejówka dla

ochrony Ma.rszałka.

Batałjony załadowały się na pociąg
i wyjechały w kierunku Warszawy.

O godz. 1,15 zawiadowca stacji Rem
bertów Jankowski, otrzymał telefonicz
nie bezpośrednio od prezesa dyrekcji
warszawskiej, p. Bienieckiego, rozkaz za
trzymania pociągu wszelkiemi środkami,
choćby przez zniszczenie torów.

P. Jankowski odpowiedział jednak,
że polecenia tego wykonać nie może.

O początku przebiegu wypadków? w

Warszawie w dniu 12. 5. podaje ,,War
szawianka" co następuje:

7-y pułk ułanów, stojący w Mińsku Ma
zowieckim, przybył wczoraj w nocy do
Rembertowa, zawadzając po drodze o Sule
jówek. W Rembertowie, jako obozie ćwi
czebnym, znajdowało się kilka batalionów
ćwiczebnych m. i, szkoła podchorążych.

Wczoraj o godz, 11-ej przed południem
przybył do Rembertowa p. Piłsudski i objął
dowództwo nad znajdującemj się tam od
działami. Na rozkaz p, Piłsudskiego wyma-
szerowały oddziały rembertowskie w stro
nę Warszawy. Równocześnie dwa batal
iony 22-o pp., stojące załogą w Siedlcach,
ruszyły również w stronę Warszawy, Od
działy te zajęły pociągi j wyjechały w kie
runku Warszawy. Po krótkim postoju w

Rembertowie oddziały tę na rozkaz Pił
sudskiego ruszyły na Warszawę.

W Warszawie.

W Warszawie panowało tymczasem o- j
gromne podniecenie. Tłumy krążyły po u-

licach. Gęste patrole policyjne pilnowały
porządku. W stronę mostu Poniatow’skie
go i Kierbedzia około godz. 3-ej ruszyły od
działy 21-go i 30-go pp. oraz kilka armat,
jeden tank i jeden samochód pancerny.
Pierwsze obsadziły most Kierbedzia, drugie
zaś most Poniatowskiego.

O godzinie 3-ej 30 Warszawa została od
cięta od Pragi, tramw’aje krążyły tylko po
lewym brzegu Wisły.

Tak wyglądało położenie do godziny
3-ej, O tej godzinie ogłoszono odezwę rządu
do społeczeństwa.

O godzinie 4-ej po poł. nastąpiło dalsze
rozmieszczenie wojsk p, Piłsudskiego po
stronie Pragi, Oddziały 7-go p, ułanów i

piechoty obsadziły aleję Zieleniecką aż do

wylotu mostu Poniatowskiego, 22-gi pułk
piechoty i oddziały 36 pp. stanęły obok ko
ścioła św, Fiorjana i u wylotu mostu Kier
bedzia. Przewodniki tramw’ajowe przecięte

Również ze strony Warszawy zostały
dokonane przesunięcia, a mianowicie szko
ła oficerska, dwa samochody pancerne
wzmocniły wyloty mostu Poniatowskiego,
a artylerja zaś j jeden samochód pancerny
stanął na pi, Zamkowym,

GIEŁDY.

Z powodu niemożności dostarczenia

naszym Czytelnikom najświeższych no
towań krajowych, zamierzaliśmy podać
giełdę pieniężną gdańską, jednak z po
wodu zakazu rozmów telefonicznych z

zagranicą — jest i to niemożliwe.

Bank Polski płacił w dniu 14. 5 . za:

dolary amerykańskie 10,00
funty szterlingów 48,58
franki szwajcarskie 193,37
franki francuskie 31,35
franki belgijskie 31,35
marki niemieckie 238,10
guldeny gdańskie 192,77
szylingi austrjackie 141,10
korony czeskie ;"" 29,60

Wobec odcięcia Bydgoszczy od War
szawy tutejszy Bank Polski podał naw.

kursy ustalone n,a podstawię notowań

środowych.

Odezwy i rozkazy naszego rządy.
Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.) W Mini

sterstwie Spraw Wewnętrznych odbyw’a
Się konferencja władz bezpieczeństwa.
Przy prezydjum Rady Ministrów w’zmoc
niono posterunki policyjne. Bramy po
zamykano. Wjeżdżających i wchodzą
cych urzędników, dziennikarzy i intere
sentów wpuszcza policja po rewizji.
Wzmocniono również posterunki policyj
ne na głównym dworcu i na dworcu
wschodnim.

Rząd ma wydać komunikat z zapew
nieniem, że w. Warszawie jest spokój
zupełny. WWW

Propaganda szerzona cci dłuższego
czasu przez spiskowców i burzycieli -ła
du i porządku, zbrodnicza agitacja
wśród wojsk spowodowała smutne na
stępstwa,

Kilka oddziałów wojska z niektórych
pow?iatów, zebranych w okolicy R e !H
I) er i owa, podnieconych fałszTwemi

pogłoskami i uwiedzionych sfałszowa
nymi rozkazami dało się poeiafflnąś de
złamania dyscypliny i wypowiedzenia
posłuszeństwa rządowi,

Rzeczą Rządu Rzeczypospolitej -

stojącego na straży Konstytucji i utrzy
mania Sadu i porządku - było zabez
pieczyć stolicę p.rzed wiargnięeiem
zbuntowanych dowódców i obaSamuco-

nych przez nich oddziałów,
Prezydent Rzeczypospolitej, jako naj

wyższy zw’ierzchnik sił zbrojnych Pań
stwa wezwał rozkazem zbuntowanych
do opamiętania się i poddania prawowi
tej władzy.

Rząd wzywa obywateli do zasfeowa-
nia spokoju i do posłuszeństwa legal
nym władzom.

,Wiucenty Witos.

A-jtfA

Warszawy 12. 5, 1926,
Prezydent Rzeczypospolitej wydal

aasłęjrająeą odezwę:
Żołnierze Rzeczypospolitej!

s,Eonor j Ojczyzną?4 - to haśle, pcl
któ?eui pełnicie szczytną . służbę przy

sątąnd?yraeh Białego Oda. "

;’-- V

Dyscyplina i bezwarunkowe posłu
szeństwo prawowitym władzom i dowódz-
com - to najważniejszy obowiązek żcł
nierza, na który przysięgaliście,

Wierność Ojczyźnie, wierność Kost
stytueji, wierność Rządowi -- jest wa
runkiem dotrzymania tej przysiąg!.

Obowiązek ten przypominam, Wam,
żołnierze, jako Wasz najwyższy zwierz
chnik i żądam bezwzględnej wytrwało
ści w wierności żołnierskiej.

Tych, ktćrzyby o obowiązku tern za
pomnieli, wzywam i rozkazuję im na
tychmiast powrócić na drogą prawa
posłuszeństwa mianowanemu przezem-
nie Ministrowi Spraw Wojskowych.

Stanisław W ojci ec h o w śk;

Wincenty Witos

Gen. Malczewski
minister spr, wojskswych.

)je (’K

Katowice, 13. 5. (Teł. wł.)
W godzinach rannych Prezydent Sta

lisław Wojciecho’wski wydał następują
;ą odezwę:

Żołnierze Rzeczypospolitej!
Stała się rzecz potworna. Znaleźli sii

:zaleńcy, którzy targnęli się na Majesta
)jczyzny, podnosząc jawny bunt.

Fałszywemi hasłami uwiedli czyst,
luszę żołnierza polskiego i d-s!i rożka;
to rozlewu krwi bratniej.

Nie wierzcie rozsiewanym kłamstwom

Prezydent Rzeczypospolitej z prawowi
ym rządem, opartym o dzielne wojska
:najduje się w Belwederze i wzyw_a was

)yście stanę’li w obronie znieważonegi
lonoru wojska polskiego i praworząd
mśi-i naszfii Oiezvznv.

Posiłki z prowincji idą I walka z bun

townikami będzie podjęta.
Buntownicy czynem swoim wy_kreślił

Się z szeregów polskich^
Warszawa, 13 maja 18S6,

Etanłsław Woidechftltfsłą
.....

" "

Fro?ydeM
’

Niemcy a kongres
chirurgiczny w Rzymie.

Niemieccy uczeni w prasie niemieckiej)
:alą się, że nie dopuszcza ich się do nauko-’

vych kongresów międzynarodowych ze,

względów politycznych. Nie byli ,.oni też)
)faecni na międzynarodowym kongresie chi-

:urgów w Rzymie, pamiętnego z zamachu?
Miss Gibson na Mussoiini’ego. Dr. Giorda-
10 z Wenecji dziękując uczestnikom kon-
iresu za ich pracę przypomniał, otwierając)
kongres, fakt następujący;

,,Na kilka lat przed wojną, na jednym Zj
naszych kongresów, ówczesny przedstawi
ciel Belgji zaproponowały także wybór do;
iomitetu kongresowego delegata polskiego.;
Wówczas to delegat Niemiec oświadczył:
,że niema żadnej Polski, ale istnieją tylko
Niemcy, Rosja i Austria". Jakże się od tego
czasu wszystko gruntownie zmieniło! Dzi
siaj mamy nietylko wśród nas przedstawi
cieli Polski, ale istnieje także komitet pol
ski pośród międzynarodowego towarzyst
wa chirurgicznego i najbliższy kongres u-

chwalono odbyć w Warszawie. Skłania,
mnie to do wyrażenia mojej sympaiji dla
Polski v/ okrzyku: ,,Vive !a Pologne!" En
tuzjazm, z jakim przyjęte były te słowa pre
zesa, świadczył dowodnie o szczerym
udziale uczestników kongresu w syrapa-
tjach tych d!a Polski.

Podkreślić należy, że Polska co do li
czebności swoich członków, a mianowicie
57, zajmuje piąte miejsce w towarzystwie,
międzynarodowem chirurgicznem. W kon
gresie rzymskim brało udział 700 lekarzy?
Z Polski uczestniczyło w kongresie około
20 lekarzy, Przed trzema laty na ówczes
nym kongresie w Londynie omawiano kan
dydaturę Niemców na członków międzyna-,
rodowego towarzystwa chirurgicznego.
Sprawę tę poruszono ponownie w Rzymie
i przyjęto ją w tej formie, że chirurdzy nie
mieccy automatycznie staną się członkami

towarzystwa chirurgicznego międzynarodo
wego, skoro Niemcy zostaną członkiem Li
gi Narodów.

Ciekawa afera w gwardii papieskiej.
Przed rokiem wydarzyła się przykra

afera w szeregach papieskiej gwardji
szlacheckiej, rekrutującej się z człon
ków najstarszych rodzin rzymskich.

Jeden z wyższych oficerów gwardji,
markiz N. został mianowicie w czasie

sprzeczki spoliczkowany, i ku powsze
chnemu oburzeniu, nie wyzwał przeci
wnika swego, na pojedynek, lecz zaskar
żył go do sądu o ,obrazę czci.

Gwardja szlachecka zażądała usu
nięcia markiza z swego grona i posta
nowiła go towarzysko zbojkotować.

Wat.ykan znalazł się skutkiem tej
afery w położeniu nad wyraz przykrem,
Po długich rokowaniach kardynała —

sekretarza stanu Gaspariego z komen
dantem gw-ardji, księciem Aldobrandi-
nim, postanow’iono markiza N. zawie
sić w służbie na rok, w nadziei, że po
upływie tego czasu afera pójdzie w za
pomnienie.

Kurja papieska nie mogła bowiem u- .

znać markiza N. niegodnym pełnienia
służby honorow-ej w szeregach gwardji,
z tego tylko powodu, ze ten spełniając
obowiązek katolika, postąpił wedle
przepisów prawa kanonicznego i poje
dynku odmów’ił.

Nadzieje na załagodzenie sprawy za
wiodły jednak. W rocznicę zajścia od
było się niezwykle liczne zebranie ary
stokracji rzymskiej, na którern postano
wiono, zażądać najkątegoryczniej wy
stąpienia markiza z gwardji." Gwardziści zagrozili nawet porzuc_e
niem służby, na wypadek nieprzyjęcią
ich żądania.

Ze względu na kategoryczną posta
wę gwardji i tło sprawy, w kołach ary
stokratycznych wyrażają duże wą,tpli
wości, czy Watyka-nowi uda się spraw§
załatwić ugodowo.

Wpłata zaliczki na podatek dochodowy.
Połowa podatku dochodowego za rok

1925, obłięzona przez samego płatnika we
dług zeznanego dochodu, osiągniętego w

1925 .r, płatną była do dnia 1 maja br. Płat
nikom tego podatku, którzy zło_żyli zezna-

nie a nie wpłacili do dnia 1 maja br- poło-
wy podatku dochodowego, Związek Towa
rzystw Kupieckich na Pomorzu zwraca u-

wagęt że mogą ją uskutecznić do dnia- 15
maja br. włącznie, po tym _zaś terminie
władze skarbowe są uprawnione_ oo przy
musowego ściągnięcia należytości; i.Up pO’

k?n’ za zwłokę.
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i prowinc:ji.
Celem uniknięcia przerwy w odbio

]rze ,,Szianmka", upraszamy wszystkich
Szan. Frenumeratsrów o bezzwłoczne
)uregulowanie przedpłaty.

JABŁÓ.WKO, Marny (u w Jabłówku i okolicy
towarzystwo Powstańców i Wojaków, które roz
;wija się dość pomyślnie, mamy również towarzy
;stwo śpiewu tak kościelnego, jak narodowego,
!którego ctyrygentem jest p. nauczyciel Białka,
z Rusztowa.

W dniu 3. maja ruszył pochód ze sztandarami

towarzystw’, z konnicą i orkiestra. J . Stypczyń-
skiego z Jabłowa na czele, na uroczyste nabo
żeństwo do kościoła parafialnego w Ćhomęto-
wio, które odprawi}: ks. prób. Budziak. Uroczy
stą mszę św. upiększał czterogłosowy śpiew tu
tejszego towarzystwa śpiewu.

Popoł. ruszył pochód Powsteńców i Woja
ków do lasku, gdzie strzelano do godz 6.30 . Naj-
iłeps-zym, strzelcem był mistrz młynarski Mas!ek
z JaWówka. Po ukończonem strzelaniu w sali

p. łlhilmana odbyło się przedstawienie amator
skie, które zaa.ranżował p. nauczyciel Ba!ka z

Puszkowa. Przedstawienie miało charakter bar.

dzo patriotyczny.
Na zakończenie wygłosił referat p. Budziński

Z Januszkowa,
SZAMOCIN. (Żółwia poczta). Smutne sto

sunki panują w naszej poczcie, ponieważ list,
.Wysłany do wioski, odległej od Szamocina 1 km.

potrzebuje aż dwa i pół dnia, aby dojść na miej
!sce przeznaczenia.

KOŁODZIEJEWO, po w. Mogilno. (Karczemna
awantura.) Sędzia polubowny i urzędnik stanu

cywilnego L. G . pobił gospodarza tutejszej gmi
ny p. Karola M. Spraw’ą tą zajęła się policja

p, G. został pociągnięty do odpowiedzialności
,Sądowej.

Zebranie członków Powiatowego Koła Przy
jaciół Akademika Polskiego odbędzie się dnia
17. bm. o godz, 6. wlecz. w sali hotelu Basta.
!Na porządku obrad: sprawozdanie zarządu, wy
bory nowego zarzą,du, sprawa zebrania fundu
szów’, celem podtrzymania akcji stypendialnej.

Raid motocyklistów. W dniu 16. maja, prze
jeżdżać będą przez Inow’rocław motocykliści, któ
!rzy biorą udział w raidzie urządzonym przez
Komitet Polskiego Klubu Motocyklowego i Woj
skowego Klubu Samochodowego. Raid urządza
ny jest na szlaku: Warszaw’a—Toruń—Gdańsk—

(Bydgoszcz—Warszawa, przez Inow’rocław.

Straszny wypadek. W ub. sobotę popoł. wpadł
Ho kubła z wrzącą wodą, trzyletni synek pp. Kur-

)dykowskich z ul. Świętokrzyskiej i odniósł tak

)ciężkie oparzenia, że na drugi dzień wśród stra
sznych męczarni zmarł.

Ujęcie złodziejki kieszonkowej. Przed paru
dniami, na Placu Klasztornym przytrzymano
(Wandę Szufarską, z Wilczy, paw. starogardzki,
za kradzież pieniędzy. Sprytna złodziejka zdoła
!ła wyciągnąć z torebki pewnej kobiecie 116 zł.

Kradzież 400 zł. W ub. poniedziałek, 16-le-
fniemu chłopcu niejakiemu Jabłońskiemu z Wię
cławie, skradziono przed Bankiem Polskim 400
zł,, które otrzymał od pewnego w’łaściciela ma
j.ątku, cąlem zamiany na drobne.

Kradzież w Hucie Szklanej. Dnia 10. bm. w

Hucie szklanej skradli dotychczas nieznani zło
dzieje rozmaite narzędzia, służące do w’yrobów
Szklanych.

Z zebrania Przemysłowców. W dniu 10. bm.

(odbyło się zebranie Przemysłow’ców7. Przewodni
czył prezes p. Ignatowicz. Przes okręgowy p.
Dzioch w’ygłosił referat, zapoznając zebranych,
jakie towa,ry i do jakich krajów’ w’yw’ozimy.

W oży’wionej dyskusji, jaka się wyw’iązała
na ten temat, wyjaśniono, w’iele spraw i wyrażo
!no życzenie, aby polityka rządu szła w kierunku

,podniesienia przemysłu rodzimego.
W komunikatach zarządu, prezes okręgowy

p. Dzioch podał do wiadomośści, że wkrótce od
’

będzie się w Inowro!cławiu zjazd przemysłowców
Obchód rocznicy Encykliki ,,Rerum Novarnm".
Tow. Polsko-Kat. Robotników urządza w nie

dzielę, dnia 16. bm. uroczystość z okazji rocznicy
Encykliki ,,Reram Nocarum", która odbędzie się
w sali hotelu Basta.

Koncerty muzyczne w kawiarni wiedeńskiej.
:Właściciel kawiarni ,,Wiedeńskiej" p. Chałasiak
chcąc uprzyjemnić gościom pobyt w swoim lo
kalu, zaprow’adził od kilku dni na wzór ka
’wiarń wielkomiejskich, koncerty muzyczne.

S, Ossśezna.

Bieg okrężny urządza klub sportowy ,,Stella"
;w niedzielę, dnia 16 bm. o godz, 12,30. Pierwszy
!z zawodników otrzyma oprócz żetonu puhar wę
!drowny, ufundow’any przez właściciela hurtowni
:wódek p, Ignacego Sowińskiego. Dalsi czterej
zwycięs,cy otrzyma.ją żetony. W biegu bi.orą u-

idzi,ał m. i- znani biegacze Dajewski, Mallow,

Szymański i Szw’a,rc.
Kłótnia przyczyną samobójstwa? W ub. po

niedziałek rano znaleziono na (orze- kolejowym
około sta.cji Ośno (powiat żniński) w kierunku

Łopienna zmiażdżone zwłoki mężczyzny. Samo
bójcą jest właściciel res,tauracji z Mieleszyna,
n:iedaleko Ośna; opuścił on dzień przedtem- w-ie
cz,orem. swe mieszkanie po sprzeczce rodzinnej.
(Bliższe ,szczegółj’ wy ka,żę - śledztwo policyjne.

Tak postępować nie wolno! Kilkunastu in-
wa!idów (niezdolność do pracy: 75, 65, G() proc.)
pracowało przez, kilka lat w stra-żnicach kolejo
wych t. zw. budkach. Obowiązki swe spełniali
bez zarzutu. Przed mniejwięćej dwoma miesią
cami przeniesiono .ich do grupy robotniczej, pra.
cującej ciężko przy torach kolejowych z nad
mienieniem, że wkrótce nastąpi ich zwolnienie.

ZBĄSZYN. (Uciął dziecku palec.) W tych
dniach przez nieostrożność pewien tutejszy rzeź-
nik na ul. Strzeleckiej ucią.ł palec dziecku przy
rąbaniu kości. Dziecko to stało przy pi,eńku i

pomimo zakazu rzeźnika, chw’ytało za kość,
którą rzeźnik rozcinał.

Włamanie. Do kiosku p. Eckerta przy dworcu

nocą włamali się złodzieje, i zabrali ka,sę dzien
ną wy’sokości 26 żł. oraz konfitury i inne towary
w’artości 30 zł. Po złodziejach niema śladu.

Misja. W czerwcu br. odbędzie się dzięki sta
raniom ks. prób. Płotki Misja św. przez 1 tydzień.
Do czasu tego, będą roboty reperacyjne przy tut,
kościele parafjalnym wykończone. Również, nie
zmordow’any nasz ks. proboszcz zamierza urzą
dzić wy’cieczkę do Częstochowy i do Krakowa.

NOWY TOMYŚL. Zawiązał się tuta.j Zwią
zek Producentów Chmielu, z siedzibą Nowy To
myśl, obejmujący powiat nowotomyski. Związko
wi temu zapew’niła Izba Rolnicza w Poznaniu

sw’ą pomoc materialną, w zrozumieniu wartości

produkcji chmielu, zwłaszcza w powiecie nowo-

tomyskim, którego chmiel miał przed w’ojną sła
wę światową,. Spraw’ą założenia Zw’iązku za,jął
się p. sta,rosta Czochron. Przewodniczącym Związ
ku tego jest Zdzisław’ Zieliński. Utworzono dwie

sekcje producentów’, z przewodniczącym p. J.
Neuma,nnem, i ha,ndlową, z przew’odniczącym p
Witkowskim.

LWÓWEK. (Jarmark.) We Lwówku odbędzie
się dnia 20. maja rb. jarmark na bydło konie
i tow’ary kramne. Spęd bydła dozw’olony z miej
scow’ości niczajętycb zara,zą.

LESZNO. Na ostatnim jarmarku w Lesznie
okradz,iono han,dlarza w ten sposób, że dwóch

nieznajomych osobników’ wywołało go za miasto
rzekomo za ja,kimś interesem i odebrało mu

całą g’otówkę 200 zł. Policja jest na tropie
złodziei.

Z POMORZA.

WIĘCBORK. (Trzeci maj.) Komitet oby
w’atelski uchwalił na zebraniu dnia 16. 4 . br.
obchodzić uroczyście rocznicę Konsty’tucji 3-go
maja, Dopiero w ostatniej chwili ze względu
na rozporządzenie Prez,ydenta Rzeczypospolitej
odstą,piono od urządzenia pochodu. W wigilię
odbył się capstrzyk szkoły z muzyką orkiestry
szkolnej. Dnia 3 maja udały się tow’arzystw’a
ze sztandarami na uroczyste naboż,eństw’o do
kościoła. Proboszcz miejscowy wygłosił kaza
nie patriotyczne wskazując, jakich cnót Królo
wa Korony Polskiej w myśl Konstyucji żąda
od narodu naszego. Mszę św. za-kończono pie
śnią ,,Boże coś Polskę..." Na gmachach pu
blicznych i na domach prywatnych powiewał}’
chorągw’ie narodow’e. Po południu ruszyły do
lasku strzeleckiego: szkoła, ,,Sokół" i Towarzy
stwo Powstańców i Wojaków’.

Wieczorem odbyła się wieczornica z obraza
mi świetlnymi, przedstawiającymi Konstytucję
3 maja i szczegóły z życia i w’alk Kościuszki.
Udział publiczności był liczny. Równocześnie

odbył się dla tutejszej inteligencji ciekaw’y wy-
kład o powstaniu Konstytucji i w jakich wa
runkach się ona tworzyła.

I jeszcze jedna nowina wesoła z naszego _mia
steczka; oto ruchliwy zarząd ochronki zamierza

budować mimo trudnych stosunków wygodną
i piękną ochronkę dla, polskiej dziatwy. Budo
w’ę oddał tutejszej firmie Mielke i Ska, która

za,trudnia 90 procent polskich murarzy i cieśli
i wniosła najkorzystniejszą ofertę.

§wiecie.
Lustracja Urzędu Skarbow’ego. W dniach 11

i 12 bm. p. naczelnik wydziału podatkow’ego Po
morskiej Izby Skarbow’ej w Grudziądzu, radca

Bromberger dokonał lustracji tutejszego Urzędu
Skarbowego podatków’ i opłat skarbowych.

Łazienki na Wiśle po przezimowaniu w por
cie na brzegu świeckim zostały już przyho_lo
wane na zwykłe miejsce, gdzie cieśle i robotniey
pracują nad ich ustawieniem i częściowym od
nowieniem. Długoletni dzierżawca,, dobrze zna
ny kąpielowiczom p. Topoliński, który rok roc,z
nie, mimo nader podeszłego wieku, ratuje z to
ni nieroz,w’ażne ofiary Wisły, ra,źnie zakrząta się
już na brzegu od rana do wieczora, narzekając
na zimno, oddalające czas rozpoczęcia sezonu

ką,pielowego.

Chełmno.
Z Koła Związku Podoficerów Rezerw’y, Nocne

ćw’iczenia.

Dzięki staraniom i ż.yczliw’emu poparciu Ko
mendy Garnizonu udało się Kołu Podoficerów

Rezerwy Chełmno zorganizować nocne ćwicze
nia, które się odbyły w nocy z 1 na 2 maja.

Już poprzednie 3 dni obszerne podw’órze ko
sza,r K. D, M, O. l’. było św’iadkiem formowania

kompa,n]i złożonej z mieijscowyeh podoficerów
rezerwy, Zw’iązku Hallerczyków, członków So
koła, członków’ Tów. Młodzieży Katolickiej, gim-
pazjalnego hufca szkolnego i drużyny harcer
skiej. Miejscow’e Tow. Pow’stańców’ i Wojaków
odmówiło wzięcie udziału w powyższych ćwicze
niach z niewiadomych nam powodów’. Pracą
organizacyjna, z,ajął się p. kapitan Jankiewicz
z, 66 pp. przy niestrudzonej pom,ocy komendanta
Kola Podoficerów Rezerwy p. Rusinka. To też

te 3 wieczory wystarczyły do ostateczn. wyćwi
czenia, kompanii, która w sobotę o godz. 8 więcz..
otrzyma,wszy w’ojskowe umundurowanie i broń

prowadzona przez p. por. Hubickiego j komen
danta p. Rusinka wyruszyła przy dźwiękach or
kiestry 66 pp. ku Nowemu Dobru. Tego same
go wieczora przybyły też oddziały Zw. Podof.

Rezerwy ze świecja i Chełmży, wiceprezes Za
rządu Głównego z Poznan,ia p. Kniat i przedsta
wiciel Związku j). Marciniak z Grudziądza.
Drugi oddział z lekkiemi kulomiotami, zaopa

trz,ony nadto w granat}’ ręczne ruszył nieco

później pod komendą p. por. Gustow’skiego i pre
zesa p. Lubańskiego ku Nowejwsi chełmińskiej.
Założenie ćw’iczeń było, że nieprzyjaciel_ zajął
Chełmno, Górne Wymiary, Babiebłoto i Stolno
a nasze wojsko maszeruje na,ń od strony Gru
dziądza, aby wyprzeć go z zajmow’anego stano
wiska.

Sędziowie w osobach pp. kapitana Jankiew’i
cza, por. Gustowskiego i Hubickiego, po wysłu
chaniu raportu p. Lubańskiego i Rusinka, wy
powiedzieli sw’e uw’agi stwierdza,jąc, że obie stro
ny zadowalająco spełniły swe zadanie.

Wśród budzącego się majo’wego poranka, na
stąpił powrót z orkiestrą 66 pp. naszych juna
ków do Chełmna msza św. u Fary, celebrowana

przez członka Koła Chełmno ks. Marcinkow
skiego, złożenie życzeń imieninow’yc,h ks. dziek.
dr. Zygmuntow’i Rogali i odmarsz do koszar 66

pp. na żołnierskie śniadanie.
Po śniadaniu obie kompanje uszykowane do

przeglądu, stanęły na starożytnym rynku, gdzie
dowódca garnizonu p. pułkow’nik Jarnuszkiewicz
odebrał raport od. kierownika ćwiczeń p. kapt.
Jankiewjcza, poczem przejrzał oddziały, stwier
dzając dziarską ich postawę. Po przeglądzie
przemów’ił do zebranych podnosząc znaczenie
ćw’iczeń tego rodzaju. Publiczność tłumnie ze
brana dała wyra,z sw’ych uczuć partjotycznych,
wz,nosząc w’spólnie okrzyk na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej Polskiej i jej Prezydenta,
Na,stępnie przemawiał wiceprezes Związku, za
chęcając do dalszej pracy w tym kierunku, po
czem odbyta się defilada przed dow’ódcą garni
zonu i odmarsz do koszar.

GRUDZIĄDZ. Zebranie Tow, kupców sama-

dzielnych odbyło się dnia 7 ma,j br. w sali Rady
Miejskiej. Po zagajeniu zebrania przez prezesa
p. Marchlew’skiego i powitaniu zebranych p. db.

Władysław Borth wygłosił odczyt pt. ,,Rozw’ój
historyczny miast w Polsce i polityka handlo
wa Polski". Referat p. dr. Bortlia. spotkał się
z pełnym a,plauzem zebranych. Następnie pre
zes dał sprawozdanie z posiedzenia Naczelnej
Rady Zrzeszenia Kupiectwa Polskiego o uchw’a
łach jakie tam zapadły. P. dr. Rzepecki poda!
do wiadomości o podatkach, jakie przypada,ją
na miesiąc maj, omówił sprawy tytoniowe, za
komunikował o obniżeniu odsetek zw’łoki do 2%

miesięcznie od podatków’ komuna,lnych w Gru
dziądzu, co stało się dzięki staraniom Tow’a
rzystw’a. Oprócz tego p, dr. Rzepecki podał do
wiadomości otwarcie w)ystawy próbek przemysłu
w’ dniu 12 bm. w’ Hotelu Warszaw-skim, która

zjeżdża z Gdańska.

STAROGARD. (E życia inwalidów wojennych).
Dnia 9. bm. odbyło się zebranie Powiatowego
Koła Związku Inwalidów Wojennych. Zebranie

zagaił przew’odniczący p. Szymański i referow’ał
o now-ym projekcie ogranic,zenia prawa do za
opatrzenia dla inwalidów wojennych, wdów i
sierot W dyskusji zabrali glos p. Bączkow’ski.
Łazarewicz, Szulc, Kochański, Kaw-ka i inni.

Zjazd Sejmiku Komunalnego Związku Kre
dytowego.

Pod przewodnictwem prezesa Związku,
p. prezydenta Ratajskiego, odbył się w Poz
naniu doroczny sejmik sprawozdawczy Ko
munalnego Związku Kredytowego. Spra
wozdanie z czynności za rok 1925 złożył p.
dyr, Adamczewski. Związek liczy obecnie
175 członków, w tem w wojew’ództwie Poz
nańskiem 35 powiatów i 76 miast, w Po
morskiem zaś 13.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierali

głos: dr. Krzywińsk} z Inowrocławia, Chmie-
larski z Bydgoszczy, Pluciński z Poznania,
Dytkiewicz z Tczew’a, Sokołow’ski z Kościa
na i dr. Dietl z Inow’rocławia,

W imieniu komisji rewizyjnej sprawoz
danie złożył p, Czyszewski z Rawicza. Na
wniosek komisji udzielono jednogłośnie po
kwitowania byłemu w’ydziałowi Związku
za lata 1923 i 1924, zatwierdzono bilans
Banku i bilans strat i zysków za rok 1925
oraz udzielono pokw’itowania zarządowi
Banku.

Podział czystego zysku Banku za rok
1925 ustalono w sposób następujący: Z su
my 295 674,83 zł przeznaczono 29 567,48 zł
do funduszu rezerwowego, 16 063,14 zł na

koszty Związku w 1925 r., 3 048 zł na po
krycie kosztów wycieczki krajoznaw’czej
Związku Urzędników Kas Samorządowych.
12 099,81 zł tantjemy dla wydziału. 24 199,63
zł tantjemy dla zarządu, 3 000 zł dla komisji
rewizyjnej, 10 000 zł na cele społeczne, re
sztę t, j, 192 696,82 zł przekazano do fun
duszu rezerwowego

Ustępujących czterech członków/ wy
działu. wybrano ponownie, tak samo w tym
samym składzie pozostawiono na rok na
stępny komisję rewizyjną, Zarząd banku
stanow’ią: pp. dyr. Tadeusz Adamczewski
i dyr, Michał Rakowski.

ZMARLI:

Śp. Ludwik Niesiołowski, dyrektor dóbr czer-

niejewskich.
Ćp, Marją z Sobiers)Skieh Stanisławowa br.

Bnlńska w Poznaniu.

śp. Relagja z Szafranów Kwietniewska w

WągTÓW’CU. ,J

Ułatwienie w ruchu pasażerskim
miedzy Polska a Niemcami.

Owocem długotrw’ałych prac miesza--

nej komisji urzędniczej polsko-niemiec
kiej jest now’a taryfa osobowo-bagażo-
vva dla bezpośredniej w’zajemnej komu
nikacji kolejow’ej między Polską a

Niemcami, która wchodzi w życie z dn.
15 maja b. r. Nowe przepisy umożliwia
ją nabycie przy kasach osobowych na

w-szystkich większych stacjach kolejo
w-ych oraz biurach podróży ,,Orbis^
zwykłych biletów- kartonowych wprost
do wszystkich większych miejscow’ości
niemieckich, oraz Prus Wschodnich i
na odw’rót, przez niemal w’szystkie w’a
żniejsze przejścia graniczne, oraz bez
pośrednie nadawanie bagażu b,ez po
trzeby ponownej ekspedycji na granicy.
Nowa taryfa stanowi znaczno ułatwie
nie w ruchu pasażerskim polsko-nie
mieckim.

Kierow’nictw’o sprawami tej komuni
kacji objęły koleje polskie, a mianow’i
cie Dyrekcja kolei państw’, w Gdańsku.

Chłopczyce niedopuszczone do

komunii św.

Tak się siało w Szwecji.
Jak podają, dzienniki szwedzkie pro

boszcz w Ma!mo odmówił udzielenia

pierw’szej komunji pięciu 15-letnim

dziew’czętom, które miały obcięte wło
sy a la garconne. Już podczas nauki

przygotowaczej, zadecydow’ał proboszcz,
że nie pozw’oli przystąpić do komunji
pannom z krótkiemi włosami.

Pomiędzy p(roboszczem a rodzicami

dziewcząt doszło z tego pow’odu do nie
miłych scen. Nieugięty jednak pro-
hoszcz podczas udzielan,ia komunji
20 młodym panienkom, pięciu z nich

uczesanym a la garęonne przystąpić
nie pozw-olił.

Fakt ten niesłychanie oburzył rodzi
ny dziew’cząt i stał się powodem wro
gich demonstracji przed domem pro-,
boszcza.

Naganka na niemieckiego pacjiśsię
z Prus Wschodnich który był

w Warszawie.

Wyższy radca sądu ziemiańskiego
Scllo z Kwidzyna był w Warszaw’ie na

posiedzeniu polskich i niemieckich pa
cyfistów i wygłosił tam mow’ę. , Z tego
powodu prasa hakatystyczna w Pru
sach wschodnich wszczęła olbrzymią
nagankę na p. Sełło, a przoduje w tej
nagance chora na kołowaciznę antypol
ską ,,Weichsel-Zeitung’1. Pismo to za
rzuca w’yższemu radcy sądu ziemiań
skiego Sello z Kwidzyna szkodzenie

sprawie pokoju (!l) i spraw’ie narodu

niemieckiego (i!).

Rząd pruski germanlzuje nazwy wiosek

na Mazurach.

Niedaw’no temu donosiła ,,Gazeta Ol
sztyńska", że rząd pruski zazw’olil na

zmianę miejscow’ości Niedźw’iadek na

Mazurach na ,,Barenbruch".
Obecnie rząd pruski zezw’olił na

przechrzcenie miejscow’ości Skrzypki
na Mazurach na Geigenau.

LIST DO REDAKCJI.

Niesprawiedliwe traktowanie działacza

plebiscytowego.
W okolic}’, w którą mnie los po nieudałęm

plebiscycie rzucił i gdzie jestem właścicielem

rolnym, zapędzony został urzędnik kolejowy
Warmjak, dzielny Polak i szermierz sprawy

polskiej; został w Niemczech ,,wegen deutsch-

feindlicher Gesinung", ze służby etatowej zwol
niony — no i przyszedł do Ojczyzny. Jednakże

znajomość i fachowość 20-Ietnia w kolejnictwie
niemieckiem nie znalazła łaski w oczach władz

polskich. Posiano go bowiem na małą stacyjkę
Drużyny pod Brodnicą, jako robotnika drągowe
go, jak mówili, ,,tymczasowo". Ale ta tymczaso
wość trwa już zgórą 4 lata - a o zmianie sta
nowiska niema mowy - zapomniano o nim,
Bo cóż znaczy Warmjak, w cią,gu 20 lat wy-

szkolony w kolejnictwie! Niema dla niego rów’
nomiernego traktowania w Polsce; niema uzna
nia dla szczerego Polaka. — i to fn.a być kon
stytucyjna Polska? !...

Fiszę to pod adresem Dyrekcji Gdańskiej,
aby się więcej starała o wyszkolonych długolet
nich pracowników kolejowych i ich na odpo
wiednie stanowisko skierowała, a nie jako ro
botników traktowała,

Jan Niniamu.
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KALENDARZYK.

3zla w piątek Bonifacego.
.lufro w sobotę Jana, ZÓfji, Izydora.

Wschód słońca o godzinie 4,9.
Zachód słońca o godzinie 7.44 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od piątku 14. bm. do poniedziałku 17. hm

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia,

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. O -ej do 3-ciej po południu.

Biblioteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17-19, na,dto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17 .

Bibljoteka Miejska (Star’y Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia nauko w a

1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu ty!ko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek odczyt Jadwigi Smosazskisj,
Jutro w sobotę o godz, 3.30 po poł. przedsta,

wienie dla młodzieży szkolnej ,,Szlakiem legio
nów0 Morstina. — Wieczorem o godz. 8 po raz

jstatni tragifarsa kołtuńska w 3 aktach G. Za
polskiej ,,Moralność pani Dnlskiey" z p. Morozo-

wiczowa_, w roli tytułowej oraz p. Rychterem
/nowozaangażowanym z Warszawy) w roli Zby
szka.

W niedzielę, 16 maja o godz, 3.30 ,,Szlakiem
legjonów" Morstina, dramat w 4 aktach. O go
dzinie 8 wieczorem premjera znakomitej komedji
w 4 aktach Sardou pt. ,,Nasi najserdeczniejsi"
s pp. Trojanowską, Kosińskim, Lenkiem i Rych-
fcerem w rolach głów’nych,

W poniedziałek, dnia 17 bm. Opera Pomorska

wypstąpi z wielkiem .arcydziełem Verdi’ego
,Aida". Będzie to ostatnie w sezonie przedsta
wienie tego przepięknego utworu. W partji Ra-
dainesa wystąpi wybitny, ceniony tenor bohater
ski Michał Prawdzie, całość obsady tworzą pp.:
Lubicz, Czarłińeka, Krugłowski, Bolko, Popiel,
pod batuta, dyr. Bojanowskiego. W tańcach

uczestniczy cały zespół baletowy z p. Matuszew
ską i p. Wierzbickim na czele.

,,Aida", przyjęta u nas przez prasę i publicz
ność z entuzjazmem, będzie niewątpliwie i tym
razem atrakcją praw’"dziwą dla melomanów, tem-

bardziej, iż zo względów repertuaro-wych gen
ialne dzieło ustąpi już z afiszu.

— 2 wczorajszego święta. Dzień wczorajszy
przeżyła Bydgoszcz pod wpływem wypadków,
rozgrywa,jących się w stolicy, a więc ciekawość

rozw’oju wypadków, zdenerwowanie potęgowane
dodatkami przeszywało na wskroś każdą istotę,
nawet maluczkich. Gdyby nie deszcz wieczorny,
który ochłodził nieco gorejące temperamenty i

umysły, ludziska nie zeszliby z ulic do swych
domostw do następnego rana.

Dzień Wniebowstąpienia Pańskiego rozpoczął
się względnie ciepłą i słoneczną pogodą, ci więc,
którzy postanowili pogodę tę W’yzyskać, udali

się na wycieczki, przez co zaoszczędzili sobie
zdenerwow’ania a tem samem zdrowia, spędza
jąc czas na łonie przyrody, która przeżywa w

sw’ym ustroju i życiu wszelkie zmiany łagodnie
i stopniowo w właściwym sobie okresie. Mie
szczanie zaś, którzy pozostali w murach, zasko
czeni wypadkami dziej owemi w naszym kraju)
ożywili miasto ruchem ulicznym, jednakżó
w’szelkie uroczystości, za wyjątkiem Tow’arzy
stwa Robotników Katolickich, obchodzącego
,,Rerum novarum", i zabawy nie odbyły się a

przynajmniej świeciły pustkami. To samo za
uważyć można było wieczorem w teatrach.

Również wczorajszy bieg ,,Dziennika Bydgo
skiego" odbył się cicho, pod wrażeniem chwili,
jednakże z pewnem, jak zw’ykłe, zainteresowa
niem u publiczaóści.

Dodatki nadzwyczajne, których z samego
,,Dziennika" wyszło aż sześć nakładów -- zajęły
mieszkańcom Bydgoszczy całe w’czorajsze po- .

obiedzie do późnego wieczora, Niektóre okna s

wystawow’e oblepione były formalnie dodatka-1

mi, przed któremi gromadziły się tłumy żądne
c.oraz świeższych wiadomości, rozchwytywano
w lot ż rąk sprzedających chłopców nadzwy
czajne wydania prasy. Przed ,,Dziennikiem" tłu
my dyskutujące i komentujące wypadki. j

Wiec na Starym Rynku natomiast policja
rozpędziła, bo co pomoże samo w’iecowanie...!
Potem, deszcz rzęsist-y i cisza do rana dzisjej- J

szego.

Pro Christa et patrial
Ped tem hasłem otibyła się wczoraj w Bydgoszczy potęłna marsifg-

stacja robotników katolickich.

Wczorajszy dzień, mimo wielkiego roz-

howoru panującego dookoła, był naprawdę
wielkiem świętem - dla szerokich mas za
siedziałego społeczeństwa.

Uświadomieni robotnicy nasi bowiem
publicznie zadokumentowali swe przywią
zanie do Kościoła i Ojczyzny, stając do po
chodu w olbrzymiej liczbie,

Już od w’czesnego rana gromadzić się
zaczęły na Placu Piastowskim tłumy pra
cowników należących do zrzeszeń chrześci-

jąńsko-spoleęznych, by pójść pod swemi
sztandarami. Sztandarów było 20 i kilka,
/szeregowali się pod nimi wszyscy bez wy
jątku; ojcowie miasta, wychowawcy naszej
dziatwy, urzędnicy i robotnicy kolejowi,
pocztowcy, młodzież, pomocnicy gastrono
miczny, różne towarzystwa kościelne i
świeckie, związki zawodowe (nawet Z. Z, P.

wysłał swoją delegację z sztandarem), zaś

najliczniej stanęli do pochodu członkowie
Chrz .Zjednoczenia Zawodowego oraz to
warzystw Robotników Katolickich wszyst
kich sześciu parali; bydgoskich, Brak miej
sca nie pozwala nam na wymienienie
wszystkich stowarzyszeń i organizacyj, któ
re tam były, atoli podnieść musimy obec
ność personelu fabryki ,,Unją" (Błumwe),
który razem z swym szefem, p. dyr. Jan
kowskim, brał udział w uroczystości.

Ponieważ z powodu smutnych ’W’ydarzeń
warszawskich komenda garnizonu w osta
tniej chwili orkiestrę wojskową zatrzymała,
zadowolić się musiano orkiestrą kolejową.
Spełniła ona swe zadanie doskonałe, grając
bez wytchnienia podczas całej drogi.

Pochód przeszedł ulicę Śniadeckich,
Dworcową, część Gdańskiej, Płac Teatral
ny, Mostową i przez Stary Rynek skiero
wał się do Fary. Szło blisko 3000 chłopa!
Świątynia prastara z ledwością pomieścić
mogła wszystkich wiernych, którzy do niej
napłynęli.

Kazanie w kościele wygłosił ks. prób.
Skonieczny, objaśniając wiernym encyklikę
,,Rerum noyarum" i płynące z niej ukojenie
dla zmaterializowanego świata.

Po nabożeństwie udano się znowu mani
festacyjnie przez miasto — do Teatru Miej
skiego na uroczystą akademję.

Głowa przy głowic, jeszcze nigdy Teatr
nasz nie miał tylu ,,gości" na widowni, co

właśnie wczoraj wf .południe.

Personel techniczny Teatru bezintereso
wnie oddał się na usługi Komitetu i przy
ozdobił scenę w palmy, barwy papieskie i

portret Leona XIII.

Program Akademji był skromny, a je
dnak bardzo piękny. Śpiewał najpierw
chór ,,Moniuszki" pod batutą p, Masłow
skiego, poczem prezes okręgowy Towa
rzystw Robotniczych p. Jan Cywiński wy
głosił przemówienie powitalne — przyjęte
żywemi oklaskami. Dał on wyraz niekła
manej radości, że tak zgodnie w dniu dzi
siejszym wszyscy tu przybyli...

W lożach zauważyliśmy miejscowe du
chowieństwo z X. dziekanem Malczewskim
na czele, członków Magistratu, prezesa i
członków Rady Miejskiej i przedstawicieli
różnych instytucji,

Z zapartem tchem słuchał zgromadzony
lud recytacji artysty dramatycznego p, Kar
bowskiego, wygłaszającego przepiękny u-

twór Wyspiańskiego ,,Jest tyle sił w Na
rodzie,.." i jeden z psalmów Krasińskiego.

Kiedy zaś wszedł na mównicę X, kano
nik Dymek z Poznania — wszystkie oczy
skierowały się ku niemu. A jak mówił?!
Perły nie słowa płynęły z ust natchnionego
przywódzcy ruchu chrześeijańsko-społecz-
nego w naszej archidjecezji. X, Dymek
scharakteryzował dosadnio zgubne doktry
ny Marksa, przeciwstawiając im trzeźwy
realny program Wielkiego Papieża — gło
szący miłość społeczną, prawa i obowiązki
tak robotnika jak pracodawcy, poszanowa
nie własności i ewangelję naprawdę Chry
stusową. ,,Nie w krwi brodzić chcemy, lecz
w zgodzie i jedności budować naszą Oj
czyznę!" — oto nauka na dziś i na przy
szłość.

Pod koniec Akademji członek T-wa Ro
botników pąrafji farnej, p. Sądecki, wy
głosił ze sceny stosowny wiersz radosny o

35-Ieciu encykliki a ,.Moniuszkowie" raz

jeszcze pięknie chórem zaśpiewali, razem

z wszystkiem !udem ,,Rotę" Konopnickiej.
Pokrzepieni na duchu robotnicy, opu

szczając Teatr, wyrażali swoje zadowolenie
z pięknego przebiegu swojego ,,święta ro
botniczego", które blaskiem swym zaćmiło

pierwszomajowe hocki-kłocki i wdzięcz
ność zapowiedzieli organizatorom obchodu

tego, pp. Janowi Cywińskiemu, Teofilowi
Szmelterowi i X wicepatronowi Niziołkie-
wiczowi.

Otsr::reśe sezonu wioślarskiego
w i,Gryfie”.

Wśród ogólnego roznamiętnienia z

powodu ostatnich wypadków politycz
nych odbyła się i wczoraj bardzo miła
i _serdeczna cb.oć fśkromna uroczystość
wioślarska. Niidawno założony klub
wioślarski ,,Gryf} dokonał uroczystego
otwarcia sezonu, wioślarskiego.

Z rana o godz. 9 .30 udała się brać
wioślarska do kościoła Klarysek na u-

roczystą mszę św,, którą wśród cud
nych pieni odprawił ks, prof. Zieliński
O godz. 10-ej wrócono do szałasu, mie
szczącego się w ślicznym ogrodzie
,,Ogniska". Podniesienie bandery do
konał po stosownem przemówieniu
prezesa ,,Gry:fu" p. Zamiary, prezes
Rady Miejskiej p, Kazimierz Beyer. Na
stępnie odbyło się skromne przyjęcie
dla przybyłych gości, wśród których
zauważyliśmy p. starostę, duchowień
stwo, delegatów organizacyj sporto
wych itd., aż do rozpoczęcia defilady,
która zebrała sporą moc łodzi z wszyst
kich klubów wioślarskich, wykazując
zarazem duże zainte!resowanie społe
czeństwa bydgoskiego dla tego zdro
wego sportu.

Nowemu klubowi wioślarskiemu ży
czymy, by żył, rósł i się rozwjiał ku
ch,wale Ojczyzny.

publiczność nie dopisała. Nie wątpimy wcale,
że orkiestra 16 p. ułanów i ,,Halka" nie zapomną
o nas, i wkrótce znowu nas zaproszą. Życzymy
dalszej owocnej pracy dzielnej orkiestrze i chó
rowi.

— Jarmark na konie i rogazścnę w Byd
goszczy odbędzie się we wtorek dnia 18 bm. na

Targow’isku przy Rzeźni Miejskiej.
— Odwołanie. Z powodu uczynionego Komite

towi zawodu przez p. kapelmistrza Orłowskie
go, który zapomniał o tern, że przyjął zamó
wienie na orkiestrę, na ,,Czarną kawę z tańcami"
w hotelu Pod Orłem, urządzoną przez Komitet

Towarzystwa Przyjaciół domu św. Józefa, tako
wa się nie odbyła. Karty wstępu, nabyte przed
dniem 9. maca z nadrukiem Towarzystwa Przy
jaciół domu św. Józefa., i t. d ., będą ważne na

następny Wieczorek. Termin będzie ogłoszony
w Dziennikach. Komitet przeprasza za zawód,
który nastąpił nie z jego winy.

— Zamknięcie wystawy prac malarskich.
W dniu wczorajszym zamknięto wystawę dzieł
malarskich artysty p. Fr. Sieńskiego, która
trwała przez cza,s dłuższy w łaskawie użyczo
nym na ten cel przez p. Łuczyka lokalu przy u].
Gdańskiej. Podziwiać można było i rozkoszować
się przez szereg tygodni widokiem doskonałych
tworów artysty, wśród których szczególnie uwa
gę z,wiedzających przykuwały pejz,aże, martwa
natura i kwiaty. W obrazach tych wyróżniał się
wybitnie talent p, Sieńskiego, to też pokup na

jego dzieła był znaczny. Obecnie wiele jeszcze
pięknych dzieł posiada artysta w pracowni przy
ul. Zacisze, które możan tam zobaczyć.

— Nowe legitymacje d!a oficerów. Obecnie

są w’ opracow’aniu nowe przepisy o dokumentach

legitymacyjnych osób wojskow’ych. Legitymacje
,%owego typu, zostaną wprowadź ;e od dnia 1.

łipca, 1926 r. Do’kument,y legitymacyjne, nieod-

powiadające ściśle nowym W’zorom, ważne będą
do dnia 31. grudnia, 1928 roku. Zaopatrzenie o-

ficerów rezerwy i pospolitego ruszenia w ksią
żeczki stanu służby oficerskiej, w’edług nowego
typu — będzie mieć miejsce z reguły przy sposo
bności zebra.ń kontrolnych, ćw’iczeń i innych
służbowych izctknięć oficerów rezerwowych z

?,K.U.
- Dyrekcja Dokształcającej Szkoły Przemy-

łewej w Bydgoszczy składa tą drogą zarządow’i
d)ziennika Bydgoskiego" serdeczne podzięko
wanie za hojny dar ofiarowany szkole w posta-
). 3 lampkowego radioaparatu odbiorczego w’raz

,;e słuchawkami i baterją akumulatorów. Apa
rat ten będzie służył po uzupełnieniu nietylko
do demo-- -acjtew czasie nauki zawodowej, ale
eź do łych wykładów’ i koncertów w. go.
’od )wskiej.

Wlec
POLSKIEGO STRONNICTWA’

CHRZEŚC. DEMOKRACJI.

odbędzie się’ w niedzielę, dnia 16 b’. W./
o godz. 1 -szej w południe w sali ,,Ogni-)
sita", ul, Jagiellońska 71.

Referaty wygłoszą pp. posłowie?),,
Edm. Bigoński i St. Marciniak, N,
oraz X. Dr. Mirek.
O liczny udział członków’ j sympaty/?

ków uprasza

Mlejscawa Rada Powiatowa;

- Dwa dni tanie w tygodniu. Fabryczny
skład kapeluszy W Guttmejera w Bydgoszczy,)
u]. Gdańska 40 urządza w dniu 17 i 18 bm. ta-,
nią sprzedaż kapeluszy damskich po cenie zay
kupu, towar pierwszorzędny.

— Kurs podkuwaczy koni. Dnia 1 czerwca

otwarty będzie w Szkole Podkuwaczy Koni przy;
Wielkoplskiej Izbie Rolniezej w Poznaniu nowy
kurs podkuw’ania. Kurs dla czeladników kowal
skich oraz dla zdolnych uczni, którzy kończą
naukę w przeciągu 3 miesięcy t,rwa 3 miesiące.!
Wpisowe na kurs wynosi 10 złotych, które na/

leży przy zgłoszeniu załączyć. Bliższe informa-

cje udziela Wielkopolska Izba Skarbowa.

z- Aresztowano w ubiegły czwartek 3 zlo-t

dzieł, 6 pijaków’, 2 kobiety za przekroczenie prze
pisów po]icyjno’-obyczajowych i 1 włóczęgę.

- Przybłąkana kora. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono przybłąkańą kurę (czarną);
Prawo własności należy zgłosić w t,ymże urzędzie!
Ul. Grodzka 32, pokój nr. 7 .

— Przyhłąkane psy. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono trzy psy przybłąkano i to;
jamnika, w’ilka i nierasow’ego żółtego. Prawo!
własności należy zgłosić w tymże urzędzie, uh

Grodzka 32 pokój 7.

— Znaleziona torebka. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono znalezioną torebkę dam-!

ską z zaw’artością 5 zł. Prawo w’łasności należy’
zgłosić w tymże urzędzie ul. Grodzka nr. 32)
pokój nr. 7 .

— Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa Przyt
jaciół domu św. Józefa im. gen. Hallera, dla syk
nów poległych obrońcach Ojczyzny, z tego,
miejsca składa serdeczne podziękowanie i cześć
za wzięcie udziału w programie artystycznym/
,,Uroczystej Akademji Kaniowskiej" w dniu 8,
maja hi’., pp. Klein-Mierzyńskiej, PołlheimowejJ
Dziedzickiemu, inż. Michałowskiemu, inż. Rej
garncyowi, Sarnowskiemu, Goncerzewiczowi, po-i
słowi Dzierżawskiemu, kpt. Marzewskiemu i ToU

warzystwu śpiewu ,,Echo" z dyr. prof. Karaśkie-
wiczem. Magistratow’i m. Bydgoszczy i p. dyr;
Łahendzińskiemu, za udzielenie auli Gimn. Ko
pernika. Przedstawicielom władz ,wojskowych
i miejskich, za uświetnienie swoją obecnością^,
a tym wszystkim, którzy byli obecni, za ład

skawe poparcie.
_ Podziękowanie. Zarząd Związku Bezrobo

tnych, oddział pracowników umysłowych, skła-’
da na tej drodze następującym ofiarodawcom;
serdeczno ,,Bóg zapłać": l) p. Redlakowi, ul.;
Toruńska 184, za bezpłatne udzielenie ubikacji
na biuro; 2) fabryce obuwia N. N . za łaskaw’e
ofiarow’anie 8 par męskich, 2 par damskich i 5

par dziecięcych bucików; 3) firmie A. Dittmann
za bezpłatne dostarczenie materjalów piśmien
nych; 4) Adm,inistracji ,,Deutsche Rundschau"
za bezpłatne umieszczenie inseratu; 5) firmie
W. Oklitz zą bezpłatne wypożyczenie maszyny
do pisania.

Bogacki, prezes, Majorkowski sek’retaw

PROGRAM W KINACH.
— Kobieta bez skazy, najnowsza premjern

kina Now’ości, film berlińskiej ,,Ufy", sceny
w Paryżu Monte Carlo, doskonała reżyserja,
św’ietna gra Liany Haid, Fryłanda, Lidtkego.
Treść z życia arystokracji rosyjskiej na emigra
cji tętniąca prawdą życiową.

— ,,Sekret", piękny dramat życiowy- w 8 ak
tach z Talmagde w roli głównej i jako nadpro
gram ,,Cuda głębin morskich" wyświetla kino

Kristał dzisia.j po raz ostatni.
Dziś również i jutro w sobotę o godz. 4 po

poł. przedstawienie dla młodzieży ,,Cuda głębsi,
morskich" za wstępem po 50 i 70 groszy.

— Kino nCorso” daje dziś podw’ójny program
14 aktów razem. ,,Przy’gody jednej nocy" z Har
ry Peelem i drugi obraz sensacyjuo-aw’anturni-
czy z liany Kłarey. Na scenie występy humo
rysty p, Juljanowskiego i p. Ellen Glassęn.

Baczność Tow. śpiewacze XXI okręg n! Wspól
na. próba wszystkich chórów miejscowych odbę
dzie się w poniedziałek, 17 bm. o godz. 7.30 wie
czorem punktualnie w ,,Ognisku", ul. Jagielloń
ska. Uprasza się o kompletne stawienie się,5
zarazem zwraca się uwagę na podtrzymanie!
terminu w wypełnieniu kwestjonarjuszy na

zjazd w Koronowie do 15 bm. oraz podania do
kładnej liczby członków’, którzy biorą udział w

wspólnym obiedzie (cena 1 zł.), taksanao uprasza
się wszystkie towa-rzystwa XXI okręgu o nie
zwłoczne zapłacenie składek za I półrocze 1926 r..

i inne jeszcze zaległości, inaczej zarząd okręgcte
wy nie mając gotówki w kasie, musiałby za-!
wiesić wszelkie swoje czynności; chcąc należy
ćie zjazd przygotować, potrzeba pieniędzy.

Za Zarząd: L Janicki, prezes,



S%r. 8. Sobota, dnia 15 maja 1926 r. Nr. 110.

Z życia Tow. Powstańców i Wojaków
w Osowejgórze.

Dnia 1. maja b-r. odbyło się w lokalu p. Szy-i
mańskiego zebranie miesięczne Tow. Powstańców
ii Wojaków. Przewodniczący zebrania, prezes p.
Borkowski. przedstawił członkom cały przebieg
Uroczystości poświęcenia sztandaru w dniu 25 4.
tor. i zabawy urządzonej w tym dniu, dziękując
członkom za liczny udział i tak w’zorowe zacho
,-wywanie się podczas, zabawy, oraz zachęcając
nieezłdnków, którzy się czuja prawdziwymi Po
lakami, aby się wpisywali do Tow. Powstań
ców,] Wojaków nadmieniając, że Osowagóra jest
Wioską o przeszło 50 %- Niemców, i należy poka
zać im że tuta,i, jest Polska i prawdziwa Osowa-
góra, a nie Hoheneiche, jak ją dotychczas Niem
cy nazywają i wszyscy, którzy się pod sztandar
/Tow. Powstańców i Wojaków w Osowejgórze

wpisali, ślubowali temu nowopoświęconemu
sztandarowi wierność.

Tutaj widzieć można ducha narodowego i pra
sę Towarzystwa, ponieważ zawiązało się ono w

lutym br., a w kwietniu zdobyło się na w’łasny
Sztandar, co się bardzo rzadko daje słyszeć.

Dnia 2. maja urządziło Tow. ostre strzelanie
na własnej strzelnicy, którą tow. samo sobie

prowizorycznie zbudowało na roli prezesa p. Bor
];owskiego, gdzie projektowano urządz.ić stałą
strzelnicę. Po strzelaniu odbyła się w lokalu p.
Szymańskiego zabawa taneczna, na której ba
wiono się wesoło do rana. W dniu 3. maja o

godz. 7.30 znużeni członkowie po zabawie, w li
czbie 14-t-u stają z rozkazu Obwodu do biegu szta
fetow’ego, i w 22 minutach osiągają przestrzeń
7 km. W tym wypadku należy się uznanie wszy
stkim członkom biorącym udział w biegu, a prze-
dewsKystkiem p. prezesowi i p. komendantowi
za dobrej organizację. Po poł. o godz. 2. Tow. ze
brało się w komplecie na uroczyste posiedzenie
3. Maja, które zagaił prezes p. Borkow’ski ha
słem ,,Wolność11 i odśpiewaniem ,.Boże coś Pol
skę", poczem referent ośw. p. Wołnikowski wy
głosił odczyt o znacz;eniu Konstytucji 3. Maja11.
Po odczycie przemówił prezes p. Borkowski, koń.

cząc oikrzykiem: ,,Niech żyje Konstytucja",
,,Niech żyje Polska i Prezydent Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej Polskiej", poczem odśpiewano
pieśń ,,Nie rzucim ziemi11. Następnie komendant

p. Przynoga zebrał wszystkich członków i prze
prowadził ćwiczenia aż do przybycia Tow. Pow’-
stańców i Wojaków’ z Prądów do wspólnego po
chodu. Obserwuje się w tym kierunku coraz lep
sze postępy w mustrze wojskowej, pomimo- du
żej ilości członków, którzy jeszcze w w’ojsko
auie służyli.

Dnia 9. maja br. odbyło- się obw-’odowe strze
lanie o nagrody

’ i mistrzostwo obw’odu, w któ-
rem Tow. tutejsze brało udział w liczbie 20
’członków. Osowagóra zdobyła 6 nagród i to: I.

nagrodzę —śliczny obraz, przedstaw’iający Kon
stytucję 3. Maja, II. nagrodę też bardzo śliczny
obraz, przedsta-wiający Przysięgę Kościuszki, o-

ifiarowany przez ,,Dziennik Bydgoski" i dalsze

nagrody.

Strseiani,e o nagrody n Powstańców/ i Wojaków.
Pew’na broń i celny strzał — oto jedna

t wielu zalet i marzeń każdego dzielnego woja
ka. Aby tej sprawności nie stracić, trzeba ćwi
czyć a czy ją posiadamy należy od czasu do
czasu sprawdzić ją. W tym też celu Zarząd
Obwodwy Powst. i Wojaków zorganizow’ał strze
lanie o mistrzostwo obwodu i nagrody w nie
dzielę, 9 bm. Zbiórka biorących udział w strze
laniu nastąpiła w ,,Ognisku" o godz, 7,30 rano,

gdzie po przemówieniu stosownem prezesa ob
wodowego p. Uciechowskiego wymaszerow’ano
ul. Jagiellońską, Dworco,wą, Zygmunta Augusta
do strzelnicy w Jachicach. Tam podzieleni na

stanowiska rozpoczęli wojacy konkurs pierw-szym
strzałem prezesa na cześć Rzecz,ypospolitej i

komend,ant, pana S. Smolińskiego na cześć

prezydenta Państwa,. Ochota i zapał w strzela
niu był -wielki, przyjemność połą,czono z celowerą.
dążeniem takich przedsięwizęć. Strzelanie trw’a-"
ło do- godziny 2,30 po południu, poczem wrócono
do ,,Ogniska", by tutaj odebrać zasłużone nagro
dy i odznaczenia za celne strza-ły. Uroczystość
tą, bo tak wypada nazwać ta, chwilę, rozpoczęto
o godz. 5.15 po poi. Prezes obw’odowy powitał
obecnych gości w’iceprezydenta Dr. Chmieląrskie-
go,. prezesa Bractwa Strzeleckiego p, Idzikow
skiego, Dr. Panka, prezesa Kom. Wych. Fizycz
nego, por. Splita przedstawiciela wojskowości,
p. Fiołkę, członka okręgowego, jak również

zarząd obwodowy. Prezes Ueiechowski w .swem,

przemówieniu -wyjaśnił dosadnie cel i zadanie

związków wojackich i pożyteczną, stronę konkur
sów w strzelaniu, poczem przystąpiono do rozda
nia nagród. Przema,wiali rów’nież wiceprezydent
dr. Chmieląrski, prezes Bractwa Stetseleckiegó P.

Idzikow’ski, por. Split,, dr. Panek ks- . żdy w wła
ściwy’m charakterze, składając życzenia Towa
;rzystwom Powst. i Wojaków. W imieniu- okrę
gu przemawiał p. Fiołka.

’A oto wyni-k konkursu.
W strzelaniu o mis-trzos!two zdobyli najwię

cej punktów pp. Gralewski Szymon z-e Szwede
rowa, Żiółkowski Juljan z Osowejgóry, Wawrzy
niak Józef z ,,Macierzy11. Tański Ed. z Prądów’,
’Wojnarowski z ,,Macierzy".

W strzel-ani-u o nagrody: Ziółkow’ski Juljan
z Osowejgóry, Ka-mka Jan z ,,Macierzy", Don-

czyik A. z ,,Macierzy", F. Michalak z Jachcie, Fr.
iSimołiński ,,Macierzy", M. Kra je,’,--, st ki ze Szw-e
’derowa, M. Łysak z Osowejgóry. Jan Wawrzy
niak ,,Macierz", Jan Urbański ,,Macierz", Igna
cy Piwowski Szwederowo, St. Wojciechowski
Szwederowo, Jan Jędrkowiak Szwederowo!, R.

!Chybicki .,Macierz", St. Betka Jachcice, T. Wit
!czak Wilczak, A. Bą-kowski Jaćhice, St. Gaw’eł
’Osowagóra. F . Peliński ,,Macierz", M, Michnie-
iwicz Szwederow’o.

W strzłach pocieszenia wybili najwięcej punk,
tow: Szczepańs-ki Szwederowo, ,Winiarski i B.oik

koj^tki.feUso^ejgóry,,-
" V.

Po rozdaniu nagród składano jeszcze życzenia
i na zakończenie uroczsytości wzniesiono okrzyki
na cześć Ojczyzny a wieczorem w sali ,,Ogni
!ska" odbyła się zabawa z tańcami przy dźwię
!kach w’łasnej orkiestry wojaków. Śała wypeł
niona była średnio, za to, humor i nastrój
świetny, ..... ,

Służba wojskowa nauczycieli szkół

powszechnych.
Ze względu na zbliżające się ferje letnie szkół.

a w’ szczególności szkół powszechnych, urzędy
poborowe przypominają, pp. naucycielom szkół

powszechnych, że ci z nauczycieli, którzy uznani

zostali na zdolnych do służby wojskowej, lecz

z powodu braku nauczycieli na stanowiska w

szkołach powszechnych, zosta.li zaliczeni do. re
zerwy, obowiązani są: do odbycia wyszkolenia,
wojskowego w miesiącach wolnych od nauki

sz.kolnej. W razie porzucenia zawodu nauczy
cielskiego w publicznej szkole powszechnej, oso
by takie obowiązane są odbyć normalną, służbę
w szeregach armji czynnej, nie dłużej jednakże,
jak do 31 grudnia tego roku kałendarzowegOg
w którym kończą 36 rok życia, ’.R

PROGRAM

Zjazde Okręgowego Polsk. Stronnictwa

Chrzęść, Demokracji w dnia 18 maja br,
w Bydgoszczy.

Rano o godzinie 8: Msza . św. w ko
ściele Farnym.

O godz. 10.30: Rozpoczęcie obrad

Zjazdu w sali ,,Ogniska", ul. Jagiel
lońskiej ?i.’

1. Zagajenie i wybór prezydium
Zjazdu.

2. Stwierdzenie listy obecnych. .

3. Sprawozdanie z działalności or-)
ganizaeyjnej w okręgu,

’

f;
i. Dyskusja nad sprawozdaniem.
5. Wybór Komisji Matki.
6. Referat p. posła Edmunda Bigoń-

skiego. ,s
7. Referat p. posła Stanisława Mar-,

ciniaka. ,A
8. Referat X. prof. Mirka.

_

-n

9. Dyskusja nad referatami. ;E
10. Wybór władz okręgowych:_

a) Bady okręgowej, b) komisji re;
wizyjnej, c) kom. organizacyjno-
politycznej, d) kom. wyborczej,
e) kom. gospodarczej, f) kom.

oświatowej, g) komisji redak
cyjnej.

11. Wnioski i wolne głosy.
12. Zakończenie.

Rada Dkręgowa:

Zakończenie kursu przysposobienia
wojskowego. ,’!

W niedzielę, dnia 16 maja br, nastąp.i
uroczyste zakończenie kursu przysposobię^
nia w’ojskowego przy 61 pp. w Bydgoszczy
z następującym programem , ,/ż

Godz. 10 - nabożeństwo w kościele gap-
ńizonowym, 11,30 — raport na dziedziócp
koszarowym - defilada, 12,00 - wspólny
obiad żołnierski, 14,30 -- zawody wojską
wo-sportowe na boisku koszar 61 pp.

K. OT
Ważne dla emigrantów do Stanów ZJstaos

czonych. "’
Poza bliskimi krewny.mi’ obywateli amery;

kańskich mogą W’no-s-ić podania do konsńłatti

amer-ykańskiego o kartę wstępu jedynie wykwtó.
łłfikowani rojnicy i osoby,1 posiadające -stare

harfy wstępu, jeżeli ponad,to każda z tych ;osób,
jest zdecydowana czekać czas dłuższy na o,trzy
manie karty wstępu. względnie zamianę starej
karty na, nową.

Dla rolników bowiem, składających podania
obecnie, konsulat będzie rozsyłał karty wstępu
dopiero w końcu 1926 roku i początkach 1927
Termin zaś przyjęcia w konsulacie na pods-ta
wie tych kart będzie jeszcze późniejszy. ;1J

Osoby zaś, posiadając.e stare, karty wętępu,
będą musiały wyczekiwać nawet po _la_t parę na

otrzymanie nowej karty wstępu zależnie_ od. wy
sokości nu,meru starej karty, a mianowicie:, po
siadacze kart wstępu o numerach powyżej
109.000 będą, otrzymywali nowe karty w _okresie
czasu, począwszy od lipoa 1828, a posiadacze
starych kart z numerami poniżej 100 tysięcy
zaczna otrzymywać nowe karty wstępu najwcze
śniej w lipcu 1826 roku. Jeżeli jednak_ weźmfe-

my pod uwagę, że cały kontygent emigracyjny
do Stanów Zjednoczonych wynosi tylko 5.982

osoby !’ocznie, to może się okazać, iż osoby, ma
jące stare karty wstępu z numerami powyżej
100 tysięcy, otrzyma-ją nowe karty wstępu do
pie-ro’w roku 1930 albo i .później. Jak prędko h

osoby otrzymają nowe karty wstępu i wizy -

będzie to zależało o-d całego szeregu przyczyn
jak ilość już wydanych wiz posiadaczom sto

rych kart wstępu,-ilość zmarłych z pośród nici
ilość zrez,ygnowanych z wyjazdu i temu podobne

W każdym razie posiadacze starych kas

wstępu po dłuższem lub krótszem esekaniu. mą-
ją szanse otrzymania wizy i dla-tego, o ile trwa,
ją przy zamiarze w’yjazdu do Ameryki, Wingf
wysłać podan,ia do konsulatu o kart,
w§t§pu. -

Kromka artystyczna.
Nowe polskie opery: ,,Zemsta" Noskowskiego;
,,Żywiła" Al. Dworenczka; jnhilcuss w poznań

skiej operze.
Polska twórczość" operowa, w ostatnich kilku

latach, zaznaczyła swój rozwój i postęp wielce o-

żywionem tempem. Pb ’ostatnich nowościach, jak
np.: ,,IIagit" Szymanowskiego, potop. ,,Casanova"
Różyckiego i innych-;ńowościącb operowych, ja-k
np." Sołtysa: ,,Polo,iwanie w Nieświeżu" (Lwów
1924), po ,,Legendzie Ba,łtyku" Nowowiejskiego,

,po ,,Marji" Opieńskiegp, tudzież po ,,Zygmuncie
Auguście" Jotejki, poj-aw’iły się ostatnio nowe

polskie opery, a mianowicie: ,,Zemsta1: Noskow;
skiego, ,,Margier" Górskiego, ,,Janosik" Walew
skiego, i najmłodsza, z nich: ,,Żywiła" Dwoi żacz
ka. Z Szeregu tych dzieł, wystawiono przed trze
ma tygodniami w war-szawskiej operze ,,Zemstę".
W przyszłym tygodniu, tj. 13. bm. wchodzi na

repertuar poznańskiej śceny opera Dworzaczka

p, t: ,,Żywiła", dwie inne zaś wymienione tu wy
żej opery ujrzą, światło, kinkietów scenicznych
później, zapewne w przyszłym sezonie.

,,Zemsta", ostatnie i pośmiertne dzieło Zy
gmunta Noskowskiego, wystawiona za inicjaty
w’ą licznych przyj.aciół i zwolenników przed
wcześnie zmarłego, znakomiteg-o twórcy na. war
szawskiej scenie Teatru Wielkiego, sukcesu nie
odniosła i to tak dalece, że zaraz po premjerze
wycofano ją z repertuaru. Winą tej sromotnpj
klapy, jest niedołężnie skonstruowane ze znanpj
Fredrowskiej k,omedji, libretto. W mńzyce autor

nie potrafi! wznieść ,się ponad przeciętność, j sza
blon oper starego fasonu. Brak tej muzyce drą-
inatycjHiego nerwu,’ tudzież, nieodzownego tu,
staropolskiego szlacheckiego ,rozmachu i tempe
ramentu. Żałować należy, że dyrekcja warszaw
skiej opery uległszy wywieranej na nią presji,
zdecydowała się wystawić poroniony ten płód
znakomitego naszego twórcy. Ćłdy ś. p. Noskow
ski i 1-szą swoją operą ,,Liyia "Ouintiłla" sukcesu
rie odniósł, sprawdza się to, o’czem tu już nie
jednokrotnie mówdłem, że moźha być znakomi
tym symfonikiem, a do opery-,można nie mieć

zmysłu. Tacy potentaci jak, Bepjhqven. Schuman,
Biahms, są tego w’ymow’nym dowodęin.

,,Żyw’iła", to nowa, 3 a:ktową’1 opera_, która o-

becnie dopiero z okazji
’

35-Iełńiego jubileuszu
pracy artystycznej autora!, jej p. Alojzego Dwó-
rzaczka, kapelmistrza pOznańsiSej: opery, ma ża

kilka dni wejść na sęepę Teątpń Wielkieg-o w

Poznaniu,. ; 3 Xp;jfr
Alojzy Dworzacsek, to ,;jeden V cichych, lecz

wielce zasłużonych p-racównikoy na niwie pol
skiej muzyki, a pracowity żyWpt’ jego, to pasmo
ofiarnych czynów, dla ksżt’ałcóńych przezeń mas

obyw’ate-lskich, to s-tek trudu i phaćy dla polskiej
muzyki, którą jak-o pelenn szla:chetnej inw’encji
i głębokiej w’iedzy kompóftśtop,- d.użym szeregiem

doskonałych, prawdziwie wartościowych kwnpo
zycyj wzbogacił a wśród nich, jedno z najbar
dziej honorowych miejsc należy się jego operze
p. t,: ,,Żywiła", skomponowanej na tle znanego
Mickiewiczowskiego poematu. Ope-ra ta, obok
,,Konrada Wallenroda" (Żeński), obok ,,Lilji”
(Szopskiego) i ,,ęana Tadeusza" (Wydżgi), to_
czwarta już z rzędu opera, oparta o natchnioną
twórczość naszego nieśmiertelnego wieszcza A-
dama. Dzieło to, niezbyt sędziwego jubilata, mu.

si nie byle jakie w’alory muzyczne i sceniczne,
posiadać, skoro taki koneser i znawca operowej
muzyki, jak dyr. Stermicz, zdecydował się no--

wość tę na sławnej scenie Teat-ru Wielkiego wyy
staw’ić.

P. Alojzemu Dworzaczkowi, jako debiutan
towi operowemu a więcej jeszcze, jak,o jubila
towi, składamy z tego miejsca życzenia, by na

chw’ałę polskiej sztuki jeszcze długo żył i owocnig
działał ,,ad longos, multos annos".

Z. Urbanyi.

LIST DO REDAKCJI.

Co jest z loterją Związku Obrony
Kresów Zachodnich?

Szanowny Panie Redaktorze!

Podczas tygodnia zbiórki (w marcu b. r.) na

,,Związek Obrony Kresów Zachodnich" sprzeda
;wano numerowane nalepki, które miały brać u-

;dział w losow’aniu parceli na Helu (względnie
iw Gdyni).

Dwa miesiące upłynęły od tej zbiórki, a do
tychczas nie było w poczytnym organie pańskim
najmniejszej wzmianki o szczęśliwym posiada
;czu ,,premjowanego" numeru.

Uprzejmie proszę Szanownego Pana Redak
tora o łaskawe poinformowanie mnie, czy owo

losowanie w’ogóle odbyło się, i ewentualnie na

jaki numer padła wygrana. (A może odbyło się.
,,familijne" losowanie?!...)

Wyrazy głębokiego poważania łączy
K. Piórkowska.

(Możeby Związek Obrony Kresów Zachodnich

(raczył dać odpowiedź? --- Red.)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
El. W. Żnin. Dekretu takiego nie znamy.

Wyczerpujących informacji udzieli Panu Zwią
ze;k Inw’a,lidów Wojennych w Warszawie.

B. 100 . Dziwne pytanie. Któż może lub musi

płacić poda,tek państwowy od nieruchomości

miejskich i wiejskich — jeżeli nie właściciel lub

zobowiązany kontraktem administrator?

B, C. Mogilno. Wydział rent i emerytur Izby
Skarbowej w Poznaniu.

TEATR MIEJSKI.

,,Mąż o dwee|t genach”.
Krotoehwifa w 3-i;sŁkfaćfo eoolusa.

Warunki, w jakich jMcu)ą obecnie teatry
w , Polsce, są więcej,. ni,żEóWłaShne.

Wszelkie rządowe źró(I}ę pomocy finansowej
są już kompletnie wycgsj’pąne i zamknięte,
w’szelka zazwyczaj hałą,ś),).yrie _gadatliwa, a w

; istocie mało czynna pomóc społeczna w’szędzie
zupełnie zawiodła, w’szejl^ie ,oglądanie się, i li
czenie na kogoś nie wywi?jało ,.nigdzie, żyw’szego
echa, ni oddźwięku, tak, zje, ażeby na pogrzebo
wych nie znaleźć się marach, ,musiały. wszędzie
teatry polskie same zatroskać się o swój byt za
grożony i radzić pow’ażnie ńad swojeńi prawdzi
w’ie tragicznem położeniem.

Jednym z rozpaczliwych,;zaradczych środków
około utrzymania materjafnej egzystencji tea
trów okazał się między jnnemi w ręku dyrekcyj
lub komisyj kierowniczych Odpowiednio, to zna
czy w tym wypadku tendencyjnie ’kombinowa
ny, materialne.szanse tćątrów zwiększający re
pertuar.
9 Nie mogąc się spodziewać znikąd najmniej

szej finansowej pomocy .a chcąc jako tako żyć
i pracę swą kontynuować,; teatry musiały się
chw’ycić sposobu, który wśród samych zaintere
sowanych aktorów mógł w’ywołać do siebie nie
chęć i odrazę, ale który tu i ówdzie w’ydał dla

teatru pewne skuteczne mąterjalne ow’oce.

Piękne musiano w ta k!em tragicznem poło
żeniu materjalnem teatru poświęcić pożytec.zn,e
mu, ideę od żadnych zewnętrznych czynników’
niezależnej sztuki podporządkow’ać obrzydliwej
a do życia, potrzebnej mamonie, artystyczne aspi
racje i wyższy poziom teatru rzucić dla marnej
a koniecznei materialne) egzystencji na pastwę

pełnio bezwartościowemi farsidłami grzebać na

scenie praw’dziwy teatr.

Trzymając stałe rękę na pulsie codziennych,
najżywotniejszych spraw teatraln,ych i rozumie
jąc w całej pełni grozę położenia teatrów dzi-

j siejszych, uspraw’iedliw’iam poniekąd niewybred-
ność ich repertuaru, aczkolw’iek zarazem szcze
rze nad tym upadkiem i zanikiem poziomu dzi
siejszych teatrów ubolewam.

Nie mogę też oczywiście odżałować, że nie

oszczędzono nam -po tylu innych nonsesach re
pertuarowych tego arcygłupiego, krańcow’o idio
tycznego ,,,Męża o dwóch żonach" Coołusa.

Jest to farsidło o tak nędznym podkładzie
literackim, o tak zuchwałych, niczem nieuza,sad
nionych pretensjach teatralnych, że już dopraw-

; dy bardziejby mu było do twarzy pod dachem

jakiego błazeńskiego cyrku, aniżeli na deskach

poważneg-o, kulturalne celo na oku mającego,
polskiego, kresowego teatru.

Całe szczęście, że i gra aktorska nie odbie
gała na tym w/ieczorze słabym i bladym wyra
zem swoim daleko od rachitycznego literackiego
tła tego bezsensow’nego, pustkę i nędze swoją
hałaśliw’emi, cyrkowómi efektami pokryw’ające
go dramidła, cale szczęście, że przy slabem na-

ogół w/ykonaniu tej sztuki nie potrzebował
się kulturalny w’idz irytować widokiem tw’ór
czego. zmarnowanego aktorskiego w’ysiłku na

cześć i chw’ałę takiej nędznej, scenicznej ramoty.
, Na należytym poziomie gry stanęli w swoich
rolach w tej sztuce pp.: Marjan Lęnk (Federigo.
w’ujaszek z Gw’adelupy), Karolina Lubieńska

(Beluchna, córka Pomponów), Jadwiga Dąbrow
ska (Mart,a, kucharka u Bouzinów), Marja Za
horska (Blanka, żona kapita,listy Gastona Bou-

zin) i częściowo Jadw’iga Helmińska (Liza, poko
jówka), Karolina Lorencow/a (Cecylja Pompon),
oraz Jan Rudnicki (mocno czasami przeszarżo-
w’any I-Iijob Hilarjusz, bratanek wujaszka 7,
Gw’adelupy).

Niedouczone bardzo i bez wyrazu były role

pp. Skarżyńskiego (Gaston Bouzin), Romana

(ńiewyzyskany należycie typ karykaturalnego
literata Wiktora Pompon) i Kitki-Sokolowskiego

) (adw--okat, Lebrun).
f Wskutek nieopanowania pamięciowego, kilku

; ważnych ról, tempo w najżywszych momentach
’ sztuki się rwało i całość gry ciężko toczyła się

ku końcowi.

Oby była w tem arcygłupstwie utknęła gdzieś
już w połowie drogi i zaoszczędziła w ten spo
sób nerwów j wysiłku aktorskiego na dramaty
z poważniejszego repertuaru, których wystawie
nia na scenie naszej z prawdziwem wyczekuje
my upragnieniem. - tó-,jaa Każmi?rczak.
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List z Angljj.
Czas letni w Angłji. - .Z zaoszczędzonych
na świetle pieniędzy złożono 264 miljony zł

na dobroczyn,ną fundaęję. — Przytułek św,
Heraiiniusza dla starszych a samotnych
osób, — Paszporty zagraniczne w Rosji, —

Wyprawa 90 chłopców na morze Śródziem
ne. — Ukaranie niegodziwca.

L on dy n, w kwietniu.

W mc-ich listac.h londyńskich wspomina-.-
łem, ńferaz, Fwłaszcża przed rokiem, ó panu
Williamie Willetfcie, tym zacnym obywate
lu angielskim, który postawił był sobie Z;r
zadanie nakłonić Anglję do zaprowadzenia
co roku na wiosnę czasu letniego, w tymi
celu, ab,y powększyć o.godzinę czas dzien
ny, a zmniejszyć o go.dzinę czas nocny.
Urządzał on odczyty, pisał artykuły, wyda
wał broszury, przemawiał na wiecach i obli
czał, ile to Anglja zaoszczędzi na nafcie,
gazie i elektryczności, jeżeli tę nocną go
dzinę zmieni.na dzienną. Zabiegi jego uwień
czone wreszcie zostały powodzeniem. Par
lament, w zeszłym roku uchwalił jako wie
czystą ustawę, że co roku w drugą niedzie
lę kwietnia rozpoczynać się będzie czas

l.etni i trwać do.drugiej niedzieli paździer
nika.’

Wil!iam Willet umierając cały swój ma
jątek zapisał na, fundację dobroczynną, obli
gując wszystkich tych, którzy będą się po
czuwali do tego obowiązku, aby .10 proc,
pieniędzy zaoszczędzonych na nafcie, gazie
i elektryczności zechcieli ofiarować na rzecz

tej fundacji. Teraz rok minął od wejścia tej
fundacji w życie i zarząd jej ogłasza, że w

tym roku nadesłano mu 6 tysięcy funtów
jako dziesięcio-procentową oszczędność.
Jaki to zacny ten naród angielski, bo nikt

przecież nie pilnował ile on zaoszczędza na

świetle, nik.t go nie zmuszał do płacenia lej
dziesięcioprocentowej oszczędności, on je
dnak w ,sumjeniu swojem czuł potrzebę za
płacenia tej daniny, wynoszącej ogromną
sumę sześciu tysięcy funtów (według dzi
siejszego kursu 264 miljony złotych polskich.

Gdyby nasz rząd mógł na chwilę uwol
nić się od potrzeby ścigania złodziei, to

może zaprowadziłby także czas letni i mie
libyśmy zaoszczędzonych kilkaset miljonów
na świetle. O godzinie czwartej jest teraz

już zupełnie jasno, a o piątej takie światło
jak w południe, więc gdybyśmy tylko o go
dzinę przesunęli zegary, nikt nie spostrzegł
by tej zmiany, ale osoby kładące się spać
teraz o dziewiątej, mogłyby snadno kłaść

się bez zapalania lam.py 1— i Polska za
oszczędziłaby miljony.

Przybyła w Londynie nowa instytucja,
która, możeby i u nas mog!ą znaleźć zasto
sowanie. Jest przecież dużo mężczyzn i ko
bie,t, osób starszych, zupełnie samotnych,
których stosunki tak się ułożyły, że nie ma
ją żadnych takich krewnych, przy których
mogliby zamieszkać, jakkolwiek są majętni
i nie byliby wcale ciężarem. Mieszkają więc
po pensjonatach i hotelach, pozbawieni
życzliwego towarzystwa, dla wszystkich
obcy, przez służbę okradani, a w razie cho-

Bieg sztafetowy
,,Dziennika Bydgoskiego",

W czw’artek, 13 b,ip., we Wniebo
w;stąpienie Pańskie, odbył się w Byd
goszczy przy ul. Gdańskiej bieg szta
fetowy o ptfhar wędf’Wńy i na,grody
,;Dzienniktf Bydgoskiego”. Zaintereso
wanie publiczności było nadzwyczajne,
pomimo pbecnie tak denerwujących

cpwil, jakie dzieją sin w, naszym kraju.
Na ulicy Gdańskiej od Placu Wolności
d.o Szkoły Oficerskiej widzieliśmy tłu
my bydgoskich obyw-ateli, którzy z

wielkiem- zainterespw;.ańiem śledzili
przebieg zawodów. ’,M"A

v Zawodnicy stanęli do biegu ze zwyk
łą, sobie sprężystością sportowców. Źe
względu na przygnębiającą każdego;
prawdziwego Polaka sytuacje walk

bratobójczych, toczących się w War
szaw-ie, or-kiestra 16 pułku ułanów od
mówiła ńam sw.ego udziału. Ale cho
ciaż beż taktu muzyki, defilada przy
,Placu Wp,luośći;,udąła się świetnie.

. Bi(-g i rw ał zaledwie kilka minut.

Pierwszą nagrodę wzięła ,,Polonja”.
Stronę techniczną biegu omów-imy
szczegółowo w ,,Sporcie Pomorskim11.
Do zawodników krótko przemówił red.
Kobierski, zachęcając ich do uprawia
nia! sportu, a, p. redaktarówa Tes!towa
wraz z radcą II. Kaszubowskim rozdzie
liła nagrody.

Później przy pomniku ,,Potop11 w

parkti Kazimierza ,Wielkiego odbyła się
lotografja w’spólna zawodników, które,j
dokonał fotografista p. Piechocki.

- Kierownik biegów p. Gołębiewski o-

zńa.imił zaw-’odnikom, że biegi odbyły
się formalnie, co zawodnicy przyjęli do
wiadomości i na cześć ,,Dziennika Byd
goskiego11 wznieśli trzykrotny okrzyk:
Hip-hip-hurra!

Po biegach odbył sio skromny poczę
stunek sędziów w- ,,Łuvrze” gdzie sze
roko komentowano przebieg tej imprezy
sportowej, która pomimo nieodpowied-
ijiego. czasu udała się wspaniale.

roby zdań( na laskę ’.iniełaskę jakichś na
jemnych sług. - Owóż d!a takich samotników
powStał ;;Pfzytułek Św. Hęrminiusza". Jest
tó Ggromiyy gpiąch w cichej i ustronnej uli
cy, pięciopiętrowy, złożony na parterze z

dużych salonów,- ą na , piętrach z pojedyn
czych pokoi. Wszystko jest skromnie ale

przyzwoicie Umeblowane. Zresztą każdy
może swojemi "W-hisnemi meblami upiększyć
swój, pokój. Z’a 100 funtów rocznie wnosi
się taki sąmotny stąęuszek do tego przytuł
ku. Ma za too^tży: i,jasny przeważnie sło
neczny pokój,,q doskonały i zdrowy wikt,
opalony kaloryfer, światło elektryczne, a na

dole salony do gry wkarty, w bilard czy
w szachy, bibljotekę i czytelnię gazet, salę
koncertową, órkż niglę ś,ałonikj do przyjmo
wania wizyt. J’eden warunek jest tylko mo
że nieco uciążliwy, to jest ten, że kontrakta

zawierają się )-oczne, ale za,rząd przytułku
utrzymuje, że nie mógłby po tej cenie ry
zykować na zawieranie umów miesięcznych,
A rzeczywiście cena jest bardzo niska.
W najskromniejszym hotelu płaci się tu

3 funty tygodniowo i ma się utrzymanie
bardzo liche, a w przytułku biorą tylko
100 funtów roczni%: i przyrzekają, dawać
utrzymanie wykwitAnc.

Może to kogo ząjm,ie, że óśtatni dekret
Sowietów postanawia, iż dla zapobieżenia
temu, aby obywalcie tego państwa nie za
rażali się burżyjstwem w Europie, paszpor
ty zagraniczne będą odtąd kosztowały 300
rublj złotych, a ulgowych nie będzie wcale.

Oczywiście ajenci wysyłani dla propagandy
będą dostawali pasżjsbrty darmo. Więc je
żeli się w Europie’spotka człowieka z pasz
portem rosyjskim, to będzie to dowód, że

jest agentem Sowietów.

Na końcu pozwolę sobie zanotować dwa
charakterystyczne_ wypadki z tutejszego
życia. Oto pewien bogaty kupiec polecił

zarządom szkolnym sw-ojego pow-iatu wy
brać 90 uczniów szkół ludowych, nie naj
zdolniejszych, ale najszlachetniejszych, to

jest nie takich, którzy najlepiej uczą się
geografji lub arytmetyki, ale takich, którzy
są najżyczliwsi dla kolegów, najbardziej
skłonni do służenia z pomocą, najmniej za
rozumiali i aroganccy, i nająwszy statek, ka
zał ich obwieźć po morzu Śródziemnem i po
kazać im wszystkie miasta nadbrzeżne,
Właśnie te,raz odbywa się ta podróż,

To z dziedziny pięknych czynów, a te
raz z dziedziny brzydkich, Sąd tutejszy ska
zał na 5 uderzeń kota i miesiąc więzienia
jakiegoś człowieka, który przykuwszy psa
żelaznym łańcuchem do budy, nie dawał
mu jeść ani pić przez 5 tr^odni. Gdy na

donos sąsiadów przybyła policja, zastała

psa ,,jako worek kości”. Ledwo go odrato
wano.

Ile i co jedzą Amerykanie?
Ciekawa statystyka żarłoczności.

A,merykańska spłoecznica mistress dr,
Cooleg przez szereg lat zajmowała się kwe
stją: co i ile jedzą Amerykanie? Na pod
stawie długoletniej pracy j dokładnych o-

ł?liczeń ogłosiła Amerykanka dzieło, w któ-
rem poruszy, ona wiele ciekawych proble
mów społecznych z w-łaściw-ą jankesową
praktycznością życiową. W dziele tem mie
ści się. nader ciekawa statystyka, M. Coo
leg twierdzi, że Amerykanie jedzą znacznie

Więcej, aniżeli którykolwiek inny naród w

świecie. Obliczono, że siedmdziesięcioletnia.
Amerykanka pochłonęła od urodzenia 30
wołów, 100 krów, 200 baranów, 50 świń,
24 tysięcy jaj, 30 tysięcy ostryg i 5 ton
chleba. Mężczyźni mają znacznie lepszy
apetyt. Pożerają mianowicie w ciągu życia

przeciętnie 40 wołów, 130 krów, 245 bara-
liów, 56 świń, 26 tysięcy jaj, 39 tysięcy, o-

stryg i 7 ton chleba. Ta niesłychana żar--

łoczność, związana oczywiście z ogólnym
dobrobytem amerykańskim, powoduje -,

zdaniem p, Cooleg — liczne choroby dzie-;
siątkujące ludność. Należy leż zauważyć,,
że nigdzie tak nie fałszują środków- żywno-1
ści jak v/ Ameryce.

najnowszy skandal paryski
Diwa kąpie się w mleku, które potem piją

konsumenci.

Wiadomo z historji starożytnej, że ów-
czesne elegantki (jak np. Popea, żona Ne
rona) kąpały się chętnie w mleku oślic, ja
ko że daje ono skórze miękkość jedwabistą-
i elastyczność, tudzież niezrównany ton:

biało-różowy. Dzisiaj oślic jest nie mniej,,
niż vz starożytności, lecz mleka one nie daJ
ją. Elegan.tki przeto, które chętnie zwycza
je swoje nawiązują do sta.rych tradycyj i

przechowanych w nich recept piękności,
muszą kąpać się w mleku krowi-em,.

O jednej z nich opowiadał w tych dniach

,,Figaro”. Otóż pewna piękna baletnica
zawarła umow-ę z podmiejskim właścicie
lem fermy mleczn.ej na dostawę codzienną
wanny mleka. Piękna kapłanka Terpsy-
chory codzień rano pławi, się w tem mleku,
wymacza i wychlusta; ale ostatecznie sto
litrów niezbieranego mleka dziennie jest to

kapitał, bez względu na to, co się w tem
mleku nurzało, moczyło i płukało. Proste
to odkrycie zrobili wspólnie zarówno ba-

- Tętnica jak mleczarz, i wysnuli z niego ten

wniosek, że mleko dla celów kąpielowych
;nie jest sprzedawane, lecz tylko.,, wypoży-

; czane. Po kąpieli mleczarz przelew-a ję po-
prostu z wanny z powrotem do baniek i fla
szek i rozw-ozi po kaw,-iarniach i jadłodaj-

. niach, z któremi ma kontrakty już nie na

; wypożyczenie, lecz na sprzedanie mleka.
Paryżanie, dowiedziawszy się o lakiem

połączeniu tradycyj cesarskiego Rzymu z

rachunkowością i oszczędnością burżuazyj-
ną naszych czasów, są teraz tylko jednego
ciekawi: które mianow/icie ka.wiarnie i ja
dłodajnie Zabierają mleko z wanny pięknej,
baletnicy. Zapewne wielu chce odsłonić tę

i tajemnicę tylko w tym celu, aby tego mleka
unikać. Z pewnością jednak znajdą, się i ta-

t cy, którzy doszukają się specjalnego smaku
w tern, mleku i będą za nie płacili, kto wie
czy nie więcej jak za zwyczajne niezbiera-
nei-— niekąpane. Ludzie bowiem^są różni
i różne miew/ają gu,sty.

Inwazja chrząszczy.
Niemcy środkowe nawiedziła przed

kilku dnami plaga chrząszczy majowych.
W okolicach Halle, wylęgły się chrzą

szcze w tak niepraw,-dopodobnych ilościach,
że miłjonowe ich roje zaciemniają literalnie
niebo. — Przelot tej niebywałej masy owa
dów powoduje turkot, przew/yższający do
niosłością szum śmigi samolotu.

Władze wezwały ludność okoliczną do
walki ze skrzydlatym nieprzyjacielem i wy
znaczyły nagrody za skuteczne przeprowa
dzenie akcji.

naprawa hoło!to

i w? fOO r. .

Ilekroć p. Sokal - c-zy inny dygnitarz,
wydelegowany przez rząd polski do
prac w Lidze Narodów, przybywa dó

Gen;ewy, natychmiast sążniste telegramy
nasze.j urzędowej agencji prasowej PA-
’Pa informują nas najdokładniej o u-

uziale Polski w osobie odnośnych dele
gatów w pracach, obchodzących świat
międzynarodowy,

Widocznie PAT- zda .je sobie sprawę;
że czytelników polskich interesuje U"
dział Polski w poczynaniach międzyna
rodowych. Niestety dotąd nie ujęto w

jaką całość sprawozdań -z udziału Pol
ski w Lidze, czego prof. Bohrzyński o-

czekuje po prof. Askenazym, który naj
dłużej i w najhardziej niekorzystnym
czasie reprezentował Polskę w Genewie

Istnienie Ligi jest jednak tak nieda
wne, że zbyt wielkich plonów oczeki
wać na razie nie należy. Natomiast na
leżałoby zwrócić uw-agę na udział Pola
ków w dyplomacji Watykanu i. j . tej
instytucji, która przez wieki spełniała
foię^Ligi Narodów i do dziś dnia obok

Ligi wielką działalność międzynarodo
w-ą polityczną, i kulturalną, niezależnie
od głównych -zadań r-eligijnych,- wyko
nuje. .........

Dyplomatyczne ,,relacje nuncjuszów’11
jr poszczególnych państw-ach _e .urop_ej

skich obok relacji posłów- weneckich
należą do powszechnie uznanych i naj
lepszych źródeł historji. Czerpią z nich

historycy w szelkićh narodowości i w-y
znań.

Pądobnie do historji krajów zamor
skich najcenniejszemi źródłami są spra
wozdania misjonarzy katolickich n. p.
De Souża: Relację jezuickie o Indiach
Thwaitćs; 73 relację jezuickie o Kana
dzie. — Beeeań; 15 tomów- źródeł do hi
s.torji Abisynji. 7 ’:

Bardzo znarpieunc światło rzuca

fy,kt, że relacje j.ezuickie co do Abisynji
w-ydane przez Becęarriego, wymienia
angielski almanach polityczny States-
nran"s Yearbook ”za/-1925 r,, redagowany
przez Epsteina, /podczas gdy pomija je
rjancuski almańgch polityczny Larous-

seta, zresztą w męjędnem przew-yższa
jący niemiecki Pjarthesa Almanach de
Gotha. A przecież ,jv Abisynji Francu
zi mają najstarsze stosunki i rywalizu
ją z wie!kiem powodzeniem przeciw
Anglji i, Włochoi^j”
,.; . ;I,dąc dSałćj, nps ąYAmeryce Południo-

5woj nie: więdzŁcUbj’shny wiele, gdyby
nic. ;r,elacje m.isjonarzy katolickich,. M.

Lepecki donosi .W marcu br. w kore
spondencji z Pa-ragw-aju (Kurjer War
szawski z dn. 6. 4. 26): ,,Dzięki jezuitom,

którzy w czasie od XVI do XVIII w.

rządzili aOrganizowanem przez siebie

państwem guaranisów-, język tych, o-

statnich zachow’ał się w piśmie. Je
zuit-a Antonio Ruiz de Montoya napisał
d ńlm monumentalne dzieło, a franci
szkanin Louis Bolano ułożył jego gra
matykę.11

My wychowańcy publicznych szkół

protestanckiego rządu pruski,ego, zna
my dzieje kolonizacji Ameryki Połud
niow-ej w- ośw-ietleniu jednost-nonnem,
ujenmem dla kościoła.

A przecież chcąc sobi.e zdanie możli
wie objektywne w-yrobić, musimy znać

relacje tak jednej i drugiej strony. Je
śli protestancka Anglja nie w’aha się
korzystać z relacji misjonarskich Je
zuitów-, to tem więcej dziennikarze i

publicyści polscy zaznajomić, pow’inni
sic z ręlącjanji misjonarzy polskich z

krajów obcych.
, Uw agi te nasunęły mi się z pow-odu

korespondencji, nadesłanej z Śyrji do

,;Krakow’skiego Kurjera11. Autor, Piotr
Lot, łamie głowę nad rozwiązaniem za
gadnienia, kto jest w-inien w- zatargu
Druzów z Francuzami. Zagadnienie to

jest ważne. Bo z postępow’ania Fran
cuzów wobec innych narodów, możemy
wysnuć w-niosek co do ich pobudek w

stosunku do Polski. Wogóle niema ta-

Siego zagadnienia międzynarodowego,

Sóieby pośrednio nie tyczył Polski,
oę nie mamy posiadłości zamorskich
u w kolizję z żadnem państw’em kolo-

fiijalnem nie wchodzimy_ .

Otóż korespondent
"

,,Kurjera Kra
kowskiego11 oszczędziłby sobie dużo
trudu, gdyby przed wyjazdem do Syr_ii,
zasięgnął informacji w redakcji ,,Misji
Katolickich11, wychodzących w Krako
wie nakładem ks. Jezuitów. W każ
dym jednak razie zwróconoby p. Loto
wi uwagę na monografję ks. M. Czer
mińskiego T. J. p. t. O, M, Ryllo T. J.
Misjonarz apostolski. — Dwutomowa

monografja ta, wydana w 1911/12 r. w

Krakowie zawiera cenne info;rmac,je o

polityce francu,skiej w Syrji; w okresie
1830—40 i\, a ,jeszcze ciekawsze, o mis.ji
dyplomatycznej Polaka do Mossulu i. o

dziiele kulturalnem, pod które położył
fundament i które do dziś dnia istnie.je,
mianowicie uniwersytet katolicki w

Bejrucie.
Wobec aktualności sprawy syryj

skiej, a także mossulskie,i niewątpliwie
wspomniana wyprawa dyplomatyczna
Polaka ks. Ryłły, zajmie uwagę czytel
ników, tem więcej, źe podobno pamięć
je,j przetrw-ała do dziś w-śród Syryjczy
ków-. Szczególnie zaś zasłużył sobie na

przypomnienie ks. Ryłło w’śród nas

Wielkopolan, poniew-aż mimo misjonar
skiej pracy wśród obcych, nigdy o Pol
sce nie zapomniał i choć jako 18-Ietni
młodzieniec opuścił Polskę, aby do niej
nie wrócić i znaleść zgon w Kartumie
nad Nilem, informował osobiście Papie
ża. Grzegorza XVI o prześladow’aniu
Polaków’ przez rządy pruskie.

.41 Basiński,



Str. W, Sobota, dnia 15 maja 1926 r.
Nr. 110.

Angielski strajk generalny
zakończony.

W środę 12 bm, w południe rada gene
ralna Kongresu Związków zawodowych od
wołała strajk generalny, Jedynie górnicy z

rozkazu związków strajkują nadal, W pią
tek ma zapaść decyzja co do strajku górni
ków. W kuluarach Izby Gmin przeważała
opinja, że strajk generalny załamał się
wskutek braku solidarności w łonie robot
ników angielskich, a dalej wskutek braku
pieniędzy w kasach związków robotniczych

Według innej informacji zakończenie
strajku należy przypisać interwencji Sir
Herberta Samuela, byłego przewodniczące
go komisji węglowej.

Dołączył on do znanego raportu o poło
żeniu w przemyśle węglowym nowe uwagi.
Samuel zalecił rządowi, aby nadał wypła
cono subwencje rządowe przemysłowi wę
glowemu, aż do ostatecznego załatwienia

reorganizacji przemysłu węglowego.
Ma być utworzona narodowa rada ta

ryfowa, której orzeczenia będą obowiązu
jące.

Utworzy się Komisję z udziałem przed
stawicieli robotników, która ma rządowi
służyć radą.

Londyn, 14. 5. PAT . Biuro Reutera

donosi: Potwierdza się wiadomość o

podjęciu kroków, mających na celu zła
mania obecnego przesilenia strajkowe,
go. W tym celu zwołane zostało nad
zwyczajne posiedzenie rady generalnej
związków zawodowych. Jeden z człon
ków rady generalnej oświadczył: Je
stem zmuszony poddać sytuację szcze
gółowemu zbadaniu i uważam nie za
mykać ostatecznie drzwi dla podjęcia
rokowali, lecz przeciwnie pozostawić je
otwartemi.

y y

Londyn, 14. 5. PAT . Rada general
na. kongresu związków zawodowych
poleciła wszystkim robotnikom doków
z wyjątkiem doków rządowych wstrzy
mać się z dniem 20 maja od pracy.

List do redakcji.
!O zniżkę podatku dla li!mu: Cuda głębin

- morskich).

Sz,anowny Panie Redaktorze!
Niedawno temu czytałem w ,.Przyrodniku

wspaniały opis o powstaniu wysp koralowych
pióra prof. Michała Siedleckiego, a także po
ważną ro-zprawę prof. Kulmatyckiego o morzu.

Zobaczywszy tedy w nr. wtorkowym ,,Dzienni
ka Bydgoskiego11 wzmiankę o filmie pt. .Cuda

głębin morskich11 pospieszyłem, aby obejrzyć na

obrazie to, co słowami tak wspaniale wyczaro
wali mi wymienieni polsce uczeni. AczkoL
wiek styl programów kinowych jest przesadny
,yin. razem okazał się zbyt nieudolnym, aby
,publiczności powiedzieć prawdę, choć w przybli
żeniu. Nie dziw tedy, że podczas gdy na prem
ierze takiego np. filmu jak ,,Upiór w operze11 pu
bliczność stała w gankach z braku miejsc, to

na premjerze ilmu ,,Cuda głębin morskich1 by
ły przeraźliwe pustki. Napisy polskie, dorabiane
do filmu, robił widocznie ja,kiś literat czystej wo
dy, niekrępujący swej fantazji wiadomościa,mi
z gwgrafji. A byłoby to ciekawe dla polskiego
widza! objaśnienie, że wyspy ,Bahama (jest Jeb
650 o powierzchni ogólnej 11-450 km,, przy 53000

mieszkańców) są tworami koralowemu że woda
morska, dokoła’tych wysp jest nadzwycza.jnie
przejrzysta na kilkanaście, czy więcej metrów;
głębokości," stąd właśnie tam a nie gdzieindziej
dokonano zdjęć. Napis objaśniający Bahma. (za
miast Bahama) w Indjach zachodnich hicłylko
nic nie m.ówi, lecz nawet w’prowadza w błąd.
Bardzo intetigenty i oczytany towarzysz mój,
wyobrażał sobie z powodu tych Indji, że owe wy
spy Bahama należy szukać gdzieś przy ujściu
Gangesu, albo w Indochinach, c?y na wybrze
żach Syjamu. Tym, którzy wyszli ze szkół nie
mieckich, nazwa Indje zachodnie będzie się zda
wało polskiem tłumaczeniem niemieckiego ,,Hin-
ter-Indien".

Tymczasem, wśród owych wysp Bahama,
jest wyspa’ Guanahani. przez Anglików Watling,
r, przez Hiszpanów San Salwador nazwana, pier
wszy ląd, który w 1492 r. odkrył Kolumb w swej
podróży, mąjacej na celu odkrycie Indji, a która
w rzeczywistości przyniosła odkrycie Ameryki.
Kolumb są,dził, że to są Indje rzeczywiste i od

tego czasu, archipelag od półwyspu Florydy i

,lukatanu aż po ujście rzeki Orinoko nosi u

Anglików- nazwę West - Indies, podczas gdy In-

dje właściwe, po angielsku nazywają się India.

Francuzi, używają, chętniej nazwy Antyle, albo

na:.wy angielskiej niezmienionej ,,West - Indies11.

Kuba, .Tamaika, Ha,iti, i Porto - Rico, nazywają
Antylami Większemi, a do Anty! Mniejszych za
licza,ją m i. francuskie wysepki Guadalup i Mar-

tinikę. Wys-py Bahama, leżącę na w”schód od

Flory"dy, a. nie na północ od Kuby, zaliczają tak
że do grupy Antyl Brytyjskich, razem z Jamaicą.
Możeby racz,ej ową nazwę przyjąć, a więc wy
spy Bahama, na Antylach Brytyjskich. Dość te
go, że ptaka amerykańskiego nazywamy ,.indy
kiem1". a krajowców Ameryki ,,Indjanami1".

Rozpisuję się tak szeroko o tern, ponieważ dy
rekcja, zniechęcona odmową magistratu bydgo
skiego, na zniżkę podatkową dla owego filmu,
zamierzała go zdjąć z programu, po pierwszem
przedstawieniu. Podobno zniżkę chciano udzielić

tylko d!a szkół, lecz nie dla dorosłych.
Na uniewinnienie Magistratu można powie.

dzieć, że widocznie nie umiano mu przedsta
wić naukowej do-niosłości filmu, a także ,’ako
środka, propagandy morza.

Donios-łości tej nie umieli ocenić zagrani
czni literaci, których tak obficie cytuje program.
Obniżają oni wartość filmu, macki polipa po
równując z gracją kochanki, wyciągającej ramio
na do kochanka(’?).

Wywody powyższe spokojne, chcą przekonać
Magistrat, aby dorosłym, znudzonym ckliwą,

gębą Mary Pickford. błazeństw’ami Harold Lloy
da, który doprasza się o sporą porcję zgniłych
jaj, na gębę bezczelnie prowokującą, dał mo
’żność obejrzenia za tani grosz cennego obrazu

naukowego.
Bydgoszcz, największe polskie miasto na Po

morzu, nie może ubijać filmu morskiego.
- ”-’ - Ji. N.

Ze sądu pokoju,
W dniach 6. 7, 10 i 11 bm skazał Sąd Poko,ju

w Bydgoszczy następujące osoby za różne prze
stępstwa:

Maksymiljan Gestwiński z Bydgoszczy na 4

miesiące w ięzienia za kradzież, opór władzy i za
grożenie.

Bernard Kozłowski z Bydgoszczy na 4 ty
godnie więzienia za .sprzeniewierzenie 485 zł
na szkodę .,Bydg’oskiej Paóżkarni Korzeni Kską1,

Franciszek Nowak z Bydgoszczy _za sprze
niew’ierzenie renty, odebranej od Marji Gcdtke.

Marja, Sz.czygielska, Katarzyna W icdarhoft
i Zofia! Kurowska na 4 tygodnie, 6 tygodni
wz,ględnie 2 tygodnie aresztu i przekazanie do
domu pracy za w?y’kroczenia obycza-jowe.

Nieletni Wojciech Walerian, Jan Wałerj_an
i Jan Tworek po naganie za kradzież drągów
z lasów-’ państwowych,

Magdalena Szczygielską i Stanisława Przy
bylska z Bydgoszczy po 3 tygodnie ar”esztu i u-

mieszczenie w domu pracy za wykroczenia poli-
cyjno-obyczajow’e.

Maksyraiijaai Kowalski z Bydgosz.czy na 6

tygodni więzienia- za kradzież roweru i paser
st,w’o.

j Kunegunda. i Helena, Zacher z Bydgoszczy
na, 3 w’żgl. 6 tygodni więzienia za, fałszywe obwi

nicnie przed władzą.
Nieletni Leon Kruszkówski, TertuUan Kem

piński i Fiorjan Pruszak z Bydgoszczy po na,ga
nie za wspólną kradzież 40 złotych.

Józef Dulur z Bydgoszc.zy na 15 zł. grzywny
lub 3 dni więzienia za oszustwo (opuści! bez

zapłacenia pota,jemnie stancję).
Ignacy Piechota z Lodzi na 3 miesiące wię

zienia za, usiłowana. kradzież jedwab,iu w firm.ie

p, Ferbcra.
Piotr Kruszyński z Bydgoszczy na 3 dni wię

zienia za kradzież drzewa.

Marjan Kruk z Bydgoszczy na 20 dni wię
zienia za kradzież trzech rowerów.

Jan Śliwiński, Alfred Liebenau i Franciszek
Jeliński po jednym tygodniu więzienia za pa
serstwo.

Meta Buch i Roza! ja Wrzeszcz po 1 dniu wię
zienia za kradz.ież.

Nieletna Marjanna Tyszewska z. Solca Ku

jawskiego na naganę za kradzież 700 złotych.
Antonina Wrzeszcz z Bydgoszczy na 2 dni

wię-zienia za kradzież materjału
Ludwik Czajkowski z Bydgoszczy na 50 zi

grzywny za oszustwo.

Augustyn Baran z B;ydgoszczy ,na 150 zł, grzy
wny za ofiarowanie czło-nkowi siły zbrojne;j po
darunku, aby gó skłonie , do czynności, naru
szającej obowiązek służbowy.

Bronisław Dąbrowski z Bydgoszczy na 3 dni

więzienia za kradzież 38 zł. i różnych rzeczy.
Nieletni Józef Wćatacki, Ignacy Ratajczak,

Wiktor Hofman i Antoni Kohlmeyer ws.zyscy
z Bydgoszczy po naganie za wspólną kradzież.

Stanisław Wiśniew’ski z Bydgoszczy na 150 zł.
lub 4 tygodnie więzienia za najście domu popeł
nio-ne przez bezprawne usuuęcie mebli z miesz
kania Jana Biskupskiego w Źołędowie.

Ryszard Gestwiński z Bydgoszczy na 2 ty
godnie więzienia z,a, kradzież trzech koszul.

Gra na skrzypcach pobudza porost włosów,
Pewien angielski profesor poleca na po

rost włosów muzykę, a szczególnie grę na

skrzypcach. Ludziom, którzy grają na

skrzypcach, urosną włosy, chociażby już
mieli początki łysiny, Dość liczne doświad
czenia wykazały skuteczność gry na instru
mentach strunowych na porost włosów.
Kto natomiast gra na instrumentach dętych,
prędko łysieje. Powodem tego ma być zda
niem uczonych fizyczny wysiłek, który
ujemnie działa na obieg krwi, skutkiem cze
go korzenie włosów nie otrzymują potrzeb
nego odżywieni.ą. ’"-’j"’ ;’o

Amundsen zdobył biegun
północny.

Nowy Jork, li. 5. PAT, Teł. wł.) Spe
cjalny sprawozdawca ,,Timesa" na Spitz
bergen donosi z Ęinbsbay, ża okręt po
wietrzny ,,Norgę",o godz- li’tej w nocy,

według czasu norweskiego, przeleciał po
nad biegunem północnym.

()dpowiedź Estonii na propozycje
sowieckiego Paktu Bałtyckiego.

,,Bałtische Presse" dono,si z Tallina,
że estoński minist;er Spraw Zagranicz
nych Piip wręczył! posłowi sowieckie
mu notę, zawierająca- odpowiedź Estó-

nji na, ustną propozycję Sowietów, za
warcia traktatu gwarancyjnego i trak
tatu o neutralności. Brzmienie tej od
powiedzi nie zostało urzędowo ogłoszo
ne. Słychać jednak, że nota estońska

wyraża gotowość poddania wszelkich

sporów postępowaniu rozjemczemu. P,o
za tem strony, zawierają,ce umowę, mia
łyby się zobowiązać do nietolerowania
na swoich terytorjach organizacji, za
grażających politycznemu lub społecz
nemu porządkowi drugiej strony. Od
powiedź estońska jest niemal taka sa
ma, jak odpowiedzi, udzielone sowie
tom przez Finlandję i Łotwę, które zo
stały jednocześnie z odpowiedzią estoń
ską wysłane do Moskwy.

Uniwersytety amerykańskie duszą się
w złocic.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki
mimo trzeźwego i prąktycznego stosunku
do ż.ycia, nie zapomina się jednak o szkol
nictwie wyższem, a więc przedewszyst-
kiem o uniwersytetach. Ńa uniwersytety
amerykańskie łoży rząd wprost bajońskie
sumy, tak, że te uczeljiie kąpią się w istnej
powodzi złota. Podajemy np, budżet je
dnego z dwu uniwersytetów nowojorskicn:
t, zw. ,,Cołumbia-Unh’ersityń. Budżet ten

wynosił w roku ubiegłym U miljonów 282
tysięcy dolarów! Sumą nawet na stosunki

amerykańskie olbrzymią! Należy ponadto
zauważyć, iż z olbrzymiej tej sumy pokry
wano tylko bieżące Wydatki. Osobne, bar
dzo znaczne fundusze przeznaczone były
na zakupno przyrządów naukowych i
wzniesienie nowych budynków. Uniwersy
tet ten posiadał w ostatnim roku 35 tysięcy
studentów i około 1900 profesoró_w i do
centów. Drugi uniwer"sytet stolicy ame
rykańskiej t. zw. ,,New Jork University"
posiadał w ostatnim roku 21 tysięcy stu
dentów i 850 profeso,rów i docentów.

z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Stowarzyszenie Młodych Rolek ,,Przedświt".

Zebranie miesięczne w niedzielę, 16 ,bm. o 4.30
w salce parafialnej. Po -zebra-niu wspólna foto
grafia, O liczny udział dtiśheń prosi Zarząd.

Baczność Bracia Strzelcy! Bractwo Strze
leckie hierzc udział dnia, 16 hm. (niedziel!i.) w

uroczystości i w pochodzie, urządzonym przez
Zwią.zek Hallerczyków z okazji 8-mej roczhicy
b.itwy pod Kaniowem. Zbiórka o godz. 10-fej
u brata prezesa w .mundurach, polem wy’mar,sz
zc sztandarem na plac Zbiórki. Komplet ko
nieczny.

Ćwiczebne strzelanin przedświąteczne rozpo
czynają. się od poniedziałku dnia 17-go hm. o go
dzinie 15-tej począwszy do czwartku włącznie.

K. S. ,,Korona" przy Zw. Podoficerów Bez.
Zebranie miesięczne odbędzie się, w piątek, 14
hm. og odz. 8 wieczorem w lokalu p. Mellera.
Uprasza- się- -o, przybycie,, wszystkich członków.

Tow Hodowli Brobin. Zebra,nie odbędz.ie się
w sobotę,15bm.o godz. 8wierzw salcep.Wi-

Zw, Muzyków Rzplitej Polskiej oddział Bydg.
W piątek, dnia 14 hm. o godz. 11 przed poi. od
będzie się zebranie.

cherla,
Tow. Młodzieży ,,Monsajyat". Zebranie ple

,tanie w piątek, 14 hm:’ń 8 wie-rz. w Kas,ynie.
Cywilnem, uł, Gdańska T60 8. Zebranie zarządu
tamże o, godz. 7 -mej.

Ttw. Uczniów Kupieckich. Plenarne, zebranie
odbędzie się w pią,tek, 14. .bm. w hotelu Len-

gninga. Na porządku obiad ’wykład, konkurs de-

klamacyjny, -sprawa Wycieczki i ł. d. Uprasza
się o nadesłanie wypraćowań konkursowych do
14. ma!ła na ręce kuratorjum.

S. M, P. ,,Naprzód". W piątek. 14 bm. że
branie informacyjne wĄspri)wie wyj_azdu towa
rzystwa na. zlot okrę,E^’)wy. ;tło K,cyni. Komplet
C.złonków pożądany. Żfijórka o godz. 8 rano w

niedzielę, 16 hm. w sąice przy pla,cu Piastow
skim. i

Slow. M. P. ,,Gwiażda". W piątek 14 hm.
"po majowcm nabożeństwie w Domu Katolickim

zbiórka, informacy,jna w sp:awie zjaz.du okręgo_
wego. który odbędzie się dnia 16 hm. w - Kcyni.
Druhowie niech sta,wią się. wszyscy punktualnie.
Omówi się różne sprawy, które także dot.yczą
druhów którzy nie wyjada,. Gotów! Zarząd

Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz" Bydgoszcz
Placówka Hallerczyków w Bydgoszczy _obch_odzi
;v ni dzielę, dnia 16 hm. 8-letnią rocznicę bitwy,
pod Kaniow"em. Drużyna nasza, jako bratnie

towarzystwo, bierze udział w pochodzie jak i u.

roczystóści. . Punkt zborny Ognisko, godz. 9 .30,
O.P.N. ,,Gwi:zdą". Zebranie miesięczne

odbędzie się dzisaj o godz, 8 wiećz. w Domu Ka
tolickim. Z powodu ważnych spraw prz-ybycie
każdego członka obowią,zkowe. Uprasza się o

zapłacenie składek. ,Zarząd.
Ttł, malarzy, lakierników i strycharzy,

Walne zebranie odbędzie sie dnia 15 bm. w sali

p. Jaśniewśkiej przy ul. Poznańskiej 20 Na po
rządku obrad: wybór now’ego zarzą,du. Przyby
cie wszystkich członków koniecz-ne. Zarząd,

Automobilklub Wielkopolski łilja Bydgoszcz.
Nadzwyczajne walne zebranie dziś w piątek,
14 hm.’ o 8.30 wieczorem w restaurac.ji hotełą-

pod Orłem.
Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria". Schadzka

koleżeńska w piątek o godz. 7 .30 w sali p. Mel.

lera, pla,c Piastowski 2. Zarząd.
Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę od-,

będzie swoje miesięczne zebranie w niedzielę^
16 bm. po pot. o godz, 3 w szkole św. Jana,

Stowarzyszenie Młodych Polek ,,Promyk".
W niedzielę, 16 bm., wycieczka do Czerw-onej
Karczmy. Zbiórka o godzinie 1-śzej w sali pa.
rafjalnej, .. ,;.,

Sekcja Eucharystyczna. Zebra-nie sekc-ji dziś,
w piątek, po majowem nabożeństwie w biurze

przy kościele św. Trójcy.
Tow. Młodzieży ,,Monsalvat". Dziś, w piąą

tek o godz. 8 w’ieczorem w Kasynie Cyw’ilnym
zebranie plenarne. O godz. 7 -mej zebranie za-’

rzą,du.
Towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół" V Okolę-

Wilczak. Zbiórka wszyśltkich druhów ćw’iczą.,
cych dziś o godz,inie 7-mej w’ieczorem w Domu
katolickim celem ćwiczeń i wycieczki.

Naczelnik.

Zebrania Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawór

dowego w okręgu bydgoskim.
Filji metalowców w Bydgoszczy w piątek, dn,

14 bm. wieczorem o 6-tej w ,,Ognisku". Na po-’
rządku obrad sprawy taryfowe, referow’ać bęr
dzie sekr. okr. A. Gołąbek,

Pieranie, pow. Inowrocław. Zebranie filji ro
botników rolnych odbędzie się w’ niedzielę, dnia.
16 bfim. w południe o godz. 12 -tej w salc,e pa
rafialnej w’ Pieraniu. Sprawy bardzo ważne:
zarobkowe i okenomiezne. Referat wygłosi sekr.
obw. drh. W! KrzemianowSki z Inowrocławia.

Baczność Inwalidzi! Tutejsze Koło Z. I . W,
R. P. bierze w’ niedzielę, 16 hm. udział w uro-

czystości Hallerczyków (rocznicy bitwy pod Ka
niowem). Zbiórka o godz, 8.30 rano w Ognisku)
ską,d, wyma)"?z do kościoła garnizonow’ego.

Tow. malarzy, lakierników i strycharzy,
Walne zebranie odbędzie się w sobotę, 15 bm,
u p. Jaśniew’skiej przy ul. Poznańskiej 20. Wy .

bór nowego zarządu. Stawienie się wszystkich
koJogów konieczne, ponieważ zebranie to decy
duje.

Warto.ści grania, złota z. powodu nie

nadejścia ,,.Monitora Polskiego11 podać
nie możemy.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rohiiczyeh w Poznaniu

z dnia 12 maja 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. za!, ładunki wag., dosf
zaraz za 100 ,kg. w złotych.

Żyto - - 31.75.. 32,75 Pszenica - - 52,00- 54,00Ow,?es .

- -

....... 34,00- 36,00

Jęczmień , 32. .lęczni. brow. 31,00- 33,06
Maka żytnia"7Ó% z workami - - - -

_

’

63";! ,, .. ..

— i)O,OO
Mąka pszenna 65-3.0 ,, .. .. 78,00- 81,0C
Otręby żytnie 26,50 27.50 Otręby pszen.
Ziemniaki jadalne..................................

"

;’-?"’
Ziemniaki fabryczne. .........

- a,aV
Groch ....................................................

Seradela.................................................

SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION

Teiesfor Hozakowski

Toruń, dniu 9. 5 . 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg.
lucerna francuska................................ ’”.,.,p
Koniczyna czerwona.........................

Koniczyna biała - 300-ono z?
Koniczyna szwedzka......................... 300 -bnO zł

Koniczyna żółta............... ...

Koniczyna żółta w łuskach............... y’
Inkarnatka -

....................... ...

Przelot ................................................. ... 1H0—-200 zł

,Rajgras krajowy..................................... !)9-100 zł
Tymotkę ................................................. gO-;Ozł
Siprodela o0’oozł

Wyka ........................................................ 40- 45 zł

Wyczka zimowa.................................. ?n ,

............................................................... z;
Groch wiktorja....................... ... 4o oOz!
Groch polny .

-

.................................. 30 35zt
Fasola 50- zł
Bobik.................................................... 40— 45 zł

Gorczyca ............................................. ?nn
Iłzenak ^0 1,)O zł
Rzepik ................................................. ’;’O-IOO zł
Lubin niebieski siewny’ ....... 16— la zł
ł,ubin, żółty siewny............................. 3o zł,
Siemie lniane.................................. ... J9 33zf

Konopie - -

........................................ nn””n-n
Mak nie,bieski.................................. ... ^00-2a0 zł
Mak biały’............................................. 222_
Tatarka.................. 30-3az
Pl’OSO 2ii- DU Xl.



Sobota, dnia TS maja 1926 r. Sfr. 41;
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Nowości
U!IIIIIIIIIIII!ll!ini!llllll!lll!IIIIIIIIIIII!IIISIHIIIH!!!Illl!ll!l

Począteki wiecz.

Niezwykle zajmujący film, trzyma-IBzlS Saaferesufeąeo iaremB0ero?

,KOBIETA BEZ SKAZY
jący widza w nleustannem napięciu

66

W rolach głównych:
wiośniana

erotyczny dramat, życiowy w O aktach na tle przygód OTK’MBSioBfiH’OTCjlK Y’OSWJljlsSfildBS na wygnaniu.
Alfons Fryland go uwodziciela oraa całego świata Harry bledfkn!liana Hgtt uosobienie wdzię

ku niewieściego, cudny
Wspaniały przepych wystawy! Ostatnie kreacje mody! Malownicze widoki Riwiery! Autentyczny balet rosyjski?/

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyir = 1 słowo,
i,w,z,a =z każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA I
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100% drożej, |

Ola poszukujących posady 20 ’/o zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-te]
przed południem.

załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne.

procesowe, spadko
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

Kto

się liczy z

gofówRą

St. Banaszak
ul. Cieszkowskiego 2. Teł. 1304

Długoletnia praktyka,
(27310

niech kupuje

10162

l)icytacja.
W sobotę, d. 15 maja

9 godz. 11 przed poi
sprzedawać będę Pod
blankami 1 dobrowolnie
za gotówkę najwięcej
dającemu: (11652

bufet, biurko, szafę
do rzeczy, szafy, łóż
ka, piec żelazny, kil
ka maszyn do wyro
bów nici, magiel, lam
py, materace i wiele
innych rzeczy.

po cenach

gotówkowych

imriiria
Płaszcze

Biiiji aizieży

Jana Kazimierza ł,

t_

l)icytacja.
W sobotę, 15 maja o

godz. %IO przed połut’n.
sprzedawać będę w skła
dnicy Hartwiga ulica
Dworcowa 72 następu
jące przedmioty:

1 szafę do rzeczy, 1

szafonierkę, 1 lustro
ze szafkę, łóżka, krze
sła, regał do akt, ma
szynę do prania, 3
maszyny do pisania,
obrusy pluszowe, por
tiery i wiele innych

rzeczy. (11653
Michał Piechowiak,

zaprzysiężony licytator
taksator. Długa nr. 8.

Telef. 1651 .

Wiła
piętrowa, 9 pok. 2 kuch
nie, ogródek, stajnia,
wodociągi, gaz, w pięk
nym otoczeniu na sprze
daż. Chełmno, Dwor
cowa 18 (11204

Kamienica
dwupiętrowa, 15 miesz
kań, wpłata 10000 zł. na

sprzedaż. Szuchewicz,
Bernardyńska 10. (11535

Dom
dwupiętrowy prawie no
wy z ogrodem, wolne
mieszkanie okazyjnie i
tanio sprzedam. Wiado
mość: Gdańska nr, 160.
Sład papieru. (F-1386

Pomarańcze
malinowe 160, 200, 300

Cytryny
primissima skrzynia ca

42 kg oferuje po cenach

dziennych. Ziółkowski
Kościelna nr 11, tel. 1095

(10410

Kilka
morgów dobrej ziemi
w Bydgoszczy lub oko
licy ewtl. ze sadem po
szukuje się celem kup
na. Of. szczegółowe z

podaniem ceny etc. pod
,,W." do Dzień. Bydg.

(11612

OhuwieA
fftaprzystęp.do I Komunji
św. poleca Gabrielewicz,
Plac Piastowski 3. Pro
?zę zważać na firmę.

(F-1338

Dom
z ogrodem i rolą W For
donie na sprzedaż. Ce
na podług ugody. Of.
pod ,,Fordon" do Dzień

Bvdg. (11592
Karbowanie
i plisowanie

przyjmuję. Pracownia
Sukien Damskich ,,Chic
Parisien", Gdańska 157
II ptr- front. Telef. 838.

(11577

PżeJfcapmet
z kompletnem urządze
niem i w pełnym biegu
zaraz do objęcia. Pie
karnia, Wąbrzeźno. Piv-
nek 33. (11597

Cukiernia Empire
Dworcowa 95 a poleca
smaczne ciastka własne
go wyroby niskie ceny.

(10785

Majątki
gospodarstwa, domy, wi
je poleca i poszukuje
’Biuro ,,Polonja", Parko
.-wa 3. Telefon 698, Ho
tel pod Orłem. (11549

Wiatrak
i piekarnia do tego 12 mórg
roli w tem 4V2 morgi łąki,
budynki murowane pod
dachówką, inwentarz żywy
i martwy nadzwyczajny
przy szosie i stacji kole(
jowej, z powodu pode
szłego wieku, zaraz na

sprzedaż, przy wpłacie
9 tysięcy zł. Cena według
ugody/ Zgłoszenia ,.PAR"
Poznań, Aleje Marcinkow
skiego 11 pod 54,21. (11626

Gospodarstwo
117 mórg, prywatne,
kompletny inwentarz za

15 C00 zł sprzeda Nowa
kowski, Kaszubska 34,

(F-1558

Piekarnia
w biegu w centrum

miasta zaraz do objęcia
Gdzie, wskaże filja Dz.

Bydg., Dworcowa nr. 2.

(Y-1388

Z powodu
wyjazdu tanio na sprze
daż nieruchomość fa
bryczna z maszynami i

jeden dom ze składem

kolonialnym; obie nie
ruchomości za 25 000 zł,
wpłaty 12.000 zł. Bliż.

Grundtke, Bydgoszcz,
(Pomorska 43. (F-1371

nr-

Ksiągamia
dobrze zaprowadzona na

sprzedaż. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,Okolę".
(11636

Okazyjnie
sprzedam dobrze zapro
wadzony interes rzeźni-
cki. Kto, wskaże Dzień.
Bydis

’ 01385

Także na raty
żadna zwyżka cen Zby
tnie meble bjorę jako
wpłatę. Wielki wybór
w wykwintnych i poje
dynczych meblach po
przystępnej cenie. Sy-
pialki 300 - 475 żł, ja
dał ka 475 zł,, męski po
kój 475 zł,, bufet 185 zł ,

kuchnie 93, 120 zl., łóż
ka 18-35 zł, stoły?—23
zł., krzesła 5-8 zł., ma
terace 25 zł, spirale 15
do 25 zł, fkrzesło d!a
dziecka 15 zł,, kanapy
42, 75, 85 -zł, leżanki
38, 60 zł, powieszaki
2,50 zł., ramy do firan
1 zł,, wózek sportowy 20
zł., garnitur? koszykowy
35 zł,, dywau, 42 zł..,
biurka, lustra, regulator,
stoliki salonowe, hmy-
walka, nochestoiikjręcz-
ny wózek na sprzedaż
Okolę, Jasna 9 tylny dom
ptr. lewo, 7 min,od dwor
ca małej kolejki. (1J640

Omnib
marki ,,Pakęrt" 6

mieszczący 18. ;oi

nowy, w cenie t Bardzo

przystępnej na sprzedaż.
Oferty° i oglądać Zniożpa
,,Centrala Samochodów",
Nehring, Grudziądz. ,Wpła,
ty i cena według umowy.

(11523

1 kanapa
pluszowa, 1 leżanka, 1 kąsa
,,National", 2 łóżka z 2
nocn. stolikami natych
miast na sprzedaż. Ulica
Dworcowa 65, lit piętro
lewo. (llj?S

Wyprzedaż
z powodu likwidacji,!
Bufet i kredens, syp:

bardzo tanio sprzeda iPo-
morska 40, telefon 733,

(F-1566 -

Baczność ! -: -

30 jagniąt tegor. do roz

płodu na sprzedaż, ul.
Sw. Trójcy 5a. (1-1448

Kufer 0

(pudło kapeluszowe,lam
pa stołowa, pierzona,
strusie pióra sprzeda.
Pomorska 58 II piętro
lewo. (F-1378

Łóżeczka
dziecięce żelazne z mate
racami na sprzedaż. Świę
tojańska 14, parter lewo.

(F-1385

Kosze
na 1 ctr. mocne tanio na

sprzedaż Herm. Fran-

kego 3. Tel. 892. (113C9

Baczność!
Prasa do skwierek dla
rzeźników na sprzedaż.
Of. pod ,,I. J." do filji
Dzień. Bydg. (F-1377

Power
damski z wolnym bie
giem, mało używany ta

nio sprzedam. Pomorska
nr. 60, Raczyński. (11641

jRower
damski dobrze utrzyma
ny na sprzedaż. Wil
czak, Nakielska 119.

(11632

Meble nowe

j,-, używane stała okazja,
po niskich cenach, w

różnych gatunkach, w

kompletach i pojedynczo
eprzedaje Dom Handlo
wy. Śniadeckich 6 a. od
1—3 zamknięte. (11452

Jadalnia
kompletna 500 zł rów
nież osobno na raty na

sprzedaż. Ul. Sowiń
skiego 2. (F-1387

Kuce
dobrana para, dobrze u-

jeżdzona i dockart, ta
nio na sprzedaż. Pro
bostwo — Wtelno, pow.
Bydgoszcz. (11629

Motor
ropowy o sile 14,5 kon
ny, mało używany za
raz na sprzedaż. Zgłosz.
Thomas, Lidzbark (Po
morze). (11599

} KUPNA II

Konserwator
do lodów w dobrym sta
nie kupię okazyjnie.
Śmigielski, Toruń, Oaza.

(11151

Auto
kiyte, ciemne, nowszego
systemu, poszukuję celem

kupna, taksamo kupię do
bre pianino. Zgł. do Dz.

Byd. pod ,Kryte11. (11509

Maszyną
po pisania ,,Orzeł" łub

inną kupię za gotówkę.
Zgł. do Dz. Bydg . pod
,,K. K" (11468

Poszukują
kupna fortepianu, dobrze

utrzymanego. Zgłosz. z po
daniem ceny pod ,Kupno
43" do Dz. Bydg. (11511

Kupią
używaną wannę kąpie
lową 1,80 m. dług, we
wnątrz emaljowaną. Of.
pod ,,P. J . 400" do filji
Dz. Bydg. (F-13 74

Poszukują
celem kupna gospodar
stwa 20-100 morgowe
go dobrej ziemi. Oferty
z podaniem ceny i wa
runków pod ,,O" do Dz

Bydg. (11611

Kupią
dom piętrowy lub wilę
z wolnem 4-5 -pokojow.
mieszkaniem i ogrodem
w dobrem położeniu,
wprost od właściciela.
Wpłata 6.000 zł. Zgłosz
z podaniem warunków
pod ,,Wygoda" do Dzień.

Bydg. (11615

Poszukują
gospodarstwa prywat
nego od 80—150 mórg
dobrej ziemi; wpłacę do
15 tys. zł. Kulczyk, Ró-
żanna, pow. świecki, Po
morze. (11598

Kupią
męski pokój dobrze u-

trzymany. Oferty pod
,.L. 100" do Dz. Bydg.

(11589

Kupią
dom, wpłata 12 tys. zł,
reszta hipoteka. Of. pod
,,Kupiec" do Dz, Bydg.

(11630

Kupią
ostrego podwórzowi
Szulc, Kościuszki 7.

ego psa
(F-1380

Kupią
używane urządzenie ole
jarni oraz urządzenie do

fabrykacji mydła. M. De-
cowska, Trzemeszno,

(F-1370

POSADY

Stenografii
wyucza iistownie Instv
tut Stenograficzny, War
szawa, Krucza 26.

Żądajcie bezpłatnych
prospektów. (11165

Strojarki\
mogą się zgłosić. Pra
cownia kapeluszy Dem-
bus. Bydgoszcz, Sw. Trój
cy 19. (11596

Potrzebna
od 15 maja książkowa do
składu kolonialnego z do
brym rękopisem. Oferty
z podaniem miesięcznej
pensji złożyć do firmy
A. Brzeski, Kartuzy. (11479

Potrzebny
zaraz młodszy ogrodnik
(kawaler) z dobre mi
świadectwami na stalą
posadę. Zgłosz. Restau
racja Dworcowa Nakło.

(11595

Pomocnik
fryzjerski może się zgłosić.
Jagiellońska 50. (F-1384

Starsi ludzie
do sprzedaży lodów mogą
się zgłosić Fabryka Lodów
Parkowa 3. (11649

Kucharka
z dobremi świadectwami
potrzebna zaraz. Zgłosz.
od 2—3 Zakrzewska, ulica

Kujawska 107. (11644

Czeladnika
szewskiego potrzebuję.
Senatorska 9. (F-1561

Poszukują
zaraz dobrego pomoc(
nika fryzjerskiego. S
Masłowski. Sępólno, ul.
Młyńska 12. (11591

Ekspedjent
biegły, zaraz potrzebny.
Zgł. osobiste od godz. 18
do 19 ej. C . S. Borowiak,
Konfekcja męska, Mosto
wa 4. (11638

Służąca
potrzebna zaraz. Zgł.
Dworcowa 18c, I p. pra
wo. (F-1382

Służąca
potrzebna do dzieci i do
mowej pracy. Gdzie,
wskaże Dzień. Bydg .

(11635

Potrzebna
służąca skromnych wy
magań, wiadomość: Sw
Trójcy 16, kolonjalka.

(11642

Wózek
ręczny na 2 kólkaoh i

stragan ze szkłem na

sprzedaż, ul. Rycerską.4
II ptr. lewo. (11587

Tanio
sprzedam maszynę, do
cia Singera jak n

Kawczyński, Wilczak,
Wincentego Pola 9. (11643

Sprzedam
2 łóżka żelazne i stół

dębowy. Cieszkowskie!
go 12-13 II ptr. prawo.

10 .5 ---. -c(1161

,Wszelkie prace intro
ligatorskie jak:

oprawa książek
od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej
oprawy luksusowe].

Fabrykacja ksiąg
handlowych, bloków i

i broszur.

]

Dziewczyną
uczciwą i pracowitą do

wszelkiej pracy oraz młod
sze dziewczę do dzieci
poszukuje zaraz. Piskorska
Gdańska 31/32, I. p. 1.

(F-1373

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
do wydzierżawienia. Jan
Trcichel, Toruń, Mosto
wa 24. (11625

Pokój
umeblowany, Kordeckie.
go 15, (11637;

MIESZKANIA
Dziewczyna

do dziecka zaraz potrze
bna. Sebelowa, Dwor
cowa 98. (F-1381

Potrzebny
uczeń, do składu ko-

lonjalnego, wiadomość:
Sw. Trójcy 16, kolonjal-
ka. (11642

Mieszkaniu
2-3 pokojowego poszu
kuję. Zapłacę czynsz
z góry. Of. pod ,,Ka
waler" do filji Dzień.
Bydg, Dworcowa nr. 2,

(F-1341

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia, ul. Kościuszki 53
I ptr. lewo. (11634

2 pokoje ,

elegancko nmebl. ot

wynajęcia. Zacisze 4 p. p.
(11639

Obciągaczka
może s ę zgłosić, Fabry
ka Lodów. Parkowa 3.

(11650

Szofer - mechanik
kawaler lat 27. wykonu
jący wszelkie reparacje,
poszukuje posady zaraz

lub później. Zgłosz. Fran
ciszek Rzepiński, Koso-
budy, pow. chojnicki.

(F-1333

Poszukują
zaraz lub od 1 czerwca

mieszkania 3—5 poko
jowego od gospodarza.
Płacę czynsz przedwo
jenny łub podług umo
wy i przeprowadzę re
mont. Łask, oferty pi
,.Kierownik" do Dzień.

Bydg. (11538

Pokój
umeblowany zaraz

wynajęcia. Wiadomość
Sw. Trójcy 6 parter lei
wo. (11628

do

Pokój
umeblowany do wynai
jęcia. Kordeckiego 2,
III p. prawo. (11647

istry
rodzinyz porządnej rodziny po

szukują zajęcia najchęt
niej do dzieci. Miejsco
wość obojętna. Oferty do

filji Dz. Byd. Dworcowa 2

pod ,,Siostry". (F-1344

Mieszkanie
poszukuję od 4-6 pokoi
z wszelldemi wygodai
zaraz wprost od gospo
darza, zgł. do Z. Jaworski
Bydgoszcz, Stary Rynek 2.

F-1334

Pokój
umeblowany z kuchnią
do wynajęcia. Wiadom.
Jackowskiego 32 parter;
prawo, (11645

-— ---=-------------- 7

Kierownik młyna
mistrz egz, z dobremi
świadectwami, dłuższą
Draktyką i małą rodzi
ną, poszukuje od 1. 7,
b. r . stałej posady lub

jako młynarz samodziel
ny na deputat. Młyn
w dzierżawę me wyklu
czony. Of. nadesłać pod
, Kierownik młyna" do
Dzień. Bydg. (11601

Bona
(freblanka) z szyciem,
udzieli także pomocy w

lekcjach, poszukuje po
sady w Bydgoszczy lub

okolicy. Of, do Dzień.

Bydg. pod ,,Bona". 11633

Starszy stołowy
lat 30, żonaty, władający
językiem polskim i nie
mieckim, zajmował stano
wisko w pierwszorzędnych
lokalach, poszukuje posa
dy jako kierownik łub
weźmie bufet na własny
rachunek. Kaucja zapew
niona. Oferty pod ,,M. W ."
do Dz. Bydg . (11316

(K rawcowa

poszukuje pracy w dom
i poza domem. Chrobrego
nr. 26, II. piętro lewo,
Gorczakowa. (F-1335

DZIERŻAWY
Dzierżawcy !

140 mórg dobrej ziemi
z kompletnem inwenta
rzem żywem i martwem

korzystnie do wydzierża
wienia. W Poznańskiem

Kujawy 60 mórg dobrej
ziemi. W Poznańskiem
z komplet, inwentarzem
żywem i martwem zaraz

do wydzierżawienia i wiele
innych objektów korzyst
nych poleca i przyjmuje
biuro ,Pogoń" Dworcowa
80, tel. 18-15.

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgosk.
(Dziennik Bydgoski)
ul. Poznańska 30.

Wydzierżawią
natychmiast mieszkanie
2 pokojowe i kuchnia na

Wilczaku. Of. składać
do ,,Par" Dworcowa 72,
pod ,,Mieszkanie". (11537

Pokój
z utrzymaniem do wjr-i
najęcia. Gdańska nr. 62
II ptr. lewo. (11613

ROZMAITOŚCI

5 pokojowe
mieszkanie na biura ewtl.
na mieszkanie w Jednej
z naszych nieruchomości
w Bydgoszczy mamy do

wynajęcia zaraz. Piśmien
ne zgłoszenia przyjmuje:
Administracja nierucho
mości będ. własnością
Banku Przemysłowców,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 162. (11527

Półwysep Hel ;
Kuźnica, pensjonat Szyj
darowskiej, taras nowy
nad morzem, dancingj
kuchnia wykwintna -(
tanio. Zgłoszenia: Puck.’
wiła własna. (11603!

Wdowiec
w starszym wieku, ku
piec przemysłowiec, po
siadający własny inte
res i warsztaty, poszu
kuje żony. Panny lub’

wdowy nie wykluczone
dzieckiem, gotówka

3 pokojowe
mieszkanie I. przy Rynku
i tramwaju od gospodarza
za całoroczny czynsz od
dam. Zgłosz. biuro Pogoń
Dworcowa 80.

Na Bielaw!:ach
poszukuję na przeciąg
3—4 letnich miesięcy 2—3
pokojowego mieszkania z

kuchnią i używaniem
ogrodu. Zgłosz.: Wielko
polski Dom Zleceń, ulica
Gdańska 31. (11621

lub nieruchomość pożą
dana. Zgłoszenia z do
łączeniem fotografji, któ
rą się zwraca do Dzień.

Bydg. pod ,,1000". Rzecz

traktuje się honorowo,
pośrednictwo wykluczo
ne, na anonimy się nie

- - (11802odpowiada.

Kfói
szlachetnych panów

POKOJE
-Pokój

iękny słoneczny do w

ajęcia. Paderewskiego
r. 7II ptr. lewo. (F-1372

poślubiłby niebiedną,
przystojną, inteligentną
brunetkę łat 25. Oferty
proszę przesłać pod.
,,Mucha" do Dz. Bydg.

(11593

%dolny
fachowiec bławatnik były
właścieieł większego skła
du, mający dobre stosunki;
w Łodzi i dobrą opinję,
posiadający w miejscuPokój

SSL
Matejki 6 ptr. prawo. g. do interesu bławat-

F-1575

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem w śródmieściu
do wynajęcia ul. Pomor
ska 65 Buzalska. (11537

Pokój
umeb!, do wynajęcia
Pomorska 17 I piętro
prawo. (11614

nego z kapitałem 15-20
tysięcy zł jako wspólnik
łub przyjmie kierowni
ctwo interesu w tejże
branży. Oferty pod ,,O. S ."
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-1379

Pokój
umebl. za 18 zł, miesię
cznie do wynajęcia, ul.

Garbary 10 III ptr. le
wo. (11622

Pokój
umebl. z utrzymaniem
iubbez zaraz lub od 1.6.do
wynajęcia. Grodztwo 26
II ptr. lewo. (11623

Pokój
umebl. dla jednej osoby
zaraz lub od 1. 7. do wy
najęcia. Petersona 14
II ptr. (11587

PoliÓj
osobnem wejściem od

15. 5. dla lepszego pana
lub pani do wynajęcia.
Śniadeckich 37, i. piętro.

(11553

Kolczyk
duży granatowy w zlocie

oprawiony wczoraj wie
czorem 11. V. br. zgubiono.
Uprasza się oddać za wy
nagrodzeniem. Krasińskie
go nr. 14, I. (11591

Ostrzeżenie!
Unieważniam weksle na

łączną sumę zł 1.900,
płatne 1 czerwca r. b.,
wręczone p. Wiktorowi
Zielińskiemu, zamiesz
kałemu dawn. w Nakle,.
Rynek 66, obecnie w

Bydgoszczy, ul. Kordec
kiego 3 per adr. Pali
woda i ostrzegam przed;
nabyciem takowych, a

wierzycieli p. Z. wzy
wam do zgłoszenia
swych pretensyj pod
moim adresem: Kazi
mierz Malinowski, Na"
kło, Rynek 66, Skład
kolonialny. (11600



Str. U. Sobota, dnia 15 maja 1928 r. Nr. 110.

w pierwsiorsę^menu
w każdej życzonej tonacji i wielkości

The International Sli!phuiSding and Engipeering Co. Ltd.

Międzynarodowe Towarzystwo Budowy OKrętdw i Maszyn ’%t.

79 CtalwdMlc.

e:skss

W dn!u 27 maja 1926 r. godz. 10 rano odbędzie
się na składnicy kolejowo-celnej (gmach Eks

pedycji To-warowej) !Scytaęfa następujących towarów:
1. Wyroby z drutu, szkła, bSaefty, odzież

1 bielizna I marynaty w occia (wszystko
pod warunkiem wywozu za granicę).

2. Krochmal, łańcuch przegubowy i ocet
w butelkach.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzę
dzie Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupu to
warów przed terminem licytacji, inaczej stracą strony
prawo rozporządzania niemi.

11618 Urząd Ce?ny - Bydgoszcz.

z drzewa łupanego
do transportu owo
ców, jagód, grzybów,
śliwek itd. każdego
formatu i każdej

wielkości poleca

Mechaniczna FahfyRa
Koszy WIKGFF FREfiES

Bydgoszcz
Biuro: Kwiatowa 4.

Te!ef. 1425.
P-1103

Mary ustny.
Sprzedaż 3 sstat Slaloysk

Urząd Marynarki Handlowej na wybrzeżu
Pomorskim w Wejherowie sprzeda z prze
targu ustnego 3 stare źeSazne szkuty
błotne z klapami dennemi NN. III, X XII,
pojemności każda na 50 metr, sześć, ładunku,
Szkuty znajdują sięUoobetShaften w Gdańsku
około drogi czerpakowej ,,Gdańsk".

Przetarg ust-ny wyznacza się na 20 masa br.

godz. 12-tą w Urzędzie Marynarki Handlowej
w Wejherowie, ul. Dworcowa 4 i rozpocznie
się od kwoty złotych równowartej 390 do-1
larów St. A . P. za każdą sztukę. Wadjum J
3°/0. Przy jednakowych cenach pierwszeństwo
przysługuje nabywającym 3 szkuty.
11819 Urząd Marynarki Handlowej.

.,Adler116 osobowy w do
brym stanie na sprzedaż

Skarbowa 16 i! piętro
(11357

, IBII!lliilillliliiiM

Polecamy na Święta wszelkiego rodzaju

| ebawie

s męskie, damskie i dzieci;gE
§g w trwałem wykonaniu i wyborowym gatunku

SBO OlsSfiiciB

Hf Nowości sezonowe stale ni składzie.
i Fr,RogozśfeiiiiBafap.

Z dniem dzisiejszym przejmuję ryisss
ileuM I Mmi? ro anty Sttsttj 131
u firmy Wodtke. Proszę o łaskawe poparcie mego
przedsiębiorstwa. Władysław Gałggawaki.

V

Telefon 10-27 ulica jagie!Sofiska 65/65 Telefon 10-2

narożnik Placu Teatralnego 3.

W w firmie Fr, Rogoziński i S-!ra Ropnl^z - Bj. nie żałsw!
11651

Stosowany przez p.p. Doktorów
9^wbh2b TTSaScjMecibSaasR AgS:c?
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała.
,,Balsam Thioeolań Agę" sprzedają apteki.
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu
apteki SS98)

1. Gąseckiego w Warszawie, Leszno 41,

?Sąojocie ragfio ?

MOlififlBK.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgo

szczy poszukuje kandydata na stanowisko

?Bi? prsgflsąe

Do stanowiska przywiązane jest uposa
żenie VI kategorji płacy urzędników pań
stwowych.

Kandydaci winni posiadać: ukończone

studja prawnicze i odpowiednią praktykę.
Podania t o przyjęcie należy wnosić bez

pośrednio do Dyrekcji z dołączeniem życio
rysu oraz odpisów: 1. metryki urodzenia,
2. dowodu posiadania obywatelstwa polskiego
oraz 3. dowodu ukończenia studjów,

Ponadto należy powołać się w podaniu
na dwie znane osobistości, któreby mogły

^udzielić referencji o kandydacie.
) Zagórski,

(11429 Dyrekt-or Lasów Pańśtwowych.

, d’niu

Jedyna w Bydgoszczy
FABRYKA STEMPLI

Fr.Zawadzki fo,
kO N-

tp rsjńj

11421

Poszukuję zaraz

starsze pas!ig

obeznaną z gospodarst
wem domowem. Zgt. do
Echa Gdańskiego, Stadt-
graben 6. (11617

Kierown!h ima
rutynowany potrzebny zaraz

lub od 1-go lipca 1926 r.

Bydgoszcz, Piać Wolności nr. l .

WAWROWSKi, adwokat i notarjusz.
]!U’.l

Wiadomość: Plac PozjMASkl 3. "

(11550

gliceroplsosiihatB czysty i i żB;ara
Magistra A. Bukowskiego, stosowany przy anemjj, yterwowem wyczer-
11627 paniu i w stanie upadku ogólnego odżyć’iania.
W piirgaf!tf podług Bltastośi

Magistra A. Bukowskiego. Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla

organizmy, łagodnie i szybko działające, stosowane dla osób dorosłych
oraz dzieci. Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wszystkie wyroby naszego !aboratorjum są.’ zaopatrzone
w czerwony podpis ,,A. Bukowski" i markę ochronną trójkąt ze statywem.

Kws. ssw j?emmęg

pierwszej jakości, w ka
żdej ilości po cenach

rynkowych. Zgłoszenia
skierować do

M Zjetame Fabryki Maszyn,
dawn. E. Biurowe i Syn, Tow. fikc,

Bydgoszcz - Wilczak.
(11631

WSZECHSW3ATOWO ZNANY

kem KAZIU!
METAMORFOZA

pow. Bydgoszcz

11818

sprzeda przez licytację w poniedziałek, dnia 17

maja br. o godz. 9,30 w lokalu p. Behnkego w Brzozie

drewno opałowe
(wałki i gałęzie) z leśnictw: Brzoza, Emiljanowo,
Kobylebłota i Zołwin. Warunki sprzedaży ogłosi
się przed licytacją.
11620 Nadleśniczy Państwowy.

Hemoroidy
Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO
w Warszawie, Leszna nr. 41. 8697

?imiitóislg o ftimboWtR

Jeowsie uzhanyPRZEZ
KOBIETY

CAŁEGO ŚWIATA
eaaMea

NłEZAPRZECZi

m?fKAŁKiE ysm
fie6l. WĄGRY.

PLAMY.
OGORZaiZNE.

2MARS2C2KI
i MftłE BRAKI CERY. s

DO MRBYCIR WE WSZYSTKICH
PERFUMER]RCH. RPTETHCH I
SKŁRDHCH HPTECZNYCH. W

Siawnll rzędowe - te-w
i Wsi - kullywafory - da-
łownMI - opslacze S§ ia?afcśs
torfiorSfii - wlóSsi

wirówki (oris. Alfa-bawal)
lak i lańfc maszyny rolnicze
dostarcza na dogodnych warunkach, zapłaty.

Wielki sk?at’ części zapasowych.
Warsztat reparacyjny.

Franciszek Óess i S^ii
To !et. 1683 Bydgoszcz Gdańska ST
8930

BóJklca

żelazne pierwszo
rzędnego wykonania
korzystnie w wie!-
kim wyborze. - -

KRESKI, Bydgoszcz, ul. GdaAska 7

wszelkiego rodzaju wyko
l! nuje tanio i sumiennie - -

I?r- O^rcząfdBslst,
mistrz malarski, uiica Król. Jadwigi nr. 11

Żądajcie wszędzie
w restauracjach, kawiarniach, cu
kierniach, hotelach, kioskach i na

. stacjach kolejowych w kioskach
towarzystwa Księgarni kolejowych

jKBlfeWSOSir


